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SAZETA LWOWSKA
P r e n u m e r a t

z a m i e j s c o w a :  
racznle . . . .  32 K I ówierćrocznieS K — h. 
półrocznie . . . 16 K miesięcznie 2 K 70 h.

rocznie . 
półrocznie.

m i e j s c o w a :
24 K I ówierćrocznie . . 8 K 
12 K i miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesigczaie. We wszystkich innych państwach 4 K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenum erują od i stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni i miesięczni za dopłatą:, pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Bedakeyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja  miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3, — Listy należy frankować.

Reklamacje etwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakeyi Nr. 88.

Telefon A dm inistracji Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P.  M in is te r spraw ied liw ości p rzen iósł 

sędziów : M ichała A n ton iego  K r z y s z t o f o  r-   ̂
s k i  e g o  w S kaw inie do B ochni, Józefa  R a ­
d o n i a  w R adłow ie do Skaw iny, B ron isław a 
B i t  n e r  a w Rozw adowie do Skaw iny, dr. Zy­
g m u n ta  D u  Y a l l a  w Dobczycach do Ja s ła , 
dr. W łodzim ierza R ó ż a ń s k i e g o  w Jaw o rz­
n ie  do K olbuszow ej, E m ila  D w o r z a ń s k i e -  
g o  w G orlicach do Ja w o rz n a , W aw rzyńca 
K r z a n o w s k i e g o  w K rościenku  do S trzy ­
żowa i dr. K azim ierza T y 1 k ę w Strzyżow ie 
do M akowa; dalej n a d a ł sędziem u w okręgu  
w yższego sądu krajow ego we Lw owie, L eo­
now i K o n o p c e ,  posadę sędziego w G orlicach; 
oraz zam ianow ał sędziam i ausku ltan tów  : M ar­
celego W incen tego  K l i m o n t o w s k i e g o  d la 
R adłow a, dr. W ładysław a B u r k a  d la Suchej, 
dr. P aw ła  Ż u k o w s k i e g o  d la  Rozwadowa, 
dr. S tefana W ładysław a S c h w a r c e n b e r g -  
C z e r n e g o  d la Dobczyc, T adeusza R o t t e ­
r a  dla K rościenka, dr. S tan is ław a L eopolda 
G u t t h e g o  i dr. E ugen iusza  T adeusza S t a -  
w o w s k i e g o, obu w okręgu wyższego sądu 
krajow ego w K rakow ie.

P. N am iestn ik  p rzen ió sł starszego  ko­
m isarza  pow iatow ego Ju s ty n a  h r. Ł o s i  a, 
ze Lw ow a do Now ego Sącza.

L w ow ski wyższy sąd krajow y zam ia­
now ał oficyałam i kancelary jnym i ad perso­
nom  k an c e lis tó w : N a tan a  G e l b a r t a  w Ho- 
rodence, A b rah am a G o l  d a  w P odbajcach , 
Ozyasza M e l l e r a  w B udzanow ie, M arkusa 
S e  m m  l a  w Zborowi e, w szystk ich  z pozosta­
w ieniem  w dotychczasow ych m iejscach  służ­
bow ych.

Z dziejów filozoficznej myśli polskie].
(D r. M aurycy S t r a s z e w s k i :  „D zieje filozo­
ficznej m yśli polskiej w  okresie porozbiorow ym ". 

Toin I.) .

(C iąg  dalszy).

Obok tych  m istrzów  w opracow yw aniu  
zagadn ień  m o ra ln o -sp o łeczn y ch , m am y też 
in n ą  g ru p ę  uczonych. S p iera ją  się różne kie­
ru n k i filozoficzne. S tanow isko zbliżone do 
K ołłą tajow skiego  pozytyw izm u zajm ow ał Ja n  
Śniadecki, k tórego  p race  zasługują n a  uw a­
gę, jako  pełne  pobudek pedagogiczno-prak ty- 
cznych i obyw ate lsk o -n aro d o w y ch , obok ści­
s ły ch  naukow ych rozw ażań. Z bliżali się  do 
znakom itego nauczyciela Jó z e f  Ł ęsk i, tw órca 
podziału  nauk , o w iele tra fn ie jszego  od pó­
źniejszego A m p ere ’ow skiego i b ra t Ja n a , J ę ­
drzej Śniadecki, m łodszy w iekiem , ale pod 
w zględem  zasług i w artości dorobku um ysło­
wego na n iw ie m yśli polskiej nie ty lko  n ie  
ustępujący , ale może go n aw et przew yższa­
jący . Z nakom ity badacz przyrody, a zarazem  
g łęb o k i filozof, sław ny  lekarz p rak tyczny  i 
k ie row nik  k lin ik i lekarsk ie j, odznaczył się  też 
jako  wzorowy ro ln ik  i zarządca ziem skiego 
m ajątku , a także b y stry  obserw ato r w ad spo- 
łeczno-narodow ych, posiadający  w yb itny  ta ­
le n t lite rack i, p e łen  w erw y i hum oru  sa ty ­
ryk . W  pierw szej jego  p racy  „M owie o n ie ­
pew ności zdań i nauk  n a  dośw iadczeniu  fun­
dow anych", spo tykam y pierw sze zetknięcie

G enera lna  dyrekcya k a ta s tru  podatku  g ru n - ; 
tow ego zam ianow ała w służbie dla u trzym y- 
m an ia  ew idencyi k a tastru  podatku g ru n to w e­
go geom etrów  ew idencyjnych  II . k lasy : Ig n a ­
cego W o j e  w ó d k ę ,  P io tra  G a w r o ń s k i e ­
g o , M ieczysław a R u t o w s k i e g o ,  Tom asza 
S z y m a ń s k i e g o ,  A dolfa  M a n n h e i m a ,  
A b rah am a Ja k ó b a  L i c h t i g f e l d a ,  B ron i­
s ław a D ą b r o w s k i e g o ,  Józefa  K a d e r n o -  
s z k ę ,  R udolfa T eodula I w a ń c z u k a ,  J a n a  
S p i l k ę ,  W acław a B a b a k a ,  E m ila  K i i  m a ­
s z  c z u k a ,  M ichała  D u m ę ,  Tom asza F l i s a ,  
T adeusza H a b d a s a ,  geom etram i ew idency j­
n ym i I . k lasy  w X. k lasie  ran g i.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów , 5 grudnia.

D eleg a cy e .
Z Dełegacyi austryaclnej.

K om isya w ojskow a D ełegacyi austrya - 
ckiej p rzy ję ła  spraw ozdanie subkom itetu  dla 
dostaw  ro ln iczych . Rezolucyę p roponow aną 
przez spraw ozdaw cę p rzy ję ła  kom isya z kilku 
zm ianam i.

S ubkom ite t kom isyi w ojskowej d la  do­
staw  w ojskow ych obradow ał wczoraj pod 
przew odnictw em  R o s n e r a  w obecności ko­
m en d an ta  m arynark i H  a u s a.

Po kró tk ie j dyskusyi nad re fe ra tem  dr. 
E x n e ra , w nioski spraw ozdaw cy przyjęto .

Z Dełegacyi w ęgierskiej.

Zjednoczone cztery kom isye D ełegacyi 
w ęgiersk iej obradow ały  wczoraj nad k redy­
tem  bośn iack im  i przy ję ły  budżet bośniacki 
w dyskusy i ogólnej i szczegółow ej.

C zyniąc zadość zapytan iom  spraw o­
zdawcy zab ra ł g łos w spólny P . M in ister skarbu  
dr. B i l i ń s k i .  M ówca uspoko ił p rzedew szyst-

się  K antyzm u z filozofią szkocką, a m etodo­
logiczne zasady, rozw in ię te  w tej pracy  za­
stosow ał w swej „T eoryi je s testw  o rg an i­
cznych"; dzieło to  n ie  je s t  jakąś p racą  eks­
p ery m en ta ln ą , zaw ierającą now e badan ia  i 
naukow e odkrycia, ale p róbą opanow ania za 
pom ocą rozum u faktów  z dziedziny b io log i­
cznej już  znanych , lecz rozstrzelonych  i w ża­
dną n ie  pow iązanych całość; g łów ną zasługą 
tej p racy , po pierw sze: zużytkow anie w ielk ich  
odkryć chem ii dla bio logii i filozofii p rzy ro ­
dy, pow tóre: postaw ien ie  zasady jedności ca­
łego organicznego  św ia ta  i w zajem nego w a­
runkow an ia  się  w szystk ich  zjaw isk życia. 
D alszem  n ie jako  rozw inięciem  i prak tycznem  
zastosow aniem , „Teoryi je s te s tw  organ icznych" 
je s t Ję d rz e ja  Ś niadeckiego znakom ita rozp ra­
w a o filozoficznem w ychow aniu dzieci.

Budzą się  też now e k ie runk i i p rą ­
dy, w ykazujące w pływ y daw niej n ieznane. 
Rozbudza się  poczucie w spólności i b ra te r­
s tw a polsko-słow iariskiego. Z asługę m a na 
tern polu najw iększą J a n  P otocki, a obok 
niego A lek san d e r S apieha, K ossakow ski i i. 
N astępu je  też zw rot do ludu  i dem okra ty ­
cznych ideałów , a w reszcie rozw ija się też 
rom an tyczn ie  nastro jony  idealizm , rozm iło ­
w anie się  w przeszłości połączone z je j id ea­
lizow aniem . W yrazem  tych  różnych  czynn i­
ków b y ła  tw órczość W oronicza, pierw szego 
m esyanisty .

Do tych  w pływ ów  przeróżnych  p rzy łą ­
cza się  w reszcie działan ie  filozofii K anta. 
W r. 1795 ukazuje się  p rzek ład  dz ie ła : „Zum 
ew igen  P r ie d e n " , pojaw iają się tłum aczen ia 
B ychow ca i B ielskiego, n a js iln ie j atoli p rze­
jaw ia  się  now y k ie runek  w  tw órczości 
Józefa K alasan tego  Szaniaw skiego, k tórego  
utw ory  p rzedstaw ia ją  się w całości, jako

; k iem  delegatów  w ęgiersk ich , że B ośn ia  po­
trafi gospodarczo sp rostać  inw estycyom  p ro ­
jek tow anym  n a  je j obszarze. M ów ił dalej 
P an  M in is te r szczegółowo o p rog ram ie  kole­
jow ym  ; p rog ram  budowy kolei je s t  tak  u ło ­
żony, że przedew szystk iem  będą one służyły  
in te resom  gospodarczym  kraju , ale zarazem  
przy  uk ładan iu  p rogram u m iano n a  uw adze 
s tra teg iczn e  i gospodarcze in te re sy  M onarchii. 
N iem a niebezpieczeństw a, aby A u stry i g ro ­
ziły  jak ie  k łopoty  finansow e w związku z ad- 
m in is trac y ą  B ośnii.

W  końcu m ów ił P . M in is te r  o w ido­
kach norm alnej pracy  w bośniackim  Sejm ie 
krajow ym .

K om isya zam knięć rachunkow ych  D ele- 
gacyi w ęgiersk iej p rzy ję ła  zam knięcie ra c h u n ­
ków za rok 1911 i tern sam em  zała tw ione 
już zostały  w szystk ie p rzed łożen ia  w spólnego 
rządu, nad  k tó rem i obradow ały  kom isye De- 
legaeyi w ęg iersk iej.

W i e d e ń .  W  pałacu  P rezydyum  R ady 
M in istrów  odby ł się  wczoraj z okazyi sessyi 
delegacyjnej, w ydany  przez P. P rezy d en ta  
M in istrów  h r. S tu rg k h a  rau t. P rzeb ieg  rau tu  
by ł w span ia ły . P rzyby li wszyscy w spólni, 
au s tryaccy  i baw iący w ęgierscy  P P . M in i­
strow ie, członkow ie c ia ła  dyplom atycznego, 
dostojnicy  D w orscy i państw ow i, członkow ie 
g enera licy i, delegaci, P rezy d y a  obu Izb  R a­
dy państw a, p rzedstaw ic ie le  św ia ta  finanso­
wego, nauki, sz tuk i i t. d.

O zajścia w Sayerne.
N a w czorajszem  posiedzeniu  p a r l a ­

m e n t u  R z e s z y  n i e m i e c k i e j  toczyła 
się dalsza dyskusya w spraw ie S ayerne w śród 
ogrom nego za in teresow an ia .

P rzed  p rzy stąp ien iem  do rozpraw  przy­
w ołał przew odniczący do porządku kilku  po­
słów  za rozm aite  okrzyki n a  onegdajszem  po­
siedzeniu , zw rócone przeciw  m in is trow i w ojny.

K anclerz B e t  h  m a n n-H  o 11 w e g  w to ­
n ie bardzo w zburzonym  odpow iadał n a  one- 
gdajsze ataki. P rzeczył, jakoby  m ilczeniem

św ie tny  w stęp i zapow iedź dalszej sam o­
dzielnej n a  n iw ie  filozofii tw órczości. M yśl 
polska go tow ała się do odrodzenia n a  no ­
w ych podstaw ach , zaczerpn ię tych  z prądów  
św ieżych. A le rów nocześnie dokonało się 
także odrodzenie n a  podłożu X V III. w ieku. 
W tak ich  w arunkach  n ieu n ik n io n e  było s ta r ­
cie obu odm łodzonych prądów . N im  je d n ak  
do w alki tej przyszło , rozpoczął sw ą dzia­
ła lność  um ysł najw iększy, jak iego  w ydał n a  
n iw ie naukow o-filozofieznej naró d  polski w 
sw ym  porozbiorow ym  żywocie, w skrzesiciel 
w ielk iej K opern ika tradycy i, Jó z e f  M arya 
Ilo en e  W roński.

F ilozofia W rońskiego rozw inę ła  n a j­
w span iale j naukę K an ta  w k ie runku  tak  zw a­
nego rom antyzm u filozoficznego, czyli transce- 
den ta lnego  idealizm u. N ie sp rzen iew ie rzy ł się 
żadnej zasadniczej m yśli K anta , żadnej nie 
pom inął, w szytkie najw szechstronn ie j dopeł­
n ił  i rozw inął. Czego n ie  pow iedział K ant, 
gdy k rępow ał go duch czasu, w ydobył z sie­
bie i pow iedział W roński. I  m ożna wykazać 
wyższość naszego m yślic ie la  n ad  n iem ieck i­
m i rom antykam i filozoficznym i pod trzem a 
w zględam i, a m ianow icie co do p u nk tu  w yj­
ścia, co do m etody i co do szerokości w i­
dnokręgu  um ysłow ego. Tw órczość W rońsk ie­
go z p ierw szego okresu  trzydziesto le tn iego  
p rzedstaw ia  się  jako najw span ia lsza  próba, 
n a  ja k ą  zdobył się  filozoficzny rom antyzm , 
podjęta w celu u jed n o sta jn ien ia , zjednoczenia 
i u g ru n to w an ia  całej w iedzy ludzkiej około 
zasady krytycyzm u,

R ów nocześnie rozw ija ł się  dość s iln ie  
ruch  filozoficzny w najw yższych po lskich  u- 
czelniach, m ając wcale dzielnych  krzew icieli. 
W  szkole rycersk ie j dz ia ła ł M arcin  N ikuta, 
ciekaw y typ  nauczycie la  filozofii w odradza-

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiegc 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3 f  "W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

chcia ł potępić stanow isko w ładz cyw ilnych 
A lzacyi i L o ta ry n g ii. Szło g łów nie  o atak i 
n a  w ładze wojskowe, o p ie ra ł się w ięc g łó ­
w nie n a  sp raw ozdaniach  w ojskow ych. K an­
clerzow i znane są także dobrze spraw ozda­
n ia  w ładz c y w iln y c h ; zużytkow ał je  też w 
onegdajszem  przem ów ieniu . K anclerz uważa 
za po trzebne stw ierdzić , że konieczne je s t 
w spó łdz ia łan ie  w ładz w ojskow ych i cyw il­
nych  ; m ogłoby to n ap raw ić  sy tuacyę. K on­
sek w en tn ie  trzym ając się te j po lityk i, m ów ił 
bez anim ozyi, k tó ra  n a to m iast p rzeb ija ła  z 
p rzem ów ień posłów  na onegdajszem  posie­
dzeniu. K anclerz p ra g n ą ł zając stanow isko 
objektyw ne i zaapelow ać ponow nie do ludno­
ści. aby w yzbyła się p rzesadnego zdenerw o­
w ania.

P rzed  zaprow adzeniem  konsty tucy i w 
A lzacyi, zaszedł tam  także szereg  n iem iłych  
w ypadków .

M ożna było przew idzieć, że konsty tu - 
cya, k tó ra  w prow adziła  doniosły  postęp  w 
sam odzielności kraju , w ystaw ionego  od s tu ­
leci n a  silne  przyciągan ie  dwu sąsiedn ich  n a ­
rodów, nie może wżyć się bez w strząśn ień . 
K anclerz nazyw a obecną chw ilę pow ażną nie 
d latego, jakoby  stanow isko  jego  m iało  być 
zachw iane, lub że posłow ie postaw ili w nio­
sek po tęp ien ia  kanclerza, k tó ry  to  w niosek 
m a być przy ję ty . C hw ila d la tego  je s t  pow a­
żna, poniew aż n a  tle  g łębok iego  w zburzenia 
w yłan ia  śię n iebezpieczeństw o w ytw orzenia 
się p rzepaści m iędzy w ojskiem  a ludnością
(P oruszen ie). U znając  pow agę chw ili, o św iad­
czył kanclerz onegdaj, że p ierw sze zadanie 
sw e w idzi w p rzyw róceniu  zgody m iędzy w ła ­
dzam i w ojskow em i a cyw ilnem i.

P . L e d e b u r  w o ła : P rzyw rócen ie  zgo­
dności zapatryw ań  z m in istrem  w ojny.

K a n c l e r z :  M iędzy m ną a m in is trem  
w ojny is tn ie je  zupełne porozum ienie. (B urz li­
we oklaski n a  praw icy , w rzaw a n a  lew icy).

Podczas tych  słów  kanclerza w szedł do
sali m in is te r  w ojny i po takując, sk ło n ił się
w s tro n ę  mówcy.

W śród  w rzaw y p rzem aw ia ł kanclerz
dalej, przecząc stanow czo, jakoby  is tn ia ł rząd  
uboczny. Is tn ie je  jed en  rząd , za k tó ry  on, 
kanclerz, je s t  odw ow iedzialny. Gdy kanclerz 
n ie  będzie m ógł nada l ponosić odpow iedzial­
ności, Izba n ie  u jrzy  go n a  tern  m iejscu.

jącem  się n a  now ożytnych podstaw ach  szkol­
n ic tw ie  po lsk iem . — Bardzo ożywiony obraz 
p rzedstaw ia  w tym  czasie W szechnica k ra ­
kowska. P od w pływ em  refo rm  K om isyi E d u ­
kacyjnej p rzy ję ła  się  w K rakow ie filozofia 
dośw iadczalna n a  m odłę fran cu sk ą ,' ale u s i­
łu jąca  pozostać w  zgodzie z chrześeiaristw em  
i z K ośeiołem . Po roku 1792 zaczyna s to ­
pniow o przew ażać reakcya uczuciow o-religij- 
na, n ie  w yrzekając się  je d n ak  związku z s ta ­
now iskiem  filozofii dośw iadczalnej. Z n iem ie­
ckim i p ro fesoram i dosta je się  do K rakow a 
w pływ  filozofiii W olffa i K an ta w raz z p rą ­
dem  now ohum anistycznym . Po odpolszczeniu 
U n iw ersy te tu  w r. 1809 zaczęły znów p rze­
ważać p rądy  w olnom yślne, a k ie runek  przez 
N iem ców  zaszczepiony, K antow i p rzychylny , 
sta je  do w alki z em piryzm ein  zabarw ionym  
uczuciowo i re lig ijn ie . P o śred n ie  m iędzy obu 
k ierunkam i stanow isko  za jm uje Ja ro ń sk i, n a j ­
s iln ie j na stronę  K an ta p rzechy la  się  Sło- 
tw ińsk i. Po roku 1815 odczuwa się w K ra ­
kow ie coraz siln ie j p rąd  reakcy jny , budzi się 
n iechęć do nauki n o w o ż y tn e j; w idoczne są 
usiłow an ia  pow rotu  n a  stanow isko przed re ­
form ą K ołłą taja . W łaściw a k a ted ra  filozofii 
przeciw ko tem u ruchow i oddziaływ a słabo, 
na tom iast podejm ują w alkę z reakcya z je ­
dnej strony  S ło tw ińsk i ze sw ojego bardziej 
K antow skiego s ta n o w isk a ,, a z d rugiej Sołty- 
kowicz, oraz uczeń Ja n a  Śniadeckiego  m ate­
m atyk  F ran c iszek  Szopowicz. Zw ycięsko w y­
szed ł z tej walki w K rakow ie k ierunek  Ja n a  
Ś niadeckiego, ku k tórem u w łaśn ie  Sołtykow icz 
stanow czo się p rzechylał.

(D okończenie n as tąp i).
Adam  Fischer.
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S tw ierdza też ńiowca, że je s t  także wolą 
najw yższych sfer, aby w ładze w ojskow e z w ła­
dzam i cyw ilnem i postępow ały  ręka w rękę, 
w pełn i p rzestrzegając  obustronnego  zakresu  
działan ia , oraz p raw a i słuszności. P rzy w ró ­
cić m ożna pożądaną harm on ię  w przyszłości 
ty lko  n a  podstaw ie praw a i ustaw .

(O klaski na praw icy, sykan ia  z lew icy. 
P rezy d en t k ilk ak ro tn ie  dzw oni. P onow ne sy­
kan ia  n a  lew icy, k tó re  ty lko zw olna cichną).

W  dalszej dyskusyi b ra ł udzia ł p. T r  ą m p- 
c z y ń s k i .

Po lacy  — m ów ił — są wobec A lza t­
czyków tow arzyszam i n iedoli. W ypadki w Sa- 
verne  to  w ynik  system u, k tóry  najw ięcej daje 
się odczuwać Polakom . M ówca po tęp iając 
uw ięzienie żo łnierzy  za to, że zajścia w Sa- 
verne w ydobyli n a  jaw , nazyw a areszt ten  
średniow ieczną to rtu rą . B ezbronność żołnierzy 
je s t  czemś jeszcze gorszem .

P rzy tacza dalej m ów ca w ypadki znęca­
n ia  się  nad  po lsk im i żo łnierzam i, k tó rych  za­
rząd w ojskow y chce zm usić do w yzbycia się 
polskości. Po lsk im  rekru tom  zab ran ia  się mó­
wić po polsku. System  wojskowy chce uczy­
n ić  z żo łn ierzy  m aszyny pozbaw ione woli, 
gdy przecież najw ażn iejszą  je s t rzeczą uśw ia­
dom ienie żołnierzy , za co, w ew en tualnej 
w ojnie, narażać m ają życie. To p rześw iadcze­
n ie  przysw oić im  m ożna n ie  w koszarach, ale 
w życiu codziennem .

M ów ca zakończył py tan iem , czy h a n ie ­
bny ucisk Polaków  n ad a je  się is to tn ie  do 
ożyw ienia rzeczonego prześw iadczenia? (G rom ­
kie oklaski z ław  polsk ich).

Z kolei p rzystąp iono  do g łosow ania  nad 
w nioskiem  postępow ej p a rty i ludow ej i so- 
cyalnych dem okratów , o p iew ający m :

P arlam en t raczy uchw ałą  stw ierdzić, że 
sposób, w jak i kanclerz p ań stw a za ła tw ił in - 
te rpe lacye, n ie  je s t  zgodny z zapatryw an iam i 
p arlam en tu .

W śród  pow szechnego n ap rężen ia  ogło­
s ił p rzew odniczący w ynik. W n i o s e k  p r z y ­
j ę t y  z o s t a ł  298 g ł o s a m i  p r z e c i w  54. 
C zterech posłów  w strzym ało  się od g łoso­
w ania.

W ynik  ten  p o w ita ła  lew ica i cen trum  
d ługo trw ałym i oklaskam i, p raw ica m ilcze­
n iem . K anclerza i m in is tra  w ojny n ie  było  
w sa li podczas g łosow ania.

N a tern posiedzenie zam knięto .
N astęp n e  dzisiaj z porządkiem  o b r a d : 

„ In te rp e la c y e “ — n ie  zaś jak  p ie rw o tn ie  zam ie­
rzano „D alszy ciąg pierw szego czy tan ia bu ­
d że tu 1', poniew aż kanclerz  n ie  będzie dziś w 
B erlin ie .

*

Z B erlin a  d o n o sz ą : K anclerz B e tm ann- 
H ollw eg  udaje się dziś do cesarza do D o n au - 
E sch in g en . Cesarz pow ołał rów nocześn ie do 
sieb ie n am ies tn ik a  A lzacyi W edla i kom en­
d an ta  korpusu s trasb u rsk ieg o  D eim linga.

*

Z S av ern e  d o n o sz ą : K iedy wczoraj w 
p o łudn ie  przedstaw ic ie l dzienn ika lo n d y ń ­
skiego Daily M inor, W endham , chc ia ł na 
u licy  odfotografow ać przechodzącego poru ­
cznika 99 p. p., S chad ta, ten  sk ło n ił żan­
darm a do aresz tow an ia  W endham a, skonfi­

skow ania ap ara tu  z p ły tam i fotograficznem i, 
przyezem  korespondentow i udało  się ca łą  tę 
scenę także odfotografow ać. W endham a za­
prow adzono n a  policyę i tam  oświadczono 
mu z po lecenia dyrekcyi okręgow ej, że po 
po łudn iu  w łaściw y sąd zadecyduje o skonfi­
skow aniu  aparatu .

Do te j enuncyacyi dodano uzupełn ie­
nie, że dyrekcya okręgow a w yraźn ie ośw iad ­
czyła, iż w edług  je j zapatryw an ia  n ie  może 
być mowy o tym czasow em  aresztow aniu  
dzienn ikarza  jako  am ato ra-fo tografa, tak  sa­
mo o konfiskacie p ły t fotograficznych, pon ie­
waż n a  razie  n iem a w S averne żadnego za­
kazu czynien ia zdjęć fotograficznych.

K R O N I K A .
Lwów, o grudnia.

Kalendarz.
S o b o t a  (6 g ru d n ia ) :
M ikołaja  b iskupa. — Jo rogn iew a. — Amfy-

tokija.
W schód sło ń ca  o godzin ie  7'08 rano , za­

chód słońca  o godzin ie  3'23 po p o łu d n iu .
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  6 stopni Cel.

— JE. P . Minister Władysław Długosz
p rzy b y ł do L w ow a i bierze u d z ia ł w obradach 
Sejm u.

— Z c. i k. arm ii. Praktykantam i 
aptecznymi w rezerwie zamianowani zostali 
jednoroczni ochotnicy, m agistrowie farmacyi: 
Juliusz Gelei z 3 oddziału sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego nr. 3, Antoni Orszag z 
oddziału sanitetów nr. 19, w aptece szpitala 
garnizonowego nr. 15, 01iver Csitari-Gramma- 
netz z oddziału sanitetów nr. 14 w aptece szpi­
ta la  garnizonowego nr. 14, M ichał Gonda z od­
działu sanitetów nr. 10 w aptece szpitala g ar­
nizonowego nr. 3, Mikołaj Breuer z 25 od­
działu sanitetów w aptece szpitala ganizonowego 
nr. 15, Andrzej Quotidia z 17 oddziału sani­
tetów w aptece szpitala garnizonowego nr. 3, 
Rudolf W allner z 19 oddziału sanitetów i E u ­
geniusz Czira z 26 oddziału sanitetów w aptece 
szpitala garnizonowego nr. 15, Koloman Lanyi 
z 3 oddziału sanitetów i Józef Kolosvary z 23 
oddziału sanitetów w aptece szpitala garnizo­
nowego nr. 3, Stefan Dus z 25 oddziału sani­
tetów w aptece szpitala garnizonowego nr. 15.

Przydzieleni zo sta li: podpułkownik w sta­
nie spoczynku Antoni M origgl do komendy 
placu w Jarosław iu, major w stanie spoczynku 
Otto Rehm ann do komendy X. korpusu, kapi­
tan w stanie spoczynku Leonard Kleczeński do 
M inisterstwa wojny, podporucznik w stanie spo­
czynku H ubert Reinhold do 20 pp. jako oficer 
magazynowy; major W ilhelm Broudre z 77 pp. 
do komendy X. korpusu, kapitan  Franciszek 
Buchar z 54 pp. do sztabu generalnego, major 
w stanie spoczynku Franciszek Rauer, przedzie­
lony do komendy placu we Lwowie, zaliczony 
do etatu oficerów dla służby lokalnej.

Przeniesieni zostali: kapitan Em il Weis, 
nadkom pl. w bat. strzelców polnych, z wyższej 
szkoły realnej w Krakowie do szkoły kadeckiej 
dla piechoty w Liebenau, porucznik Eugeniusz 
K ahler z 99 pp., przydzielony do M inisterstwa 
wojny, jako nauczyciel do wyższej szkoły real­
nej w Krakowie.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie. Dziś, w piątek dnia 5 b. m. prof. gim. 
R. W acek: „Z podróży do Hiszpanii" (z obraz, 
św ietln.) Zakład fizyczny Uniwersytetu ul. D łu­
gosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W sobotę, dnia 6 b. m. dr. S. Błachow- 
s k i : O pamięci. Zakład geologiczny Uniwes. 
Długosza 8. Początek o godz. 7 wieczorem.

— Powszechne Wykłady Uniwersy­
teckie na prowincyi. W niedzielę, dnia 7 
b. m.: Boleehów: E. K ipa,Ks. J. Poniatow ski.— 
Brody: M. Landau, J . Korzeniowski. — Brze- 
żany : K. Lewicki, O A. Małeckim. — Czortków: 
A. Szowa, Człowiek pierwotny i początki kul­
tury. — D ela tyn : K. Węgiel, Unia horodelska. — 
Dobrom il: A. Brodnicki, O S. W yspiańskim .— 
Drohobycz: S. Karwowski, Anatomia i fizyolo- 
gia krążenia. — H orodenka: A. Stiasny, Pol­
ska w literaturze niemieckiej. — Ja rosław : A. 
Wondaś, Bitwa pod Lipskiem. — K ałusz: W. 
Kucharski, Ks. J , Poniatowski. — Kołomyja: 
M. Spalnicki, Ludy bałkańskie. — K om arno: 
M. Koehman, Wenecya. — Lis k o : dr. K. Cie­
sielski, Życie roślin. — Lubaczów: A. Cehak, 
L iryka Asnyka, a r. 1863. — M ościska: K. 
Missona, Epoka Napoleońska we współcz. poezyi 
polskiej — Podwołoczyska: dr. W. Nowicki, 
Cg każdy człowiek powinien wiedzieć o g ru ­
źlicy ? — P rzem y śl: dr. K. Sawicki, Szkolni­
ctwo handlowe i handel. — P rzem yślany: dr. 
J . W iller, Pow stanie listopadowe i. styczniowe 
w ówczesnej literaturze niemieckiej. — Sądowa 
W isznia: dr. K. Kobzdaj, Twórczość literacka J. 
Korzeniowskiego. — Sokal: B. Duchowicz, O 
cukrach, mące i papierze. — Stanisław ów : T. 
Czapczyński, W pływ alkoholizmu na młodzież. — 
S try j: D. Wajcowicz, Rozbrojenia elektryczne 
o gazach, — Śniatyn: W. Jankow ski, J . Ko­
rzeniowski. — T łum acz: dr. M. Gawlik, Od­
krycie bieguna północnego. — Trem bow la: J . 
F riedberg, U nia horodelska. — Złoczów: E. 
W agner, W spółczesna myśl francuska.

— P. Marya Skłodowska-Curie wyje­
chała z W arszawy z powrotem do Paryża.

W  myśl danego tamtejszemu warszawskie­
mu Tow. naukowemu przyrzeczenie, powróci 
niebawem i wogóle co roku spędzać będzie w 
W arszawie około 100 dni celem kierowani p ra­
cami tutejszego laboratoryum  radowego.

— Akademickie Koło T. S. L. we
Lwowie obchodzi w niedzielę, 7 b. m„ piętna­
stolecie swego istnienia. Celem uczczenia ju b i­
leuszu odbędzie się walny zjazd delegatów czy­
telń Akad. Koła T. S. L. w niedzielę o godz. 
11 '30  przed południem.

— Rada nadzorcza Tow, wzajemnych  
ubezpieczeń w Krakowie ukończyła  swe 
prace, ograniczyw szy się tylko do sp raw , nie- 
cierpiących zw łoki, aby ci członkow ie R ady , 
k tórzy  są  posłam i n a  Sejm , m ogli w ziąć u dz ia ł 
w  obradach  k lubów  sejm ow ych.

Oprócz załatw ienia spraw  adm inistracyj­
nych, ja k  uchwalenie nowej taryfy gradowej

na rok 1914, ulg taryfowych dla członków 
działu ogniowego, dotacyi do funduszu emery­
talnego, przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
dyrekcyi, sprawozdanie Tow. wzajemnego kre­
dytu, uchw alając dla członków Tow. wzajemne­
go kredytu 4 proc. zaliczkę na dywidendę, u- 
chwalono niektóre zmiany w arunków  ubezpie­
czenia, załatwiono szereg spraw  o wynagrodze­
nie szkód.

Ze spraw  osobistych uchw aliła Rada re- 
gulacyę płac m anipulantów  Towarzystwa, w pro­
wadzając datki za 3, 4 i 5 la t służby w tej 
samej klasie spędzonej.

Najstarszy urzędnik Towarzystwa, kiero­
wnik reprezentacyi w Czerniowcach, W itkowski, 
otrzym ał ty tu ł dyrektora instytucyi.

N a posiedzeniu Rady przyznano subwen- 
cye dla straży pożarnych we Lwowie i Krako­
wie po 8000 K, dla krajowego Związku ocho­
tniczych straży pożarnych 7000 K, dla zarządu 
Kółek rolniczych na cele pożarnicze 8000 K ; 
przyznano subwencye z funduszu działu życio­
wego na cele zdrowotne w k r a ju : krakow skie­
mu kołu Tow. walki z gruźlicą 2250 K, lwow­
skiemu kołu tego Towarzystwa 1250 ; stowa­
rzyszeniu wzaj. pomocy kupców i młodzieży 
handlowej we Lwowie na dom zdrowia 1000 
K, na dom zdrowia dla młodzieży w Zako­
panem 500 K.

Dalej udzielono subw encji z funduszu 
50-letniego jubileuszu Towarzystwa, oraz przy­
znano większe datki z funduszu dyspozycyjnego.

— Wydział Izby adwokatów we Lwo­
wie uchw alił zamiast wieńca u stóp pomnika 
Franciszka Smolki złożyć 100 koron na fun­
dusz wdów i sierót po adwokatach, tudzież za­
kupić do swej sali posiedzeń biust Smolki, 
p i e r w s z e g o  p r e z y d e n t a  l w o w s k i e j  
I z b y  a d w o k a t ó w ,  wykanany przez twórcę 
pomnika artystę-rzeźbiarza p. Błotnickiego.

— Losowanie zasiłków z fundacyi 
ś . p. Fr. Blanka, przeznaczonych dla ubogich 
czeladników rzemieślniczych na otwarcie w ła­
snego w arstatu, a wynoszących po 1120 kor,, 
odbyło się wczoraj przed południem  w sali ra ­
tuszowej. Szczęśliwe losy w yciągnęli: W ilhelm 
Haas, kraw iec; Jan  Lwowski, szewc; F ranci­
szek Paner, rym arz i Jan  Zabiegły, in tro liga­
tor. Do losowania było dopuszczonych 148 kan­
dydatów.

— P ięćdziesięciolecie pracy lekar­
skiej święcił wczoraj znany we Lwowie dr. 
Karol Gross. W  jednej z restauracyj odbyło się 
staraniem  grona lekarzy zebranie towarzyskie, 
w czasie którego wręczono jubilatow i plakietę 
z jego podobizną, w ykonaną przez artystę-rze­
źbiarza Tadeusza Błotuickiego.

— Delegacya w sprawie laborato­
ryum maszynowego P olitechn ik i. W dniach 
2 i 3 b. m. baw iła w W iedniu delegaoya gro­
na profesorów Politechniki, złożona z prorektor 
ra  H ausw alda i radcy Dworu Fiedlera. Dele­
gatam i zaopiekował się gorąco P . M inister D łu­
gosz i zorganizował konferencyę m inisteryalną, 
w której brali udział P . Prezydent M inistrów 
hr. S tiirgkh, P . M inister Długosz, P . K ierownik 
M inisterstwa skarbu  Engel, Prezes Koła pol­
skiego Leo i delegaci Szkoły politechnicznej. 
P rzebieg konferencyi był dla sprawy korzystny. 
Po południu była deputacya u P . M inistra o­
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W I D M O .
(GEORGES OHNET: „LE REVENANT“).

XI.

(C iąg dalszy).

E liza, po drugiej s tro n ie  drzw i, w ła ­
zience, s iedzia ła  cichutko i n ie  słysząc ża­
dnego szm eru, n aw et w estchn ien ia , czekała 
cierp liw ie . B y ła  pew na, że przejście je s t  w ol­
n e :  zam ek b y ł od stro n y  łazienk i i klucz w 
nim  tk w ił. S łu ch a ła  te j ciszy, k tó ra  się  prze­
ciąga ła  i z czego w nosiła , że m atka zasnęła 
spokojnie. N ieco uspokojona, pom yślała , że 
m ogłaby  w rócić do siebie. Lecz obaw iała się, 
że m atka  usłyszy ją  w ychodzącą, pozostała 
w ięc.

K siężna, w pó ł obezw ładnien iu , w ja ­
kiem  b y ła  pogrążona, bo leśn ie rozm yślała  
nad  p ioronującym  końcem  sw ojej przygody. 
W czoraj jeszcze, p e łn a  ufności i nadzie i, a w 
k ilk a  godzin, zburzen ie całego gm achu, zni- 
cestw ien ie, ru in a . W ystarczy ło , żeby zjaw ił 
się dotychczas n ieobecny , aby całe rusztow a­
n ie , tak  śm iało  przez n ią  zbudow ane, w g ru ­
zy się  rozsypało . T en  G erard , k tóry  ją  opu­
szczał w tedy, gdy  najbardzie j po trzebow ała 
jego  pom ocy i k tó ry  je j p rzed staw ia ł ze spo­
kojem  o k ru tn y m , u śm iec h n ię ty , ryzyko, 
na  ja k ie  się n araża ła , gub iąc się dla n ie g o ! 
Ja k  gdyby  tego  w szystk iego n ie  zna ła  i jakby  
sobie n ie  postanow iła  od pierw szej chw ili, 
że gardz ić  tern będzie! A ch ! je j pogarda! 
n a  kogoż te raz  spaść m ia ła ?  I  kto n a  n ią  
najw ięcej za słu g u je?  T en n ikczem nik , k tóry  
n ie  pozw olił je j n aw e t skończyć z ca łym

w dziękiem  je j h is to ry i m iłosnej i k tó ry  skazał 
ją  n a  h ań b ę  pub liczną opuszczen ia! Oto będą 
ją  w yśm iew ać. Z azdrościł je j przed tem , sk ła ­
da ł ho łdy , kadził ten  św ia t podły, a te raz  
pom ści się na n ie j d rw in a m i! Znoszono ją  i 
uznaw ano za potęgę, a teraz, upadek, tem  
głębszy , że spad ła  z wysoka.

N iew ypow iedziana w ściekłość w strzą­
sn ę ła  ją  na tę  m yśl. M ogła sobie zdać sp ra ­
wę ile pychy m ieściło  się w je j nam iętności 
i że c ie rp ia ła  zarów no z pow odu poniżen ia 
wobec św iata, ja k  z m iłosnej porażki. P rz e ­
k lin a ła  G erarda, lży ła go, a po tem  n ag le  za­
częła m ieć nadzieję, że zm ieni sw oje p o sta­
now ien ie. A le oblicze zim ne, w ygolone, chy­
tre , kazało się w je j pam ięci. W idzia ła  przed 
sobą tego człow ieka :J tak  p iękny  był, a tak  
zim ny, tak  p rak tyczny  w n ien ag an n em  po­
stępow aniu  !

P rzyszed ł n a  n ią  now y atak  rozpaczy 
na  to s traszn e  w pom nien ie i p łak ała , m ó­
w iąc sobie:

N ie! To w szystko n a  p raw dę skończo­
ne! B y ł nad to  n ikczem ny i sam olubny, aby 
to  zerw an ie  n ie  by ło  p raw dą. A  w tak im  ra ­
zie j a ?  ja ?  co ze m ną się s ta n ie ?  Żyć w 
tym  dom u przy człow ieku, k tórym  pogardzam , 
k tórego  n ienaw idzę? P rzy  tem  dziecku, k tóre 
z ran iłam  w najde lika tn ie jszych  uczuciach? 
Ozy p o d o b n a?  Pozosta je  m i ty lko  zn iknąć! 
A  w ięc, w yjechać? Rozpocząć tę  egzystencyę 
w ędrow ną i przypadkow ą, k tó rą  G erard  opi­
syw ał mi tak  ok ru tn ie  tem u  k ilka godzin?  
N ig d y ! Lepiej odejść od razu, całkow icie, 
n ie  w alcząc dłużej i znaleźć tam  ciszę i za­
p om nien ie .

P o w sta ła  i po tykając się p raw ie  na 
zd rę tw ia łych  i zm ęczonych nogach , sk ie ro ­
w ała się do m ałego  b iureczka, k tó re  otw o­
rzyła. Z szuflady w zięła flakon, zaw ierający 
hom eopatyczne p igułeczki. Poszła do tua lety , 
n a p e łn iła  szk lankę w odą i w sypała  ca łą  za­
w arto ść  flakoniku. P a trz y ła  chw ilę ja k  to p n ia ­

ły  m ączki, zabarw iając wodę lekką opalow ą 
barw ą. P otem  usiad ła  i zaczęła pisać. P ióro  
drżało  w je j ręku, a w zdłuż policzków łzy 
p ły n ę ły  zwolna, jak  cienki, b łyszczący s tru ­
m yk, gubiąc się  w kątach  oczu,) którego po­
w strzym ać n ie  próbow ała.

W y d ała  jęk  g łuchy , pow stała , wzięła 
szk lankę i zb liży ła się do okna.

W  tej sam ej chw ili usłyszała poza so­
bą lekki szm er. O bróciła się. E liza  s ta ła  
p rzed n ią , z tw arzą  zm ienioną bólem , z p rze­
rażonym  w zrokiem  i w yciągniętą  ręką.

K siężna zm ieszana przez chw ilę, zrozu­
m ia ła  wkorieu, że córka ją  schw y ta ła  na go rą­
cym uczynku ostatecznego obrachunku  z so ­
bą. Z rob iła  krok w stecz i szybko szk lankę do 
u st podniosła . A le  n ie  m ia ła  czasu wypić. 
E liza  skoczyła i ruchem  szybkim  porw ała 
m atkę za ram ię. W yrw ała  je j szklankę z ręki, 
rzuciła  daleko i biorąc m atkę w ram iona, 
serdeczn ie , n am ię tn ie  ją  uścisnęła.

N agle uczuła, że m atka się usuw a. Bez 
jednego  słow a, bez jęku , b lada jak  trup , 
z b łędnym  wzrokiem , księżna s trac iła  p rzy­
tom ność. P rzerażona, m yśląc, że może za pó­
źno w eszła, E liza  zaczęła w ołać rozpaczliw ym  
głosem  i p an n a  służąca, k tó ra  trzym ała  się 
w pobliżu, p rzyb ieg ła. W e dw ie podniosły  
n ieszczęśliw ą, zupełn ie  bezw ładną, położyły 
na o tom anie, rozpięły  g o rse t i p rzem yw ały  
je j sk ron ie  koloriską wodą.

N areszcie ra tu jące  uspokoiły  się, ale 
ty lko  na to, żeby bardzo szybko jeszcze go­
rzej się zaniepokoić. K siężna otw orzyła oczy, 
ale n ie  zdaw ała się poznaw ać E lizy  ani p an ­
ny służącej. O depchnęła je  ruchem  ręki. J e ­
dnocześnie s iln a  czerw oność n a  b ladą tw arz 
je j w ystąp iła . Zaczęła w ym aw iać w yrazy bez 
związku, k tó re  z tru d n o śc ią  z ust je j w ycho­
dziły. Ż daw ała się tak  chorą, że w ypadało 
ją  rozebrać i położyć do łóżka. J a k  n iep rzy ­
tom na pozw oliła z sobą robić, co chcieli

Książę, k tórego  zaw iadom iono, zatelefo­

now ał n a ty ch m iast do p ro feso ra  A lb e rta  Bo- 
rin , prosząc go, aby przyszedł co prędzej. 
Znakom ity  doktor zapow iedział m ózgową go­
rączkę. I  E liza, ze sm utk iem  pom ieszanym  
z radością, um ieśc iła  się przy łożu m atki. 
B yła w rozpaczy widząc ją  cierpiącą, ale 
m ia ła  pew ność, że po trafi ją  uleczyć i ty m ­
czasem, p ie lęgnow ała  ją  jak  dziecko, k tó re  
m ożna ty ran izow ać, kochając je .

Przez ośm dni m aligny , k tó ra  n a s tą p i­
ła , n ie  odeszła od niej an i w dzień, ani w 
nocy. S yp iała  obok je j łóżka, n a  fo telu . K si?- 
żę ła ja ł ją  łagodn ie , p an n a  służąca chc ia ła  
ją  zastąpić. E liza  n ie  godziła  się n a  żadne 
zastępstw o w obowiązku, k tóry  p rzy ję ła  na 
sieb ie  i k tó ry  tak  słodkim  się je j w ydaw ał. 
M ożnaby pow iedzieć, że uw ażała sobie za 
pun k t honoru  oddając w sta ran iach , se rd e­
czności i pieszczotach, w szystkie surow ości
i przym usy, k tó re  księżna je j zadaw ała. 
A  przytem , rozum iała , że p ie lęgnu jąc m atkę 
z tak  nam iętnem  oddaniem , czyniła ją  św ię­
tą  dla ojca. Bo jakże książę, ten  człowiek 
tak  sz lachetny  i delikatny , m ógłby  się zdo­
być n a  zniszczenie dzieła po jednania , rozpo­
czętego przez E liz ę ?

Ja n  zdaw ał sobie w yborn ie spraw ę z tej 
zm iany sytuacyi. Z w ierzy ł się z tem  księdzu 
de Postel, k tóry  ze sw oją dobrocią i dośw iad­
czeniem , odrzekł p rz y ja c ie lo w i:

— Pozw ól działać tem u dziecku. D zie­
ło, k tóre w ykonyw a, je s t bez w ątp ien ia  o p atrz­
nościow e. N ie często możemy rozeznać drogi, 
k tórem i przeznaczenie nas prow adzi. A le to  
wiem y dobrze, że is to ta  anielsk iej cnoty, 
ja k  tw oja córka, n ie  może nas doprow adzić 
ty lko chyba do dobrego celu. M iejm y w ięc 
ufność i pozwólm y je j ukończyć dzieło. Zo­
baczym y, co z tego w yniknie ,

(Ciąg dalszy n as tąp i).



światy Hussarka, a na drugi dzień u szefa se- 
kcyi Ćwiklińskiego i u referentów fachowych. 
P . M inister oświaty oświadczył delegatom, że 
trw a w dawniejszemj postanowieniu spełnienia 
życzenia Szkoły co do budowy tego instytutu, 
że jednak napotykano chwilowo na trudności S 
ze strony Skarbu państw a i że z togo powodu ! 
konieczne jest, aby grono profesorów zgodziło 
się na odpowiednią redukcyę kosztorysu i aby 
Namiestnictwo szczegółowe w arunki w tej spra­
wie wkrótce nadesłało. W iadomości o nieprzy- 
ehylnem usposobieniu M inisterstwa oświaty, po­
dane przez niektóre pism a, są oczywiście nie­
uzasadnione.

— Ankieta sfer pedagogicznych i 
obywatelskich w sprawie kinem atografów. 
Odczuwając ujemny wpływ obecnie nurtujących 
prądów na polu przedstaw ień kinematograficz­
nych, które oddziaływują szkodliwie na sfery 
bezkrytyczne, głów nie zaś na młodzież szkolną, 
zainicyowała L iga pomocy przemysłowej an­
kietę, mającą zastanowió sio nad popieraniem 
godziwych tematów pouczających i w pływ ają­
cych um oralniająco. Ankieta ta odbyła się w 
sali kinoteatru L igi pomocy przemysłowej dnia 
4 b. m. pod przewodnictwem wiceprezesa Ligi 
dyrektora W ładysław a Terenkoczego. . Na za­
proszenie przybyli liczni reprezentanci władz, 
sfer pedagogicznych, niemniej instytucyj publi­
cznych. Po zagajeniu ankiety przez przewodni­
czącego, w ygłosił sekretarz L igi p. S tanisław  
Sokołowski referat o potrzebie popierania wszel­
kich przedstawień naukowych i popularnych. 
Po dyskusyi uchwalono zawiązaó kuratoryum , 
celem propagandy i popierania przedstawień re­
produkujących pouczające i godziwe obrazy. 
Do kuratoryum  zaproszono reprezentantów: B a­
dy szkolnej krajowej, Bady szkolnej okręgowej, 
Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, Pol­
skiego Muzeum eksportowego, Towarzystwa pe­
dagogicznego, Związku nauczycieli, Towarzystwra 
im. P io tra  Skargi, nadto radcę Józefa Białynio 
Chołodeckiego, dr. Kazimierza Ciesielskiego, 
prof. Ferdynanda Frantę, radcę M ichała Ku- 
sianowicza, radcę dr. Józefa Limbaclia, dyr. 
Zygmunta Nid era, dr. B ronisław a Paw łow skie­
go, dyr. Stanisław a Schneidra, p. Malwinę 
Twardowską, prof. F ranciszka W alczaka, dyr. 
dr. K arola Zagajewskiego, ponadto z ram ienia 
L igi pomocy przemysłowej dyrektora Józefa 
Olszewskiego, sekretarza S tanisław a Sokołow­
skiego, sekretarza G ustawa W aldta i referenta 
eksportowego Edw arda Brauna.

— Teatr niezależny na liczne życzenia 
z m iasta i z prowincyi, urządza raz jeszcze 
przedstawienie sztuki Gabryeli i Zapolskiej 
„Tresowane dusze". Na premierę tej sztuki 
wiele osób, nie dostało już biletów wstępu, 
powtórne więc przedstawienie ma już z góry 
zapewnione powodzenie. Przedstaw ienie odbę­
dzie się w niedzielę dnia 7 grudn ia w sali b. 
„Teatru Małego" przy ulicy Ossolińskich 1. 10. 
Bilety wcześniej do nabycia w K sięgarni Pol­
skiej B. Połonieckiego.

— Towarzystwo Bursy polsldoj im . 
Batorego we Lwowie odbędzie walne zgro­
madzenie w piątek, dnia 12 h. m. o godzinie 
6 wieczorem, w gimnazyum Franciszka Józefa 
we Lwowie.

— Dla 85-letniej staruszki Zofii Goł., 
wdowy po wybitnym publicyście i działaczu spo­
łecznym, złożyli w dalszym ciągu w admini- 
stracyi Gazety Lioowskirj, p. L aura Pressenow a 
ze Lwowa 40 kor., M. i K. P . z Nowego Sącza 
4 korony.

A  Znaleziono : w wozach miejskiej ko­
lei elektrycznej: trzy książki, parasol i dwie
pary rękawiczek.

(A ) Rozprawa karna przeciw Leonowi 
Połoszynowiczowi, b. gr. kat proboszczowi w 
Baszni dolnej i faktorowi Mojżeszowi Goldber- 
gowi, o zbrodnię oszustwa zakończyła się wczo­
raj wieczorem przed tutejszym trybunałem  sądu 
przysięgłych. Sędziowie przysięgli sześó pytań 
co do Połoszynowicza zaprzeczyli 7 głosami, 
trzy pytania zaś co do Goldberga 11 i 12 g ło­
sami. N a podstawie tego werdyktu trybunał 
w ydał wyrok uwalniający.

( Ą )  Kronika policyjna. Do m ieszka­
n ia Bazylego M aryńca przy ul. H ausnera w ła­
m ali się wczoraj złodzieje i zabrali kilka sztuk 
biżuteryi, ubranie i t. p., wyrządzając mu szkodę 
na 250 koron.

N iejaki Ja n  P ieprzak „dyrektor" biura 
wolnych mieszkań przy ul. Chorąźczyzny, po­
b ra ł od W ładysław y Semkowiczównej 100 ko­
ron jako kaucyę na posadę w jego biurze i 
znikł ze Lwowa. Policya zajęła się wyszuka­
niem oszusta.

A  Urodziny w wozie tramwaj owym.
W jednym  z wozów miejskiej kolei elektrycznej 
pow iła dziś rano dziecię płci męskiej 19-letnia 
służąca M arya Pawełkówna. Matkę wraz z nie­
mowlęciem odwiozło pogotowie Towarzystwa 
ratunuowego do szpitala powszechnego.

— Zm arli: w Krakowie, M ichał Za­
remba, em. starszy inspektor kolei, weteran z 
roku 1 863 ;

w W iedniu, członek Izby panów, b. Mi­
n ister oświaty, b r. Latour.

— Hojna ofiara. P an i H ortensya Le- 
w eutałowa ofiarowała 5000 rb. na budowę dru­
giego pawilonu dla piersiowo chorych w Budce, 
w Królestwie Polski em. Budowa tego paw ilonu, |

obliczonego, podobnie jak  i pierwszy, na 60 
chorych, posuwa się raźnie.

— Z prasy araerykańsko-polsliiej.
Z dniem 15 listopada b. r. zaczął wychodzić 
w Detroit nowy dziennik polski p. t. Rekord 
Codzienny. Pierwszy num er pism a tego przed­
staw ia się bardzo dobrze, jest pisany staranną 
polszczyzną i redagowany w dnebu więcej euro­
pejskim.

— Zamach na pociąg. Onegdaj wie­
czorem — jak  donoszą z W arszawy — między 
Jab łonną a P rag ą  na linii mławskiej kolei nad­
wiślańskiej, dróżnik kolejowy krzykami w strzy­
m ał pociąg osobowy i po zatrzymaniu się po­
ciągu zawiadomił, że kilku tajemniczych ludzi 
napadło go, odebrało mu latarkę sygnałową i 
trąbkę i rozpoczęło odkręcać szyny na torze. 
Dróżnikowi wśród tego udało sie uciec od nich 
i wczas zatrzymać pociąg. Rzeczywiście nieda­
leko natrafiono na poodkręcane już szyny, po­
ciąg więc oczekiwała niechybna katastrofa. 
Sprawców nieudałego zamachu nie złapano.

— Knrsa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 3 grudnia 1913. Godzina 
5 po południu. Bopa: a) m arka borysław ska 
na grudzień 8 '23  kor. do 8 28 bor., kurs koń­
cowy S‘2 7 y g kor. U sposobienie: ożywione.

Notatki literacko-artystycziiG.
Program koncertu H. Melcera (we

wtorek 9-go grudnia) złożony je st wyłącznie 
z utworów F r. Chopina. A rtysta zdobył sobie 
zagranicą uznanie jako interpretator dzieł Cho­
pina. Tembardziej zajmie wykonanie tychże 
i lwowską publiczność.

Bozpoezyna Sonata B-moll, poczem po po­
lonezie Fis-m oll i czterech preludyaeh, nastąpią 
wszystkie etudy (op. 10 i op. 25).

Bilety u Zadurowicza, ul. Akademicka 8.

Z teatru m iejskiego donoszą: Ju trzej­
sze przedstawienie popołudniowe, na którem o- 
degrana zostanie piękna baśń dramatyczna 
H auptm anna, w m istrzowskim przekładzie Jana 
Kasprowicza, p. t. „Dzwon zatopiony", rozpo­
cznie się wyjątkowo o godz. 3-ciej po południu. 
Bolę B usałk i g ra  p. Michnowska, którą publi­
czność lwowska pozna w tej roli ju tro  po raz 
pierwszy.

Wieczorem, jako przedstawienie abona­
mentowo nr. 15, „Norm a" Belliniego z Ireną 
Bohuss i Jan iną  Korolewićz-W aydowa w g łó­
wnych partyach. P rem iera tej przepięknej ope­
ry, należącej do arcydzieł światowej twórczo­
ści, zapowiada się pod każdym względem świe­
tnie. „N orm a" grana będzie następnie we wió­
rek i w ezwrartek.

Afisz- niedzielnego przedstaw ienia zapo­
wiada po południu po raz czwarty wesołą sztu­
kę II. Zbierzcliowskiego : „Małżeństwo Loli-". 
W przedstawieniu tem grać będzie po raz pierw­
szy p. Nowacki rolę Fiołka, którą w poprze­
dnich przedstawieniach, z powodu słabości ar­
tysty, g ra ł zastępczo p. Frączkowski. Bola na­
leży do popisowrycli w repertuarze p. Nowa- 
ekiego, który na próbach w ywoływał w niej 
wśród współgrających formalne salwy śmiechu. 
W niedzielę wieczorem po raz czwrarty : „W e­
soły małżonek".

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w piątek, 5 grudnia, o godz. 8 '15  
wieczorem Koncert Y saya.— W sobotę 6 grudnia, 
o godz. 3 po poł. „Dzwon zatopiony" tragedya 
H auptm anna. — W sobotę, o godz. pół do 8 
wieczorem po raz Iszy „N orm a", opera Belli­
niego. W ystęp Ireny Bohuss i Jan iny  Korole- 
wicz-Waydowej. Abonament Nr. 15. — W nie­
dzielę, 7 grudnia, o godz. pół do 4 po poł. 
„Małżeństwo L oli", komedya H. Zbierzchow- 
sldego. — W niedzielę, o godz. pół do 8 wie­
czorem „W esoły m ałżonek", operetka Eysle- 
ra. — W poniedziałek, 8 grudnia, o godz. pół 
do 4 po poł., z powodu odsłonięcia pomnika 
Franciszka Smolki i Zjazdu uczestników uro­
czystości „Straszny dw ór", opera St. Moniuszki. 
Ceny dram atu. — W poniedziałek, o godz. pół 
do 8 wieczorem „W esoły m ałżonek", operetka 
Ed. Eyslera.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

W sobotę, 6 grudnia, po raz 1-szy „Don 
Juan" dram at T. B ittnera. — W niedzielę, 
7 grudnia, po poł. „Pierw sza sztuka F an­
ny", krotochwila Bernarda Sliawa. — W  nie­
dzielę wieczorem, „Don Ju a n " , dram at T. 
B ittnera. — W poniedziałek, 8 grudnia, po 
poł. „Piękna żonka", komedya M. Bałuckie­
go. — W  poniedziałek wieczorem, „Pieśń kró­
lew ska", komedya Józefa W iśniowskiego. — 
W e wtorek, 9 grudnia, „Don Ju a n " , dram at T. 
B ittnera.

S E J M .

(I. posiedzenie I. sesyi X . peryodu).

Dziś po nabożeństw ie w kościele archi- 
ka ted ra ln y m  obrz. łac ińsk iego  i w cerkwi 
św. Je rzego  zeb ra ł się nowo w ybrany  Sejm  na 
p ierw sze posiedzenie. Z okazyi tej z gm achu  
sejm ow ego i wieży ratuszow ej pow iew ają cho­
rągw ie o barw ach  kraju .

P osłow ie przybyli p raw ie  w kom plecie, 
z tych  w ielu posłów  polskich  w bogatych 
stro jach  narodow ych. W  pierw szych  ław kach 
zajęli m ie js c a : Ich  E ksc. ks. A rcybiskup  dr. 
B ilezew ski, ks. M etropo lita  h r. Szeptycki, ks. 
A rcyb iskup  'feodorow icz, ks. Biskup Pelczar, 
i ks. B iskup Czechowicz, oraz księża B isku­
p i : książę S apieha, dr. W ałęga  i Chom yszyn. 
W jed n e j z p ierw szych ław ek zają ł m iejsce 
sędziw y P rezes krakow skiej A kadem ii U m ie­
ję tn o śc i J E . S tan is ław  hr. T arnow ski.

N a ław ie  rządow ej zajęli m iejca : JE . 
P . N am iestn ik  dr. W itold  K orytow ski i se­
k re ta rz  N am iestn ic tw a p. D u n i k o w s k i .

Loże i obie g a lery e  zaję ła  bardzo li­
czna publiczność.

O godzinie 1 1 5 5  w po łudnie zab ra ł 
g łos JE . P . N am iestn ik  dr. K o r y t o w s k i  
i p rzem ów ił w te  s ło w a :

Przem ów ienie JE. P . Namiestnika dr. Ko- 
rytowskiego.

W ysokie zg ro m ad zen ie!
Jego  Ces. i K ról. A posto lska M ość Naj- 

m iłościw iej nam  panujący  Cesarz i K ról, ra ­
czył N ajw yższem  pism em  odręcznem  z dnia 
14 m aja b. r. zam ianow ać m nie N ajłaskaw iej 
N am iestn ik iem  w tym  kraju.

W dniu  24 m aja ob ją łem  urzędow anie, 
a dziś mam zaszczyt przedstaw ić się Szano­
w nym  Panom  w charak te rze  N am iestn ika  i 
stw ierdzić, że posłow ie sejm ow i, w ybran i na 
podstaw ie N ajw yższego P a te n tu  z dn ia  9 
m aja b. r., a pow ołani N ajw yższym  P a te n ­
tem  z dn ia 28 lis topada b. r. n a  dzień dzi­
siejszy na Sejm  do Lwowa, zebrali się n iem al 
w pe łne j liczbie.

W itając Szanow nych P anów  im ien iem  
Rządu najuprzejm iej, m am  zaszczyt oznajm ić, 
że N ajjaśn iejszy  P an  raczy ł N ajw yższem  po­
stanow ien iem  z dn ia 24 w rześn ia b. r . za­
m ianow ać N ajłaskaw iej J E . posła  h r. A da­
m a G ołuchow skiego M arszałk iem  krajow ym , 
a JE . N ajprzew . B iskupa przem yskiego obrz. 
g reeko-katolickiego, ks. K onstan tego  Czecho­
wicza, jego Zastępcą do przew odniczenia w 
Sejm ie K ró lestw a Galicyi i L odom eryi z W iel- 
kiem  K sięstw em  K rakow skiem .

P roszę  obu D ostojników , aby z mej 
s tro n y  raczyli p rzy jąć pow inszow anie i n a j­
szczersze życzenia z pow odu W ysokiego zau­
fania, jak iem  N ajjaśn iejszy  P an  raczy ł ich 
ponow nie odznaczyć.

U praszam  oraz W ysokie Zgrom adzenie, 
aby zechciało spraw dzić ak t w yboru J E . M ar­
szałka, bym w m yśl s ta tu tu  krajow ego m ógł 
przyjąć od N iego przyrzeczenie w m iejsce 
przysięgi.

Członek W ydziału  krajow ego p. O n y ­
s z k i e w i c z  przed łożył n as tęp n ie  spraw o­
zdanie W ydziału krajow ego o w yborze p. 
A dam a h r. G ołuchow skiego posłem  n a  Sejm  
krajow y w ciele w yborezem  w ielkiej posia­
dłości okręgu czortkow skiego. S tw ierdziw szy 
legalność n iep ro testow anego  w yboru, w n iósł
0 uznanie wyboru posła  J E . A dam a h r. Go­
łuchow skiego  przez ak lam acyę za ważny.

W niosek ten  uchw alono w śród hucznych 
oklasków.

JE . P . N am iestn ik :
Skoro W ysokie zgrom adzenie uznaje wy­

bór P ana  M arszałka krajow ego za ważny, u- 
praszam  Jeg o  E ksce lencyę , ażeby raczy ł zło­
żyć w m oje ręce  następu jące  przyrzeczenie 
w m iejsce p rz y s ię g i:

„Jako M arszałek  kra jow y  K ró lestw a Ga­
licyi i L odom eryi z W ielk iem  K sięstw em  
K rakow skiem  i poseł n a  Sejm  krajow y, przy­
rzekam  nin ie jszem  w m iejsce przysięg i, za­
chow ać Jego  C esarskiej i K rólew skiej A po­
sto lskiej M ości Cesarzowi w ierność i posłu ­
szeństw o, p rzestrzegać ustaw  i sum ienn ie  
w ykonyw ać m oje obow iązki".

Tu J E . P. M arsza łek  w ypow iedział s ło ­
w o : „P rzyrzekam ".

J E . P . N am iestn ik  rzek ł d a le j :
E kscelencyo , D osto jny  P an ie  M arszałku!
R ozw aga i spokój, duch um iarkow ania

1 zgody, jak iem i, E kscelencyo , k ie row ałeś w 
czasie o sta tn ie j kadencyi sejm ow ej obradam i 
naszem i, w yrozum iałość i bezstronność, j e ­
dnające Ci zaufan ie w szystk ich  stro n n ic tw , a 
nadew szystko g łębok ie  poczucie obowiązku, 
k tóre Cię cechow ało zawsze, na każdem  s ta ­
now isku, je s t dla nas najpew nie jszą  ręko j­
m ią, że ciężki i tru d n y  urząd złożony został 
we w łaściw e ręce. W  żywej pam ięci pozo­
stan ą  nam  zawsze słow a Twoje, P an ie  M ar­
szałku, odnoszące się do sp raw y  najw ażn iej­
szej i na jak tua ln ie jszej, a w ypow iedziane przy 
zagajeniu  ub ieg łej kadencyi sejm ow ej, słow a:

„bez zapału, ale z p rzekonan iem " tak  zw ię­
złe, a tak  p e łn e  znaczenia.

Tym  głębokim , a n iew zruszonym  p rze­
konaniom  dałeś, P an ie  M arszałku, w yraz w 
d ług ich , m ozolnych i tru d n y ch  rokow aniach , 
k tóreśm y w spólnie p row adzili w czasie wa- 
kacyi m iędzy jednym  Sejm em , a drugim .

N a tak ie  silne  i go rące dalsze poparcie 
z góry  liczę. N ietylko daw ne osobiste s to ­
sunki, lecz i zupełna zgodność w sposobie 
pojm ow ania obowiązków, gorąca m iłość k ra ­
ju , k tórem u służym y, w skazuje nam  obu, iż 
je d en  cel m ając na oku, a idąc zawsze ręka  
w rękę, działać będziem y zgodnie z in te re ­
sem  kraju.

A  te raz  upraszam  W aszą E kscelencyę, 
by raczy ł objąć przew odnictw o i zagaić Sejm .

Odezwały się huczno oklaski.
J E . P . M arszałek  krajow y hr. G o ł u- 

c h  o w s k i  zająwszy sw e m iejsce, p rzem ów ił 
w te  słow a:

Przem ów ienie JE. P . Marszałka kraj ow ego 
Adama hr. Gołuchowskiego.

P rzez m iłościw ie nam  panującego Mo­
n arc h ę  m ianow any M arszałk iem  kraju , w itam  
Szan. P anów . S tw ierdzając, że w m yśl N ajw . 
postanow ien ia  z 29 lis topada  Sejm  galicy jsk i 
n a  dzień dzisiejszy zw ołany został, oraz że 
Sejm  jest w należytym  kom plecie do pow zię­
cia praw om ocnych  uchw ał — ogłaszam  I. 
posiedzen ie I. sesyi X. peryodu Sejm u za 
o tw arte  a zarazem  w m yśl przepisów  s ta tu ­
tow ych zapraszam  n a  prow izorycznych sek re­
ta rzy  p p . : J a n a  U rbańsk iego , Kasznicę, Ro- 
żankow skiego i B iałego i proszę ich, by  byli 
łaskaw i zająć m iejsca. (P osłow ie  sek re tarze  
zajm ują m iejsca n a  try b u n ie ).

W ysoka I z b o ! Trzy la ta  n ieu stan n ej 
k lęsk i powodzi i n ad e r uciążliw e w arunk i 
gospodarcze i k re d y to w e j zaprow adziły  kraj 
nasz z drogi spokojnego rozw oju i rozkw itu, 
n a  drogę g łodu  i nędzy. W  tych  to w aru n ­
kach zb iera się po raz p ierw szy  Sejm nasz, 
m ając n a  sieb ie  zw rócone oczy całej ludno­
ści k ra ju  i wyborców, k tórzy  od w ybrańców  
sw ych spodziew ają się obfitej w owocne 
sku tk i p racy , k tó ra  je ś li n ie  po trafi odw ró­
cić klęski, to p rzynajm n ie j u to ru je  drogę do 
lepszej przyszłości. U fn i w gorącą m iłość, 
k tó rą  każdy z n as  żywi dla ojczystej ziemi 
naszej, m am  nadzieję, że droga, k tó rą  wys. 
Izba obierze, będzie d rogą obow iązku i pracy, 
ja k a  zdoła złagodzić spad łą  n a  kraj klęskę.

A by dać wys. Izb ie sposobność do tej 
pracy, n a  porządku obrad następnego  posie­
dzenia postaw ię w niosek o w ybór kom isyj 
sejm ow ych i o ukonsty tuow anie  się Izby. 
W niosk i te  n ie  m ogły być w zięte n a  porzą­
dek obrad dzisiejszego posiedzenia dla b raku  
czasu, oraz z tego powodu, że kluby, w zglę­
dn ie kom isya m atka, n ie  zdążyły w tym  
przedm iocie podać sk ładu  kom isyj do kance- 
lary i sejm ow ej. Skoro kom isye p race  ukoń­
czą, będzie m ojem  sta ra n ie m  jak  najszybciej 
spraw ozdanie wys. Izb ie przedłożyć pod ob ra­
dy i uchw ały .

O sta tn ie  w ybory sejm ow e p rzeprow a­
dzone zostały  pod h as łem  sejm ow ej ordyna- 
cyi w yborczej. S praw a ta  w ysuw a się na 
p ierw szy  p lan  uchw ał naszych , a ry ch łe  jej 
za ła tw ien ie  je s t  p iekącą po trzebą k raju  i ca­
łego społeczeństw a.

To też obow iązkiem  tej W ys. Izby, obo­
w iązkiem  w szystkich  nas, każdego po jedyn­
czego posła, rów nież i w szystk ich  stro n n ic tw  
i klubów  w szelkich dołożyć, s ta ra ń , aby ta  
re fo rm a w yborcza w jak  najk ró tszym  czasie 
do sku tku  doprow adzona została, aby przy 
łącznej i zgodnej p raey  kraj nasz m ógł się 
dźw ignąć n a  te  w yżyny dobrobytu  k u ltu ra l­
nego i ośw iaty , na k tórych  tak  gorąco spo­
łeczeństw o nasze w idzieć go p ragn ie . (B raw a).

(P o  rusku) rzek ł P . M arszałek , że W ydział 
kraj. przygotow ał Sejm ow i m nóstw o spraw o­
zdań do zała tw ien ia , k tó re  w ym agać będą 
nadzw yczajnej p racow itości Sejm u.

(Po polsku): Zam knięcia rachunków  
W ydziału  kraj., k tó re  już są gotow e za r. 
1912, w ykazują w iększe rozchody od p rzy ­
chodów o zwyż 10 m ilj. kor. K w ota ta  czę­
ściowo je s t  p o k ry ta  uchw ałą  sejm ow ą z r. 
1912, resz tu jąca  zaś kw ota w sum ie około 4 
m ilj. kor., pow sta ła  z n iedoboru  o p ła t szyn­
karsk ich , k tó re  n ie  dopisały , z p rzekroczeń 
B ady szkolnej k raj. i wyższego zapotrzebo­
w an ia  d ep a rtam en tu  p ią tego  na cele sa n ita r­
ne. W ydział k ra j. p rzedk łada  Sejm ow i w nio­
sek o pokrycie te j kw oty pożyczką.

Budżet za r. 1913, k tóry  ja k  wiadom o, 
przez W ys. Sejm  uchw alony n ie został, u leg ł 
znacznym  skreślen iom . W ydział k ra j. propo­
n u je  usunięcie ich przez uchw alen ie  budżetu 
n a  r. 1913. B udżet zaś n a  r. 1914, k tóry  
Panom  w najb liższych  dn iach  przedłożony 
zostanie, w ykazuje coraz bardziej w zrastające 
zapotrzebow anie k ra ju  i dom aga się nałoże­
n ia  dodatków  do podatków  do w ysokości 115, 
w zględnie 121 prc., k tó re  by łyby  wyższe od 
dodatków  pro jek tow anych  n a  r. 1913 o 15 
w zględnie 21 prc., a w porów nan iem  z bu ­
dżetem  r. 1912, co do k tórego  zam knięcie 
już w net zostan ie przedłożone, w ykazuje 
w zrost, dom agający się  nałożen ia  dodatków  
43, 45, w zględnie 49 prc.

„Gazeta Lwowska" z dnia 6 grudnia 1913.



Wciąż w zm agające się  zapotrzebow anie 
ta rg u  k raj. m usiałoby w reszcie zachw iać ró ­
w now agę budżetu krajow ego. To też z szcze- 
rem  zadow oleniem  w ita W ydzia ł k raj. u siło ­
w an ia w iedeńsk ie j Izby poselskiej o p rzep ro ­
w adzenie t. zw. m ałego p lan u  finansow ego, 
od k tórego  kraj się spodziew a znacznego za­
silen ia  kas krajow ych.

Rozwój n a tu ra ln y  agend W ydziału  k ra ­
jowego zn iew o lił W ydział k ra j. jeszcze w r. 
1912 do postaw ien ia  w niosku o pow iększenie 
e ta tu  urzędników  krajow ych . N ieste ty , pod 
uchw ałę W ys. Sejm u owe w nioski n ie  zosta­
ły  przedłożone. To też W ydział k ra j. w idział 
się zniew olonym  z obaw y przed dezorgani- 
zacyą b iu r naszych, obsadzić n a  w łasn ą  od­
pow iedzialność w szystk ie te  posady, co też 
W ys. Sejm do łaskaw ej zatw ierdzającej w ia­
dom ości raczy przyjąć.

Z budow li, pow ierzonych przez poprze­
dnie S ejm y W ydziałow i krajow em u do w y­
konan ia, zosta ł już w ykończony paw ilon  cho­
rób zakaźnych we Lw ow ie, zaś budow a za­
k ładu  popraw czego w P rzedzieln icy  i dom u 
ob łąkanych  w K obierzynie je s t  na w ykończe­
niu i w ciągu r. 1914 będą one o tw arte . 
A le pom im o tego, że now y zak ład  dla ob łą­
kanych w k raju  o tw arty  zostan ie, zab rakn ie  
jeszcze m iejsca, aby pom ieścić w szystk ich  
um ysłow o chorych, naszego k raju . To też z 
całym  nac isk iem  m usi Sejm  żądać od W ys. 
Rządu, aby w reszcie sp e łn ił swój obowiązek 
i p rzy s tąp ił do budowy zakładu d la um ysło­
wo chorych  zbrodniarzy , coby w zuacznej 
m ierze ciężaru krajow i ulżyło.

G m ach sejm ow y u leg ł tego roku g ru n ­
tow nej r e s ta u ra c y i ; 3-cie p ię tro  od ul. Ko­
ściuszki zostało już  w ykończone i tam  po­
m ieszczono b iu ra  rachunkow e W ydziału kraj. 
A le pom im o tego  znacznego rozszerzen ia i 
dokupienia rea lności od ul M ickiewicza, po­
m ieszczenia n a  w szystk ie b iu ra  W ydziału 
k raj. n ie  m am y i m usim y jeszcze donajm o- 
wać lokale na pom ieszczenie p a tro n a tu  kas 
R aiffeisenow skich, n a  b iu ra  techn iczne ko le­
jow e W ydziału krajow ego i n a  zimowe robo­
ty b iu r m elioracyjnych .

R e s ta u ra c ja  Zam ku n a  W awelu żółwim  
postępu je krokiem , to też W ydział k raj. w i­
dział się zm uszonym  zam ianow ać w spółdyre- 
k to ra  w osobie p. Sow ińskiego, po k tórym  
spodziew a się, że po trafi pogodzić żm udną 
p racę  a rc h itek ta  z ry ch łem  w ykonaniem  ide­
ału  narodow ego, p rzynajm nie j co do ze­
w n ętrznych  fasad i w yglądu Zamku.

W ogóle w szystk ie b iu ra  W ydziału kraj. 
no rm aln ie, bez zarzutu, naw et z zadow ole­
niem  obow iązki sw e sp e łn ia ją  a b iu ra  d ro ­
gow e i m elioracy jne srogą podjęły  w alkę, 
aby usunąć w szystkie uszkodzenia, zrządzone 
przez tegoroczne klęski powodzi. U k ład  o 
ek sp lo a tac ję  soli potasow ej z w ys. Rządem  
już zaw arty , a Tow arzystw o ty lko oczekuje 
za tw ierdzen ia  s ta tu tu , aby m ogło się ukon­
sty tuow ać.

A  te raz  zw róćm y się m yślą do Osoby 
M iłościw ie nam  P anującego  M onarchy, k tó ry  
d. 2 g ru d n ia  św ięcił jub ileusz  65 rocznicy 
w stąp ien ia  na T ron, w k tórym  to dniu wszy­
stk ie  ludy M onarch ii go rące zasy ła ły  m odły 
do Boga w szechm ogącego, aby Jem u  użyczył 
jak  najd łuższych  la t życia w czerstw em  zdro­
wiu d la szczęścia naszego i dobra  całej M o­
n a rc h ii. To też w poczuciu g łębok iej m iłości 
dla Osoby M onarchy  naszego i poczneiu 
w dzięczności za opiekę i praw dziw ie ojcow­
ską p ieczołow itość, k tó rą  nas  w szystk ich  o- 
tacza, wznoszę na cześć N ąjj. P an a , C esarza 
i K róla N aszego F ra n c isz k a  Józefa  I. trzy ­
k ro tn y  okrzyk: „N iech  ż y je !“

Izba okrzyk ten  sto jąc pow tórzyła.
Z kolei zab ra ł głos JE . P . N am iestn ik  

dr. K o r y t o w s k i  i p rzem ów ił w te  s łow a:

Przem ów ienie J E .  P . Namiestnika 
dr. Korytowskiego.

W ysoki Sejm ie!
P ierw szy  raz m am  zaszczyt s tan ąć  przed 

w ys. R e p re z e n ta c ją  tego k ra ju  jako  N am iest­
n ik  i w tym  charak te rze  do wys. Izby p rze­
m ówić.

P ew nie  n ie  m yli m nie dom ysł, że ocze­
kujecie P anow ie odem nie rozw in ięcia szcze­
gółow ego, w szechstronnego  p rogram u.

M oja w ielo le tn ia  służba publiczna, k tó ­
rej tak  znaczny okres przypada n a  urzędo­
w an ie  w kraju , mój k ilk u le tn i udział w R a­
dzie K orony, potem  praca p arlam en ta rn a , 
a w reszcie bliższe stosunk i osobiste, łączące 
m n ie  od daw na z tak  licznym i członkam i 

te j wys. Izby, w szystko to, p rzysparzając mi 
cenną znajom ość spraw  i osób, upow ażnia 
m n ie  do m niem ania , że osoba m oja i dzia­
ła lność  są w kraju  znane z daw na i dokładnie.

A  jed n ak , gdybym  choć w kilku  sło ­
w ach n ie  zaznaczył, jak  pojm uję m oje zada­
n ie  i obow iązki i jak ie  w tym  w zględzie 
lin ie  w ytyczne sobie zakreślam , w yłam ałbym  
się n ie ty lk o  z szacow nego zwyczaju, u sta lo ­
nego  tra d y c ją  w tym  wys. Sejm ie, ale uchy­
b iłbym , zdaniem  m ojem , pow inności, k tóra, 
lubo n ie  nałożona u staw ą pod postacią  for­
m alnej odpow iedzialności szefa k ra ju , n ie  
m niej je d n ak  obow iązuje go m oraln ie  do ści­
słej z R e p re ze n ta c ją  k ra ju  łączności w dzia­
łan iu .

-Łączność tę  w dziedzinie ustaw odaw ­
stw a i ad m in is tracy i, łączność z wys. Sejm em  
w czasie jego  funkeyi, z W ydziałem  k ra jo ­
wym  i M arszałk iem  kraju  bez przerw y, tę  
spó jn ię uw ażam  sobie za najw ażniejszy  obo­
w iązek, za w arunek  praw id łow ego rozw oju 
k raju , za n iezbędny  czynnik w urzędow aniu 
po litycznej W ładzy krajow ej, to  znaczy w p ra ­
cy, k tó ra  dobro publiczne, dobro P ań s tw a  i 
kraju  oraz dobro w szystk ich  jeg o  obyw ateli 
m a n a  ce lu .'(O k lask i).

W ysoki S ejm ie! Do stanow isk  k ie ru ­
jący ch  w adm in istracy i państw ow ej dosze­
d łem  przebyw ając po kolei w szystk ie szcze­
ble pośrednie . Jak o  u rzędnik  w stąp iłem  do 
R ady K orony, a ustąp iw szy  ze służby czyn­
nej, ty lko  n a  w yraźny rozkaz z m iejsca, k tó ­
rem u się bezw zględny posłuch  należy, p rzy­
ją łem  ponow nie i to w śród  okoliczności n a j­
cięższych, n a  sw e bark i odpow iedzialność te ­
go w ielkiego urzędu.

W spom inam  o tern ty lko  d latego, aby 
s tw ierdzić , że A d m in is traey ę  poznałem  n a  
w skroś jako  urzędnik , że s ta n  urzędniczy, 
jeg o  godność i p racę cenię bardzo wysoko, 
ale też m am  w ysokie w yobrażenie o obo­
w iązkach u rzędn ika i p rzyk ładam  wysoką 
m iarę  do żądań, k tó rym  urzędn ik  w inien  za­
dość uczynić.

Zasady, k tó rem i się k ie row ałem  p o p rze­
dnio, przyśw iecać m i i n ada l będą w urzę­
dow aniu.

Obok bezw zględnej sp raw ied liw ości dla 
w szystk ich  m ieszkańców  k ra ju  bez różnicy 
narodow ości, w yznania i p rzekonań  p o lity ­
cznych, uw ażam  najw iększą bezstronność i 
życzliwość, zrozum ienie potrzeb m oralnych , 
in te lek tu a ln y ch  i ekonom iczuych now ożytne­
go społeczeństw a, jako  uajp ierw szy  obow ią­
zek urzędn ika. Skuteczne pop ieran ie  w sze l­
kich uzasadnionych usiłow ań i w szelkich 
dzieł godziw ych, serdeczna opiekuńcza dba­
łość, zw łaszcza tam , gdzie b rak  k u ltu ry  i za­
radności, .szybkość i dokładność w za ła tw ia­
n iu  spraw  z m ożliw em  pom inięciem  zbędnych 
form alności, oto czego żądam  od podw ła­
dnych  m i urzędników , stosow nie  do ich  s ta ­
n ow iska i w pływ u. W ym agając zaś od n ich  
daleko idącej śc isłości w urzędow aniu , rze­
czyw istej karnośc i i wzorow ego postępow a­
n ia , p rag n ę  w raz ze spo łeczeństw em  widzieć 
w n ich  rozum nych, m iłu jących  kraj obyw a­
te li, św iadom ych sw ego zadan ia  i p o s ła n n i­
ctw a. Będzie też m ojem  sta ran iem , aby u rzę­
dnicy  ad m in is tracy jn i tak  sw ą doborow ą ja ­
kością, jako też  i pom nożoną ilością, godnie 
odpow iadali w ciąż rozrastającem u się  zakre­
sowi ich  działalności. (O klaski).

P om ija jąc szczegóły sądzę, że wolno mi 
już te raz  jako  p rak tyczny  acz n iezadaw aln ia- 
jący  m nie jeszcze p izy k ład  przeprow adzenia 
tych  zasad, przytoczyć akcyę podjętą w celu 
w ykonan ia ustaw y z dn ia 26 g ru d n ia  1912 
Dz. p. p. N r. 237 tyczącej się zasiłków  n a  
u trzy m an ie  rodzin osób pow ołanych  do n a d ­
zw yczajnej służby w ojskowej, oraz akcyę w 
celu zaradzen ia  skutkom  k lęsk i, k tó ra  n aw ie­
dziła  k ra j w tym  roku.

Co do pierw szej spraw y, krajow e K om i­
s je  zasiłkow e, urzędujące od dn ia  27 g ru d n ia  
1912, za ła tw iły  po dzień 30 lis topada b. r. 
56.216 zgłoszeń o zasiłk i, a kasy  państw ow e 
w kraju  w y p łac iły  po koniec październ ika
b. r. rodzinom  rezerw istów , pow ołanych  do 
nadzw yczajnej służby w ojskow ej zasiłk i w 
łącznej kw ocie 7 ,256.052 kor.

K lęska e lem en ta rn a  o rozm iarach  w prost 
n iebyw ałych , ja k a  d o tk n ę ła  kraj w tym  roku, 
tem  g łębsze zadała rany , że kraj b y ł już w y­
czerpany  k lęskam i żyw iołowem i dw óch la t 
poprzedn ich , a n iem nie j i sku tkam i ogólnej 
d e p re s j i  ekonom icznej, spow odow anej n ie d a ­
w nym i w ypadkam i po litycznym i, k tó re  w tym  
k ra ju  p og ran icznym  w dw ójnasób m usiały  
się  dać odczuć.

U staw iczne, przez k ilka  le tn ic h  m iesię­
cy z rzędu trw ające  u lew ne deszcze i liczne 
oberw an ia  chm ur, zniszczyły w bardzo zna­
cznym  stopniu , a w w ielu okolicach doszczę­
tn ie  w szelkiego rodzaju zbiory, zapow iadają­
ce się jeszcze n a  w iosuę w yjątkow o p ięknie 
i obficie, oraz spow odow ały k ilk ak ro tn e  g w a ł­
tow ne w ezbran ie n iem al w szystk ich  rzek i 
potoków . S p iętrzone i rw ące wody, w ystąp i­
ły  kilka, gdzien iegdzie naw et k ilkanaście  ra ­
zy ze sw ych brzegów , zalew ały  olbrzym ie 
p rzestrzen ie , zam ulając upraw ne pola, n i­
szcząc lub uszkadzając kosztow ne budow le 
regulacyjne, d rog i, m osty  i lin ie  kolejow e, 
zab iera jąc  dom y i budynk i gospodarsk ie, po­
ryw ając  n ieraz  cały dobytek m ieszkańców  
nadbrzeżnych .

K atastro fa  p rzy b ra ła  w n iek tó rych  oko­
licach tak  w ielk ie rozm iary  i zagrażała n ie ­
jednok ro tn ie  w tak  w ysokim  sto p n iu  życiu i 
m ieniu  ludności, że okazała się  po trzeba wzy­
w an ia  pom ocy w ojska, k tó re  — z W yso­
kiem  uznaniem  podnieść to m uszę — z ca łą 
go tow ością i pośw ięceniem  n iosło  w tych  
ciężkich chw ilach  sku teczną pomoc.

N ie  będę nuży ł wys. Izby  zestaw ien ia­
mi cyfrow em i, p rzedstaw ia jącem i dokładnie 
rozm iary  k lęsk i, ograniczę się ty lko  do s tw ie r­
dzenia na tem  m iejscu, że w ed ług  urzędo­
w ych dochodzeń, zbiory n a  obszarze przeszło
2 ,200.000 ha u leg ły  zniszczeniu  bądź w ca­
łości, bądź w znacznej części, a p raw ie  ta-

: ki sam  obszar został uszkodzony w nieco 
m niejszym  stopn iu , je d n ak  w każdym  razie 
tak  do tk liw ie, że w ynik zbiorów  n ie  p rzy ­
n ió s ł n aw et połow y spodziew anych  plonów .

W  m iarę  o trzym yw ania  w iadom ości o 
n ag ły ch  w ylew ach i po trzeb ie doraźnej po­
mocy, przeznaczałem , zaw sze na ty ch m iast, w 
ciągu la ta  z funduszów  zapom ogow ych, k tó ­
rym i w danej chw ili dysponow ałem , stoso­
w ne zasiłk i na zakupuo żyw ności, odzieży i 
paszy. K w ota w ydana n a  te  cele w ynosi o- 
koło ćw ierć m iliona  koron.

P o  zebran iu  zaś szczegółow ych danych
0 rozm iarze k lęsk i, odniosłem  się do Rządu 
cen tra lnego  z daleko idącym i w nioskam i co 
do dalszej akcyi ra tunkow ej, k tó ra  też od 
długiego czasu je s t w p e łnym  toku.

N ajp iln ie jszą  rzeczą było dostarczen ie  
ludności ro ln iczej, najbardzie j bezpośrednio 
do tkn ię te j klęską, koniecznie po trzebnego, 
zdrow ego ziarna  n a  zasiew y je s ie n n e  po przy­
stępnej cenie, a n as tęp n ie  w prow adzenie do 
k raju  jeszcze przed n as tan iem  mrozów, zna­
czniejszej ilości ziem niaków  n a  żyw ność, u- 
dzielen ie zapom óg n a  odbudow anie domów, 
zniszczonych pow odziam i, dostarczen ie soli
1 pasz treśc iw ych  dla bydła , tudzież przyw ró­
cen ie p rzerw anych  kom unikacyj.

Z uzyskanych  n a  powyższe cele k redy­
tów  w łącznej kw ocie 8 m ilionów  koron, 
użyłem  1 m ilion  koron n a  dostarczen ie zbo­
ża n a  zasiew y je sien n e , k tórego  z gó rą  1000 
w agonów  rozsprzedano w łościanom  po p rzy­
stępnej cenie.

N astęp n ie  sprow adzono z gó rą  3000 
w agonów  ziem niaków  i sprzedano  je  po 4 K 
za ce n tn a r  m etryczny , co pociągnęło  za sobą 
w ydatek  około 800.000 koron, pok ry ty  z fun ­
duszów zapom ogow ych. (O klaski).

N iech m i w olno będzie przy te j sposo­
bności w spom nieć z praw dziw ą i serdeczną 
w dzięcznością o ofiarności Polaków  w innych  
k rajach , naw et za m orzem  m ieszkających, k tó ­
rzy na sam ą w iadom ość o ciężkiej klęsce, 
ja k a  spad ła  n a  nasz kraj, w m iarę  m ożności 
sp ieszyli z pom ocą. W szczególności obyw a­
te lstw o  ziem skie w P oznańsk iem  przekazało  
do mojej dyspozycyi także sto k ilkadziesią t 
w agonów  ziem niaków . Z iem niaki te  rozdzie­
liłem  pom iędzy poszczególne pow iaty, rozda­
jąc je  przez o rgana  urzędowe, m nie pod lega­
jące , bez w szelkiej op ła ty  najuboższym , n ie 
zważając oczyw iście an i n a  narodow ość ani na 
w yznanie. (O klaski).

N a odbudow anie, w zględnie nap raw ę 
domów, uszkodzonych pow odziam i, asygno- 
w ałem  już znaczniejsze kw oty .

Celem  zapobieżenia depekoracyi, k tóra 
pod w pływ em  klęski g ro z iła  p rzybran iem  
w ielk ich  rozm iarów , rozdzieliłem  w osta tn ich  
dn iach  ty siąc  w agonów  odpadków  soli ka­
m iennej, a w kró tce rozpocznie się sprzedaż 
po zniżonych cenach  około 2000 w agonów  
o trąb .

M in iste rstw o  kolejow e przyznało  daleko 
idące u lg i ta ry fow e d la przewozu w szelkiego 
rodzaju płodów  rolniczych, artyku łów  żyw no­
ści i sztucznych nawozów.

P rzy  śc iąganiu  zaległości podatkow ych 
postępują w ładze skarbow e z najdale j idącą 
w zględnością.

Szkody, w yrządzone u lew am i i powo­
dziam i n a  drogach państw ow ych  obliczono 
n a  około Vs m iliona koron, n a  d rogach  nie- 
rządow ych na przeszło 8 m ilionów  koron. 
P oniew aż kom unikacya n a  tych  d rogach  była 
w w ielu m iejscach zupełn ie p rzerw ana , oka­
zała się potrzeba natychm iastow ego  je j p rzy ­
w rócenia. N a d rogach  państw ow ych dokona­
no tego przy pom ocy zw yczajnej dotacyi bu ­
dżetow ej, w ynoszącej n a  rok bieżący z górą 
3 i pół m iliona koron, k tó ra  je d n ak  naw et 
w zw ykłych w arunkach  zaledw ie w ystarcza, 
a w obecnym , w yjątkow ym  roku okazała się 
już zupełn ie n iedosta teczną . W skutek tego 
zażądałem  od M in is te rs tw a  robó t publicznych  
n a  pokrycie odnośnych, nadzw yczajnych ko­
sztów  dodatkow ego k redy tu  w w ysokości
600.000 koron. N a przyw rócenie k o m u n ik ac ji 
na d rogach  nierządow yeh, g łów n ie  gm innych  
I I  klasy, w yjednałem  k redy t w wysokości 
trzech  m ilionów  korou, z k tó rego  w yasygno­
w ałem  już do tąd  przeszło 2,100.000 koron.

W budow lach regu lacy jnych  na rzekach 
obliczono szkody okrąg ło  n a  4,100.000 kor. 
N a pokrycie kosztów  n ap raw y  tych  budowli 
przyznało  M in isterstw o  ponad n o rm alny  bu­
dżet k redyty  w  łącznej kw ocie 1 ,644.000 K, 
k tó re  są już n a  w yczerpaniu , w skutek czego 
poczyniłem  dalsze s ta ra n ia  u Rządu ce n tra l­
nego celem  w yjednan ia  now ych kredytów . 
(O klaski).

P oniew aż fundusze, przeznaczone u s ta ­
wami z roku 1901 i 1907 n a  regulacyę rzek 
kanałow ych  na I. okres budowy, zostały  do 
końca roku 1912 zupełn ie w yczerpane, zaś 
now ela do ustaw y o d rogach  w odnych n ie  
zosta ła  dotychczas uchw alona, przeto  b rak ło  
funduszów  do prow adzenia dalszych robó t w 
roku 1913. Zabiegi, k tó re  podjąłem  w spólnie 
z Kom isyą re g u la c ji rzek, odniosły  ten  sku­
tek , że M in is te rs tw o  robót publicznych p rzy ­
znało  na rok 1913 z nadzw yczajnej dotacyi, 
ty tu łem  datku  państw ow ego kw otę 2,700.000 
koron, k tóry  to fundusz już w zupełności w y­
czerpano.

j Powodzie, m ianow icie  tegoroczne, wy- 
j kazały jed n ak , że dotychczasow e środki pie- 
| n iężne , przeznaczone w spom nianem i u staw a­

m i do końca roku 1912 by ły  n iew ystarcza­
jące i że zachodzi nieodzow na po trzeba prze­
znaczania na to  corocznie w iększych fundu­
szów, przy  pom ocy k tó rych  m ożnaby podjąć 
regulacyę rzek w rozm iarach  o w iele szer­
szych i prow adzić ją  więcej system atyczn ie , 
przez co zapobiegnie się w przyszłości w ię­
kszym  szkodom.

Dla usta len ia  takiego p rog ram u  dalszych 
robó t regu lacy jnych  w la tach  1914 i 1915 
poczyniłem  też już odpow iednie kroki i zwo­
ła łem  w tym  celu n a  dzień 6 lis topada  b. r. 
posiedzenie K om isyi regu laey i rzek, k tó re  je ­
dnak  w osta tn ie j chw ili z powodu przeciąże- 
żenia in n ą  p racą  m usiałem  odroczyć n a  k ró ­
tk i czas. W nioski w te j m ierze przez K om i­
te t techniczny  opracow ane, a dok ładn ie  roz­
patrzone, zostaną przedłożone Kom isyi n a  na- 
ś tępnem  posiedzeniu , k tóre się n iebaw em  od­
będzie.

Oto w najogóln ie jszych  zarysach  obraz 
tego, co dotychczas uczyniono d la złagodze­
n ia k lęski i usunięcia je j najdotk liw szych  
skutków .

Zaznaczyć w in ienem  jed n ak , że je s t  to 
dopiero początek akcyi, że rozporządzam  je ­
szcze znaczniejszym i funduszam i, k tóre w cią­
gu roku i w czesną w iosną będą użyte n a  do­
sta rczen ie  żyw ności i n a  dalsze prow adzenie 
robó t n a  drogach  i rzekach . W e w łaściw ym  
zaś czasie, to je s t  n a  w iosnę, zam ierzam  
wdrożyć rów nież n a  szerszą skalę zakrojoną 
akcyę dostarczen ia ludności zboża n a  zasie­
wy i ziem niaków  do sadzen ia i m am  uzasa­
dnioną nadzieję uzyskania od Rządu c e n tra l­
nego znaczniejszych kredytów  ua te  cele. 
(O klaski).

W ysoka I z b o !
Skutki k lęski odbiły się także n ie m niej 

do tk liw ie n a  ludności m iejsk iej, k tó rej wy­
padnie n iebaw em  w w ydatniejszy  sposób, niż 
dotychczas, p rzyjść z bezpośrednią pomocą. 
W tym  celu, obok krajow ego K om ite tu  ra ­
tunkow ego, pow ołanego do życia d la  w spół­
udziału  w akcyi ra tunkow ej ludności w iej­
skiej, okazała się po trzeba u tw orzenia podo­
bnego K om itetu  m iejskiego , k tó ry  już w n a j­
bliższym  czasie rozpocznie sw ą działalność.

Z uaczną pom ocą d la  ludności m iejskiej 
je s t  podjęcie już obecnie całego szeregu w ię­
kszych budow li, k tó re  w no rm alnych  w aru n ­
kach może dopiero o w iele później by łyby  
zostały  podjęte, a k tó re  dzięki nadzwyczaj 
życzliw em u stanow isku , zajętem u w tej sp ra ­
wie przez Rząd ce n tra ln y , już te raz  rozpo­
częto, w celu zapobieżenia zastojow i budow la­
nem u i dan ia  sposobności do pracy i zarobku 
jak  najw iększej liczbie robotników . (O klaski).

A kcya ra tunkow a nie byłaby je d n ak  
w yczerpującą, gdyby n ie  objęła także w ła ­
ścicieli w ielkiej i średn ie j posiadłości, dzier­
żawców i beneficyatów , k tórzy  odczuwają 
sku tk i k lęski e lem en ta rne j może zarów no do­
tk liw ie , jak  ludność w łościańska i po trzebują 
n iezbędn ie w ydatnej pomocy. W ięksi bowiem 
gospodarze, szczególnie z powodu zupełnego 
braku rob o tn ik a  zajętego spiesznem  u p rzą ta­
niem  resztek  sw ych w łasnych  plonów , nie 
m ogli w ykorzystać należycie tak , jak  m ali 
ro ln icy , ty ch  nie licznych  pogodnych  dni, 
w k tó rych  m ożna było dokonyw ać zbiorów , 
lub upraw iać pola, skutkiem  czego s to su n ­
kowo znaczniejszy  procen t plouów  poszedł 
u n ich  na m arne. N adto d e p re s ja  ekonom i­
czna i u tru d n ien ia  kredytow e odbiły  się n a  
ich  s tosunkach  o w iele n iekorzystn ie j, n iż n a  
m ałych gospodarstw ach .

N ajw łaściw szą, pew nie je d y n ą  form ą 
pom ocy d la w iększej i ś redn ie j posiadłości, 
byłoby u ła tw ien ie  je j k redy tu . Jakko lw iek  
zrealizow anie tego rodzaju akcyi kredytow ej 
n a tra fia  n a  w ielkie trudności, to jed n ak  po­
zw alam  sobie n a  tem  m iejscu w yrazić n a ­
dzieję, że energ iczne s ta ra n ia  podjęte  w celu 
uzyskania kapitałów , po trzebnych  do p rze­
p row adzenia tak iej akcyi, zostaną n iebaw em  
uw ieńczone pom yślnym  skutk iem , skoro tylko 
wysoki Sejm  zdoła uchw alić po trzebne w tym  
k ierunku  ustaw y.

W tem  przekonaniu  u tw ierdza m nie 
n iezw ykle w ielka życzliwość, ja k ą  krajow i 
w toku akcyi ratunkow ej okazał Rzadj cen­
tra ln y , a w szczególności J E . P . P rezyden t 
M in istrów , k tóry  każdą przed łożoną mu sp ra ­
wę zapom ogow ą z kraju  in te resu je  się osobi­
ście, każde spraw ozdanie, tyczące się  przy jścia  
z pom ocą, jak  najżyczliw iej p rzy jm uje i sp ie­
szne a p rzychy lne za ła tw ien ie  tak ich  w nio­
sków naju siln ie j i z całą energ ią  popiera. 
(O klaski).

W ysoka Izbo!
W ażnym  obow iązkiem , k tó ry  urząd N a­

m iestn ikow sk i n a  m nie w kłada, je s t  fu n k c ja  
P rezy d en ta  R ady szkolnej krajow ej. O grom ny 
w zrost w zakresie  dzia łan ia  tej m ag is tra tu ry , 
n iezm iern ie  obfity , choć zawsze jeszcze n ie ­
w ystarczający  p rzybytek  szkół i s ił nauczy­
cielsk ich , znaczne też zw iększenie w pływ u 
czynników  autonom icznych w tej Radzie, to 
w szystko spraw ić m usiało , że, przeciążony 
m nogością spraw  politycznej adm in istracy i, 
dotąd ty lko w n ieznacznej m ierze m ogłem  
bezpośrednio  oddziaływ ać w szczegółach na 
tok spraw  adm in is tracy i szkolnej.
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N ie po trzebu ję  je d n ak  zaznaczać, że 

spraw om  tym  pośw ięcam  najżyw szy in te re s  
i życzliw ość, że należy te, n a  g rucie  re lig ijno - 
m oralnym  oparte  w ychow anie przyszłych oby­
w ateli k ra ju , uważam  za na jrzete ln ie jszą , 
w szelkich ofiar godną rękojm ię pom yślnej 
doli k ra ju . To też za obow iązek sobie poczy­
tu ję , uczynić w szystko, co możefcne, aby w a­
ru n k i te j p racy  w ychow aw czej były  jak  n a j­
korzystn iejsze i aby zasługa sum iennych  p ra ­
cow ników  n a  te in  polu  by ła  ja k  najsłuszn ie j 
nagrodzona.

D latego  szczerą życzliw ością otaczam  
spraw ę polepszenia bytu  nauczycieli ludow ych 
i zaopatrzen ia w szystk ich  g m in  posiadających 
ku tem u w arunki, w szkoły, a w szystk ich  
szkół w dobre budynki.

Gorąco też popieram  dążenia R ady 
szkolnej krajow ej, tyczące się w ychow ania 
publicznego  ponad  poziom em  szkoły ludow ej. 
W  szczególności uw ażam  za rzecz na jw ię­
kszej w agi, aby dalej w ytężać i do pom yśl­
nego w yniku doprow adzać usiłow an ia  tej 
w ładzy w k ie runku  zw alczania je d n o stro n n o ­
ści g im nazyalnego  w ykształcen ia , a zw róce­
n ia  w iększej ilości m łodzieży ku studyom  
prak tycznym , zapew niającym  polepszenie s ta ­
nu  ekonom icznego k ra ju  przez rozwój p rze­
m ysłu  i h and lu , obok racyonalnego  podn ie­
sien ia  ro ln ic tw a. (O klaski).

D ążenie do zak ładan ia  now ych szkół 
przem ysłow ych i hand low ych  n ie  m oże oczy­
w iście tam ow ać zabiegów  o przysporzen ie 
w szystk im  istn ie jącym  szkołom  średn im , w 
k tó rych  n ie jed n a  i to w sto licy , je s t  bardzo 
źle um ieszczona, zupełn ie  odpow iednich  gm a­
chów szkolnych, oraz o o tw arcie jeszcze pe­
w nej ilości now ych gim nazyów , n iezbędnych  
zw łaszcza d la rozdzielen ia tak ich , w k tórych  
n ad m iern a  liczba uczniów  nadzw yczaj u tru ­
dn ia  naukę.

W  szczególności zaspokojenie daw nych, 
od daw na też przez Radę szkolną k rajow ą 
pop ieranych  po trzeb  narodow ości rusk iej n a  
polu szkoln ic tw a średniego , uw ażam  za sp ra ­
wę bardzo p ilną , w ym agającą rych łego  za ła­
tw ien ia .

Ja k  wiadom o, pod tym  w zględem , jak  
pod  ty lu  innym i, zaporę norm alnego  rozw oju 
k ra ju  tw orzy ł dotąd  ubo lew ania godny  zastój 
w funkcyach  krajow ego ciała  ustaw odaw cze­
go. C ieszę się, że m ogłem  przyczynić się  do 
złagodzenia przeciw ieństw , jak ie  tam ow ały  
ponow ne podjęcie czynności te j wysokiej 
Izby.

M am  też p e łn e  p rzekonan ie , że W ysoki 
Sejm , zała tw iw szy  sp raw ę dziś najw ięcej p ie­
kącą, p rzystąp i n a ty ch m ias t z ca łą  sw obodą 
i p rzy  chę tnem  w spó łdz ia łan iu  w szystk ich  
sw ych członków  do przyspieszonej p racy  nad  
zała tw ien iem  ty lu , a tak  n ie s ły c h an ie  w a­
żnych spraw  gospodarczych, k u ltu ra lnych , 
zdrow otnych  i kom unikacyjnych , ja k ie  się  w 
czasie długiej p rzerw y w jego czynnościach 
nagrom adziły .

A  te raz  W ysoki Sejm ie, p rzystępu ję  do 
om ów ienia n iezaw odnie najw ażniejszego p rzed­
m iotu obecnej kadencyi sejm ow ej, to je s t  r e ­
form y ordynacyi w yborczej sejm ow ej. Z nane 
P anom  w szystk ie fazy p rac  nad  tym  przed­
m iotem , zbyteczne w ięc n iew ątp liw ie  tru d ze­
n ie  W ysokiej Izby  szerokim i w tym  w zglę­
dzie w yw odam i.

O graniczę się przeto  do ośw iadczenia, 
że R ząd przyszedłszy  do przekonan ia , iż z 
ło n a  s tro n n ic tw  sejm ow ych n ie  podobna ocze­
kiw ać p ro jek tu , k tó ryby  ogólne znalazł uzna­
nie , postanow ił w ystąp ić  z p ro jek tem  rządo­
wym , po w ybadaniu  w szystk ich  stro n n ic tw  
tak  ułożonym , aby m ógł znaleźć ogólne p o ­
parcie.

W ed ług  nauki, m a now oczesne państw o 
posiadać dw ie g łów ne c e c h y : p raw orządność 
i dbałość o rozwój dobrobytu  sw ych obyw a­
te li, to co, N iem iec rozum ie pod m ia n e m : 
Eechtsstaat i Wohlfartstaat.

Z tych  zasadniczych cech p ły n ą  też 
g łów ne p ań s tw a  z a d a n ia : Rozwój praw a, k tó ­
ry  je s t w arunk iem  praw orządności i dbałość, 
piecza i tro sk a  o dobrobyt w p ań stw ie  i jego 
sk ładow ych częściach.

Podejm ując w ypracow anie p rzed łożen ia 
o re fo rm ie  w yborczej Rząd uw zględn ił te  o- 
bydw a postu la ty . Rozw ija zasady p raw n e w 
krajow em  praw ie  konsty tucy jnem  zaw arte, 
pow ołując do p e łn i p raw  obyw atelsk ich  w ar­
stw y, k tó re  ich  w m yśl dotychczasow ej u- 
staw y n ie  m iały , a zachow ując z tej ustaw y 
w szystko, co w m yśl is tn ie jąceg o  jeszcze u- 
s tro ju  społecznego zachow ać należało , je ś li 
się n ie  chce zerw ać z p raw id łow ym  rozw o­
jem  tak nam  drogiej in s ty tu c y i: Sejm u k ra ­
jow ego.

Do s ił daw no w tym  Sejm ie p racu ją­
cych w prow adza liczniejsze zastępstw o tych 
sił, k tó re  w b iegu  czasu się  uw y d atn iły  i 
rozw inęły , a. dotąd  zastępstw a n ie  posiadały . 
W  ten  sposób zapew nia Sejm ow i siły , k tó re  
m am  nadzieję, powagi i znaczenia Sejm u n ie 
osłab ią , ale pracę jego  d la  dobra k ra ju  uczy­
n ią  tem  skuteczniejszą .

S tw arza jąc te w arunk i d la  przyszłości, 
sp e łn ia  Rząd i d rugie zadanie now oczesnego 
p a ń s tw a : daje dowód swej tro sk i o dobrobyt 
k ra ju . U suw a bow iem  pow ód w alk  i s ta rć , 
k tó re  od długiego czasu ubezw ładn ia ją  n a j­
lepsze siły  kraju , n araża ją  n a  szw ank jego

dobrobyt i tam ują  jego  rozwój. U m ożliw ia w 
te n  sposób zgodną p racę  tak  bardzo po trze­
b n ą  d la obu narodow ości k ra j zam ieszkują­
cych, a zapew niając każdej odpow iednią re- 
prezen tacyę, pow ołuje do p racy  w szystk ie ko­
ła  zarobkujące.

F a k t,  że zasady przed łożenia rządow e­
go są oparte  n a  osiągn ię tem  porozum ieniu  
obu narodow ości, z k tó rych  p rzedstaw ic ie la ­
m i Rzad przeprow adził d ług ie  rokow ania, 
sp raw ia , że nadzieje p rzyw iązane do reform y 
w łaśn ie  n a  polu zgodnych p rac , n ie  będą — 
da Bóg — zawiedzione.

W ysoka Izb o '
N ie chcę dotykać szczegółów  najśw ieższej 

p rzeszłości znanych  w szystkim  rokow ań i 
ich  przeb iegu . M am ty lko  obowiązek s tw ie r­
dzić, że p rzed łożenie n in ie jsze  je s t  w ynikiem  
żywej i szczerej chęci zgody, k tó ra  ożyw iając 
p rzedstaw ic ie li obu narodów , um ożliw iła 
p rzy jście  do skutku tego dzieła. Żywa tra -  
dycya w naszem  spo łeczeństw ie U nii, opartej 
na poszanow aniu  odrębności narodow ych, re ­
lig ijnych , p raw nych  i społecznych drugiego 
narodu , sp raw iła , że polska w iększość tego 
Sejm u, ożyw iona poczuciem  spraw iedliw ości 
d la  b ra tn ieg o  narodu , ch ę tn ie  przystosow ała 
w arunki zastępstw a w Sejm ie do liczby i s ił 
rusk iej ludności, w arując m niejszościom  pol­
skim  n a  W schodzie, a rusk im  n a  Zachodzie 
odpow iednie przedstaw ic ie lstw o  w tym  Sej­
m ie. Z rozum ienie tego s tanow iska ze strony  
m niejszości rusk iej daje ręko jm ię pow odzenia 
dzieła, jego  pom yślnych  n astępstw  n a  polu 
p o dn iesien ia  dobrobytu  kraju , k tórego  tak 
bardzo potrzeba.

Rząd sp e łn ił tedy  obow iązki now ocze­
snego p ań stw a praw orządnego  i dbałego o 
dobrobyt. A  społeczeństw o — którego  przed­
staw ic ie le  dali podstaw ę do tego dzieła — 
p rze ję te  poczuciem  spraw ied liw ości i słuszno­
ści, poczuciem  potrzeby  ochrony  praw  n a ro ­
dow ych m niejszości tam , gdzie one są za­
grożone, naw iązało  n ić  bieżącej chw ili do 
w ielk ich  tradycy i p rze sz ło śc i: H orod ła  i L u­
b lina . Tak w iąże się ten  ak t z dziejowym  
rozwojem  polskiego i rusk iego  narodu . Tak 
w ięc w ielkio g łazy, k tó re  zagradza ły  drogę 
są już u su n ię te  i idzie jeszcze ty lko o kró tką 
p rzestrzeń , k tó rą  m am y przebyć. W tedy za­
kończą się  dotychczasow e w alki i zaw ita 
up ragn iony  pokój. (H uczne oklaski).

W ysoki S ejm ie!
R ezu ltat dotychczasow ych rokow ań m ię­

dzy rep rezen tan tam i obydw óch narodow ości 
um ożebnił w ypracow anie p ro jek tu  reform y 
o rdynacyi wyborczej, k tó ra  oprze życie kon­
sty tucy jne  kraju  n a  now ych podstaw ach . Tym 
w szystk im , k tórzy przed nam i pracow ali nad 
urzeczyw istn ien iem  tego w ielkiego dzieła n a ­
leży się n iew ygasła  wdzięczność. P ra ca  ich 
u to row ała  s topn ie  tej strom ej drogi, po k tó ­
rej w yszliśm y n a  je j szczyt. Żadnego kam yka 
tej p racy  n ie  u ron iliśm y , a te raz  je s t  naszym  
obow iązkiem  to dzieło dokończyć.

Żm iana is tn ie ją c e j’ ordynacyi wyborczej 
je s t  ak tu a ln ą  od 11 la t. Od tego czasu w S ej­
m ie w niesiono w  tej sp raw ie  szereg  w nio­
sków, uchw alono k ilka  rezolucyi, oraz uchw a­
lono ustaw ę o perm anency i kom isyi sejm ow ej 
dla refo rm y w yborczej, k tó ra  to  kom isya 
opracow aw szy p ro jek t now ej ordynacyi aż do 
n iek tó rych  szczegółów , w skutek  rozw iązania 
Sejm u w m aju 1913 p rze s ta ła  istn ieć .

P rzed łożen ie  rządow e m usiało  się oprzeć 
n a  w ynikach  dw u letn ich  m ozolnych obrad  i 
u chw ał tej o sta tn ie j kom isyi d la  reform y o r­
dynacyi w yborczej sejm ow ej.

O bow iązująca o rdynacya w yborcza obej­
m uje różne g ru p y  in teresów , zw iązane ze 
społecznem  i narodow em  uksz ta łtow an iem  
stosunków  w kraju . J e s t  w ięc rep rezen taeyą  
in te resów . In te re sy  te  są czynnikam i, k tó re  
ze w zględu n a  zadania w łożone n a  au tono­
m iczne ustaw odaw stw o a w szczególności na 
ad m in is tracy ę  k rajem , w ym agają zastępstw a 
w Sejm ie. W sku tek  tego zastępstw o in te re ­
sów zajm uje w g ran icach  organizacyi kon­
sty tucy jnego  życia n a tu ra ln e  sw e m iejsce 
w o rdynacyach  w yborczych sejm ow ych. Is to ­
tn ie  też zasada rep rezen tacy i in te re su  je s t 
u rzeczyw istn iona we w szystk ich  ordynacyach  
w yborczych k rajów  koronnych  M onarch ii. 
D latego też i p ro jek t naszej o rdynacyi wy­
borczej w yszedł z tej m yśli.

R eform a o rdynacyi w yborczej do R ady 
państw a m ogła  s tan ąć  n a  stanow isku  z n i ­
w e l o w a n i a  obyw ateli p ań stw a pod wzglę­
dem  ich  po litycznego  up raw n ien ia  do re p re ­
zen tacyi p ań s tw a. O rdynacya w yborcza se j­
m ow a m usi, tak  jak  dotąd, r ó ż n i c z k o w a ć .  
Do rep rezen tacy i p ań s tw a  m ogło pow szechne 
rów ne praw o w yborcze wkroczyć, przed  b ra ­
m ą Sejm u m usi się je d n ak  zatrzym ać. Z d ru­
giej s tro n y  je d n ak  n ie  m ożna zaprzeczyć, że 
w łaśn ie  ze s tanow iska rep rezen tacy i in te re ­
sów, zastępstw o i w Sejm ie także się tym  
należy, k tórzy  dotąd by li od tego zastępstw a 
w yłączeni d latego, że n ic  n ie  posiadają. Bo 
i oni m ają, bo i z n im i w iążą się  ważne 
in te re sy  życia publicznego.

P ro je k t rządow y u rzeczyw istn ia tę. za­
sadę. Tem  sam em  w kracza organizacya r e p re ­
zentacyi kraju  w G alicyi, tak  jak  w innych  
k ra jach  koronnych , n a  pole dem okratyzacyi 
konsty tucy i. Tak refo rm a ordynacy i w ybor­
czej sejm ow ej p rzed staw ia  się  jako  kom bina-

cya k onserw atyw nej zasady zastępstw a in te ­
resów , z dem okra tyczną zasadą pow szechne­
go p raw a wyborczego.

O pierając się n a  tem  przy jm uje w ięc 
p rzedłożenie rządow e ustró j ku ry a ln y  Sejm u 
z pow szechnem  praw em  głosow ania  w kury i 
m iast t. zw. pow szechnej i w kuryi gm in  
w iejskich .

W sk ład  Sejm u, k tó ry  w edług  p ro jek tu  
sk ładać się ma z 227 w zględnie z 228 człon­
ków, z tych  215 członków w ybranych , a 12, 
w zględnie 18 w iry listów , w e/dą w ięc oprócz 
dotychczasow ych kury j, now e kurye, a t o : 
k u rya średn ie j w łasności ziem skiej o rocznej 
kw ocie podatkow ej ponad 100 kor., kurya 
stow arzyszeń przem ysłow ych m ias ta  Lw ow a 
i K rakow a i ku rya pow szechna m iast. W te j 
o sta tn ie j i w kury i gm in  w iejskich  m ają 
praw o w yboru wszyscy ci, k tó rym  je  p rzy­
znaje o rdynacya w yborcza do R ady państw a 
z r. 1907. W ybory sa pow szechne, bezpośre­
dnie i ta jne . W kury i gm in  w iejskich  zasto­
sow ano p lu ralność. N adto w pierw szych  
trzech  kuryach , tj. w kuryi w ielkiej w łasno­
ści ziem skiej, w kuryi średn ie j w łasności 
ziem skiej i kuryi cenzusowej m iast, czynne 
praw o w yborcze dosta ją  i kobiety .

R ozdział m andatów  na ku ry e  je s t n a ­
stępujący  :

m andatów :
K urya w ielk iej w łasności ziem skiej 45
K urya średn ie j w łasności ziem skiej 8
K urya m iast cenzusow ych 44
K urya Izb hand low ych  i przem ysłow ych  5 
K urya stow arzyszeń przem ysłow ych 2
K urya gm in  w iejskich  99
K urya pow szechna m ie jska 12

N a ludność ru ską  p rzypadłoby  27-2 prc. 
w szystk ich  m andatów , a m ianow icie w edług  
następującego  ro z k ła d u :

W  klasie  w ielkiej w łasności n a  45 m an­
datów  1 m andat.

W  klasie  średn ie j w łasności n a  8 m an­
datów  4 m andaty .

W k lasie  cenzusowej m iast na 44 m an­
datów  5 m andatów .

W  klasie  pow szechnej m iast n a  i 2 m a n ­
datów  3 m andaty .

W klasie  gm in  w iejskich  n a  99 m an­
datów  45 m andatów .

S k ład  W ydziału krajow ego pow iększy ł­
by się  w edług  p ro jek tu  o 2 członków , tak , 
że sk ładałby  się z 8 członków  w ybranych  z 
g ro n a  Sejm u w sposób określony  w § 12 
pro jek tu , zabezpieczający dwom posłom  n a ­
rodow ości ru sk ie j m iejsce w W ydziale k ra ­
jow ym . Jed en  z tych posłów  byłby  zarazem  
jednym  z dw óch Zastępców  M arszałka w 
W ydziale krajow ym .

T akże przy w yborach  do kom isyj se j­
m ow ych i inscytucyj k rajow ych, do k tórych  
Sejm ow i służy praw o w yb ieran ia  sw oich re ­
p rezen tan tów , uw zględnia p ro jek t sk ład  naro ­
dowościowy Sejm u i zabezpiecza posłom  n a ­
rodow ości rusk iej m iejsca w kom isyaeh  i in- 
sty tucyach , co do tych  o sta tn ich  n ie  narusza­
ją c  p raw  zastrzeżonych w tym  w zględzie W y­
działow i krajow em u i przepisów  o rgan izacy j­
nych  każdej z ty ch  in sty tucy j.

D la uchy len ia  w przyszłości m ożliw ych 
w strząśn ień  w k raju  i uw zględniając daw nie j­
sze układy m iędzy s tronn ic tw am i, ob ją ł Rząd 
p ro jek tem  także p rzep isy  o zasadach, k tó ­
ry ch  należałoby  się trzy m ać  przy ew en tual- 
nem  połączeniu  w drodze ustaw odaw stw a 
krajow ego obszarów  dw orsk ich  z gm inam i 
m iejscow em i i o zasadach, k tó rychby  p rze­
strzegać należało  w razie zm iany ustaw y  o 
rep rezen tacy i pow iatow ej.

D la s ta łe j kon tro li finansow ej sam orzą­
du proponuje p ro jek t k rajow ą Izbę ob rachun­
kową, n a  wzór tak ie j sam ej in sty tu cy i, is tn ie ­
jącej d la  k o n tro li finansow ej A d m in is tracy i 
P aństw a.

U k ład  pro jek tow anej ordynacyi w ybor­
czej op iera  się w g łów nych  postanow ien iach  
n a  n astępu jących  z a sa d a c h :

W k lasie  w ielkiej posiadłości ziem skiej, 
w dw óch okręgach  k lasy  cenzusowej m iast 
t. j. w m iastach  K rakow ie i Lw ow ie i w kla­
sie  Izb  hand low ych  i przem ysłow ych  każdy 
w yborca m a głosow ać n a  ty lu  posłów , ilu na 
jego  okręg wyborczy przypada. W  pięciu 
okręgach  k lasy  cenzusowej m iast N r. 30, 37, 
38, 39 i 40 t. j. w m iastach  T arnow ie, P rz e ­
m yślu, S tanisław ow ie,, D rohobyczu i Kołomyi, 
na k tó re  p rzypada po dwóch posłów , je s t 
proponow any w ybór p roporcyonalny .

M andaty  ru sk ie  w kuryach  w iększej i 
średn ie j posiadłości ziem skiej oraz w kuryach  
cenzusow ej i pow szechnej m iast będą zabez­
p ieczone przez w ydzielenie w yborców  ru ­
skich n a  podstaw ie osta tn iego  sp isu  ludności 
i za liczenie ich  do osobnych jed n o m an d a to ­
w ych okręgów  w yborczych.

W  kury i g m in  w iejskich  i resz ty  m iast 
i m iasteczek , n a  k tó rą  p rzypada 99 m anda­
tów , a z tych  45 ru sk ich , p roponow any je s t 
w ybór n a  zasadzie pow szechnego g łosow ania 
z jed n o k ro tn ą  p lu ra lnośc ią  głosów  z ty tu łu  
op łacanych  podatków .

D la pow iatów  zachodnich tą j kuryi, 
w łącznie z pow iatem  sądowym  prucbn ick im , 
oraz dla pow iatu  brzozowskiego, są  p ro jek to ­
w ane okręgi jednom andatow e. W yborcy ru ­
scy z 3 zachodnich  pow iatów  m ają  być w y­

dzieleni i zaliczeni do osobnego okręgu w y­
borczego rusk iego  jednom andatow ego .

W e w schodniej części kraju  p ro jek to­
w anych je s t 16 okręgów  w yborczych dwu- 
m andatow ych, R eszta pow iatów  w schodnich 
tw orzyć będzie okręgi jednom anda tow e ru ­
skie. W yborcy polscy z ty ch  pow iatów  będą 
w ydzieleni i zaliczeni do osobnych okręgów' 
wyborczych polskich jednom anda tow ych . Ta­
kich okręgów  będzie cztery, je d en  n a  pó łno­
cy a trzy na po łudniu  i południow ym  w scho­
dzie.

W ydzielenie w yborców  po lsk ich  z po­
w iatów  w schodnich, z k tórych  będą utw orzo­
ne okręgi jednom anda tow e rusk ie, a w ybor­
ców rusk ich  z 8 pow iatów  zachodnich, w cho­
dzących w sk ład  okręgów  jednom andatow ych  
po lsk ich , n as tąp i w ten  sposób, że dla u p ra ­
w nionych  do w yboru należących do okręgów  
w yborczych różnych ze w zględu n a  ich  n a ­
rodowość, będą sporządzone w gm in ie  od­
dzielne lis ty  w yborcze w ed ług  narodow ości, 
jedna dla wyborców  w yłączonych ze w zględu 
na ich  narodow ość, d ruga dla resz ty  w ybor­
ców. Za podstaw ę do oznaczenia narodow o­
ści w yborcy, będzie służyć w pis języka po­
tocznego, podany przy o sta tn im  sp isie  ludno­
ści. W yborcy wolno je d n ak  w drodze rek la - 
m acyi żądać p rzen iesien ia  z lis ty  ogólnego 
okręgu do lis ty  okręgu narodow ego i naod- 
w rót, co będzie uw zględnione, jeżeli wykaże, 
że w pis języka potocznego, podany przy osta­
tn im  sp isie  ludności, je s t n iezgodny z fak ty ­
cznym  stan em  rzeczy.

D la zapew nien ia w yboru posła  w iększo­
ści i m niejszości w okręgach dw um andato- 
wych uw ażał Rząd, ja k  W ysoki Sejm  powe­
źm ie ż b rzm ien ia  § 44 pro jek tu , stosunek 
do oddanych głosów  więcej n iż  40 prc. dla 
kandyda ta  w iększości, a w ięcej niż 30 prc. 
d la k andyda ta  m niejszości, za odpow iedni. 
G dyby je d n ak  W ysoki Sejm  w okręgach wy­
borczych, pod w zględem  narodow ym  m iesza­
nych, uw ażał dla uchy len ia  w szelkich w alk 
narodow ych i n iew ątp liw ego  zapew nien ia 
m andatu  m niejszości narodow ej za pożądane 
jeszcze dalej idące środki, p rzedstaw ia  Rząd 
w swym  pro jekcie jako a lte rn a ty w ę  (§ 44 
a i b) system  zgłaszan ia kandydatów  n a  li­
s tę  narodow ą polską i ruską.

W e w szystk ich  ty ch  okręgach  w ybor­
czych, n a  k tó re  p rzypada  dw óch posłów , a 
każdy w yborca m a głosow ać ty lko  na je d n e ­
go posła, będzie obok posła, w ybrany  także 
jego zastępca ; in sty tu cy a  p rze ję ta  z ustaw y 
o rep rezen tacy i P ań stw a  w zględnie z ordy­
nacyi w yborczej do Rady państw a. G łosow a­
n ie  w w ym ienionych  okręgach  byłoby na j­
wyżej dwukrotne,- a w ybór obydwóch posłów  
przychodziłby  jednocześn ie  do skutku.

In n e  postanow ien ia  ordynacyi w ybor­
czej są w zorow ane n a  przep isach  ordynacyi 
w yborczej do R ady p ań stw a z m odyfika- 
cyam i uzasadnlonem i odm iennym  ustro jem  
Sejm u.

W końcu pozwalam  sobie przytoczyć daty 
odnoszące się w szczególności do k la s : cen­
zusowej i pow szechnej m iast i k lasy gm in  
w ie jsk ic h :

a) Do klasy cenzusowej i pow szechnej 
m iast je s t  za liczonych;

38 gm in  o ludności 918 .604 ; 
z tego przypada 91.007 ludności ru ­

skiej, w ydzielonej z 21 g m in  n a  okręgi ru ­
skie, a resz ta  827.597 ludności n a  okręgi 
polskie.

W  k lasie  cenzusowej m ias t p rzypada 
w p rz e c ię c iu :

n a  każdy z 39 m andatów  polskich  
21.220 ludnośc i;

a na każdy z pięciu m andatów  rusk ich  
18.201 ludności.

W  klasie  p o w s z e c h n e j  m iast p rzy ­
pada zaś w p rz e c ię c iu :

n a  każdy z 9 m andatów  po lsk ich  91.955 
ludności,

a n a  każdy z trzech  m andatów  rusk ich  
30.336 ludności.

b) Ogół ludności, na k tó rą  przypada 
99 m andatów  k lasy  g m in  w iejsk ich  w y n o s i:
1. w 34 jednom andatow ych  okrę­

gach  po lskich  na Zachodzie 2 ,348.682
2. w okręgu  k a ta s tra ln y m  rusk im  72.065
3. w 16 okręgach  dw um andato-

w ych polsko ru sk ich  . . . 2 ,514.530
4. w 28 jednom anda tow ych  okrę­

gach  r u s k i c h .........................  1 ,608.565
5. w 4  okręgach  k a ta s tra ln y ch

p o l s k i c h ...................................... 469.022
Razem  . . 7 ,012.864 

Je d e n  m andat p rzypada przeto  w p rze­
cięciu n a  70.837 ludności.

Ludność, n a  k tó rą  przypada 54 m anda­
tów p o l s k i c h  w y n o s i:
1. w 34 jednom anda tow ych  okrę­

gach  po lsk ich  n a  Zachodzie 2 ,348.682
2. w 16 okręgach  dw um andato-

w ych polsko-ruskich . . . 1 ,066.751
3. w 4 okręgach  k a tas tra ln y ch

p o l s k i c h ...................................... 469.022
Razem  . . 3 ,884.455 

Jed en  m andat polski p rzypada przeto 
w przecięciu  n a  71.934 ludności.

Ludność, n a  k tó rą  p rzypada 45 m anda­
tów  r u s k i c h  w y n o s i:
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1. w 16 okręgach dw um andato-

w yek po lsko-rusk ich  . . . 1 ,447.779
2. w 28 okręgach  jed n o m an d a to ­

w ych ru sk ich  . . . .  . - 1 ,608.565
3. w okręgu k a ta s tra ln y m  rusk im  72.065

R azem  . . 3 ,128.409
Jed en  m andat ru sk i przypada przeto  w 

przecięciu  n a  69.520 ludności.
Ilo ść  posłów  w ychodzących z pow sze­

chnego g łosow an ia  w ynosić będzie 111, licz­
ba posłów  obieranych  przez kurye cenzusow e 
104, liczba w iry listów  12, w zględnie 13.

Oto, wys. Sejm ie, w ogólnych zarysach 
p ro jek t sejm ow ej ordynacyi w yborczej, który 
Rząd w ygotow ał.

N a podstaw ie N ajw yższego upow ażnie­
n ia  Jego  Ges i K ról. A posto lsk iej Mości, 
z dn ia 3-go b. m., udzielonego m i re sk ry ­
p tem  P an a  M in is tra  spraw  w ew nętrznych  z 
tego sam ego dn ia  L. 13.449/M . I., m am  za­
szczyt to  p rzed łożen ie rządow e złożyć do la ­
ski m arszałkow sk iej. D odaję u s iln ą  p rośbę o 
zarządzenie jak  najsp ieszn ie jszego  konsty tu - 
cyą przep isanego  trak to w an ia .

W ysoka I z b o !
M am  p e łn ą  n ad z ie ję , że uehw alen ie 

tego p ro jek tu  p rzyn iesie  krajow i daw no u p ra ­
gn iony  spokój.

W ażny i bardzo doniosły  obowiązek 
czeka wys. Sejm .

A u tonom ia  k ra ju  je s t  w yrazem  uśw ię­
conych tradyey j, k tó re  w tej wys. Izb ie  były 
zawsze wysoko cenione. Z łóżcie P anow ie do­
wód, że ta  au tonom ia by ła  i je s t  dla Panów  
drogoceunem  dobrem .

D ziw ny zbieg okoliczności, a może do­
bra  w różba d la p rac , k tó re  n as  czekają, że 
osta teczne p rzygo tow an ia  dla refo rm y  w ybor­
czej odbyw ały się w łaśn ie  w dw u o sta tn ich  
la tach , w k tó rych  narody  polski i ruski 
św ięciły  jub ileusze, p ierw szy  P io tra  S karg i, 
d rug i H ipacyusza P ocie ja. S karga zakończył 
p e łen  zasług  żyw ot w r. 1612, Pociej w r. 
1613. Obaj szli do jednego  celu, obaj byli 
sposto łam i U nii, obaj zasłużeni d la  ruskiego 
narodu, p ierw szy  d la narodu  polskiego tak  
bardzo drogi.

U n ia  b rzeska  dopiero po d ług ich  i m o­
zolnych p racach  i w alkach  zaw arta  została.

W ys. Sejm  podejm uje dziś pod znakiem  
zgody i pokoju p rze rw ane  p rzed  9 m iesiąca­
m i p race  i podejm uje je , żeby dokonać w iel­
kiego i trudnego  dzieła, k tó re , je ś li się  po­
w iedzie, będzie zap isane n ieza ta rtem i g ło ­
skam i w h is to ry i tego k ra ju  i P aństw a .

Może w olno w te j pow ażnej chw ili od­
czytać słow a S karg i z w tórego kazania se j­
m owego o m iłości ku Ojczyźnie i o p ie rw ­
szej chorobie R zeczypospolitej.

I  n iechaj m i będzie wolno w te j pod­
niosłej chw ili słow am i S karg i p rze m ó w ić :

„D obra zgoda i pokój m iędzy pospoli­
tym  ludem , ale lepsza m iędzy pany, k tórzy 
ludźm i rzadza, abo o n ich  radża... S łusznie 
też do .was m ów ić tak  m am , przezacni ob- 
m yślacze dobra pospolitego. Oczy się do 
was obracają i ręce do w as p o d n o sz ą , 
m ów iąc: „„Z drow ie nasze w ręku  w aszych : 
w ejrzyjcie na nas, abyśm y n ie  g inę li. W y­
ście ojcowie naszy i opiekunow ie, a my sie­
ro ty  i dzieciny. W yście jako m atk i n asze : 
jeże li nas odb ieżrcie , a źle* o nas  radzić b ę ­
dziecie, m y poginiem y, ale i W y zginiecie... 
W as P an  Bóg pod n io sł n a  w ysokie u rzędy  — 
nie d la  W as, abyście sam i sw oich pożytków  
pilnow ali, ale dla ludu, k tó ry  W am  P an  Bóg 
pow ierzył, abyście nam  spraw ied liw ości i 
pokój spuszczali1' 1'.

Posłom  narodow ości rusk iej nie po trze­
buję przypom inać, czem by ła  d la  narodu  
U n ia  brzeska, czem b y ł dla niego je j tw órca 
Pociej. U nia zbliżyła Ruś do zachodniej E u ­
ropy, U n ia  w yw ołała  bogate  p iśm iennictw o, 
U n ia  przysp ieszy ła rozwój ku ltu ra ln y  narodu  
rusk iego  o całe dziesiątk i la t, że m ógł sam 
krzep ić się, a n aw e t posy łać narodow i ros- 
sy jsk iem u mężów w ielk iej w iedzy, jak in i- 
eya to ra  re fo rm  P io tra  W ielkiego, T eofana 
Prokopow icza.

(Po rusku). Pociej, człow iek zrazu św ie­
cki, senato r, kaszte lan  B rzeski, a później w ło­
dzim ierski i brzeski biskup i kijow ski m e­
tropo lita , b y ł ch a rak te rem  silnym  i n iezło­
m nym . *

On n ie chw ia ł się, jak  m etropo lita  Ra- 
łioza, k tóry  przyjąw szy U nię, je j się w ypie­
ra ł. Pociej był sercem  i duszą U nii, p rze­
szedł przez życie pe łne  trosk , szanow any n a­
w et przez w rogów.

K iedy U n ia  z r. 1596 by ła  zagrożona, 
w o ła ł on w dw a la ta  później do kniazia 
O strogskiego, je j w ielkiego p rz e c iw n ik a : 
„Przez Boga, proszę , jakże d ługo zażywać 
będziem y tej n iep rzy jaźn i ? P ókiż w spólnym  
w rogom  daw ać będziem y pochop, iżby m ieli 
sposobność do złego w yrażan ia  się o nas. 
Ozy n ie  lepiej po jednać się i ręce sobie po­
dać, a s ta ra ć  się o uśm ierzen ie tej n iep rzy ­
jaźn i ze s tro n  obu, jak  p rzysto i chrześcia- 
nom  ?“

(Po polsku). W ysoka Izbo! N iechaj i u 
nas  zn ikn ie  w szelka chw ie jność i n iedow ie­
rzan ie. W ierzm y, że re fo rm a w yborcza, to 
w ielk ie dzieło, do jak iego  bierzem y się, 
p rzyn iesie  spokój d la  k ra ju  i będzie po- 
czątkiem  now ej doby jego  odrodzenia.

I Oby w ielk ie postacie  Skarg i i P o cie ja  
p rzyśw ieca ły  nam  w naszej p ra c y !

P rzem ów ien ie J E . P . N am iestn ik a  p rze­
ry w a ła  Izba k ilk ak ro tn ie  oklaskam i i b raw a­
mi rów nież odezw ały się  huczne oklaski, 
gdy  P . N am iestn ik  zakończył sw ą mowę.

P . N am iestn ik  dr. K o r y t o  w s k i  za­
w iadom ił n as tęp n ie  Izbę, że funkcye K om i­
sarza rządow ego p e łn ić  będzie, ja k  do tych­
czas, P . W iceprezydent N am iestn ic tw a S ta n i­
sław  Grodzicki, k tó ry  dziś z powodu cho­
roby n ie  m ógł się jaw ić . N astępn ie  p rzed­
staw ił J E . P . N am iestn ik  Izb ie sek re tarza  
N am iestn ic tw a p. D unikow skiego.

JE . P . M arszałek  krajow y h r. G o ł u ­
c h  o w s k i  podał z kolei do w iadom ości Izby, 
że p rzed łożenie rządow e w sp raw ie  refo rm y 
w yborczej, złożone przez J E . P . N am iestn ika  
do laski m arszałkow sk iej, poleci um ieścić na 
porządku dziennym  następnego  posiedzenia 
Sejm u.

P . dr. L e o  zabraw szy g łos, w niósł, 
aby to p rzed łożenie rządow e było trak tow ane 
jako w niosek n ag ły  i p rzekazano  je  osobnej 
kom isyi d la  refo rm y wyborczej, złożonej z 25 
członków  i 25 zastępców .

N agłość, jak i sam  w niosok jed n o m y śl­
n ie  uchw alono.

JE . P . M a r s z a ł e k  k r a j o w y  zaw ia­
dom ił Izbę, że w ybór kom isyi dla reform y 
w yborczej dokonany  zostan ie  n a  końcu po­
siedzenia, poczem  pośw ięcił słow a gorącego 
w spom nien ia  zm arłem u posłow i n a  Sejm 
krajow y ś. p. S tan is ław ow i Jędrzejow iczow i.

P am ięć  zm arłego uczciła Izba przez po­
w stan ie z m iejsc.

Z kolei udzieliła  Izba  urlopów  posłom : 
JE . dr. B obrzyriskiem u n a  8 tygodni, J E . P. 
M in istrow i skarbu  Z aleskiem u na czas n ie­
ogran iczony  i Sali na 15 dni.

Z porządku dziennego uznała Izba cały 
szereg  w yborów  posłów  z c ia ł w yborczych : 
w ielkiej posiad łości, z m iast i Izb bandlow o- 
przem ysłow ych, oraz z gm in w iejskich , p rze­
ciw k tó rym  n ie wyniesiono p ro testu , za w ażne.

N astępn ie  po odczytaniu w języku pol­
skim  i rusk im  ro ty  przyrzeczenia, sk ładali po­
słow ie przyrzeczenia poselsk ie przez podan ie 
ręk i J E . P . M arszałkow i krajow em u.

Z kolei dokonała Izba w yboru 25 człon­
ków i 25 zastępców  kom isyi refo rm y  w ybor­
czej. W ybrani do n ie j z o s ta l i:

B adeni (zast. M ars),
Bojko (zast. B iały),
C egielski (zast. S iengalew icz), 
C zartorysk i (zast. S trońsk i),
G arapich  (zast. S chnell),
G łąb iń sk i (zast. W ójcicki),
H upka (zast. H alban),
K asznica (zast. B urzyński),
K ędzior (zast. K rężel),
K rzeczunow icz (zast. Krzysztofowicz), 
K orol (zast. R ożankow ski),
Leo (zast. K ieski),
Lew icki K ost’ (zast. B aczyński), 
L oew enste in  (zast. Sare),
M akuch (zast. Ł ahodyńsk i),
N eum ann  (zast. ks. M ichalik). 
N iezarbitowski (zast. B iesiadecki), 
P etruszew icz (zast. H orbaczew ski), 
P in iń sk i (zast. L askow ski),
R utow ski (zast. M aryew ski),
Skrzyńsk i (zast. St. D ąm bski),
S tadnicki (sen .)  (zast. C ieńsk i), 
S tarzyńsk i S tan . (zast. M ilew ski),
W itos (zast. Żardecki),
Z am orski (zast. ks. Z arem ba).
P. U r b a ń s k i  odczytał n as tęp n ie  w pły­

wy, k tó re  podajem y poniżej.
P ism a sądów o zezw olenie na sądow e 

śc igan ie pp. T. S ta ru ch a  i M arkow a p rzeka­
zała Izba w ybrać się m ającej kom isyi p ra ­
wniczej.

Ń a tem  o godzinie 2 T 0  po po łudniu  
zam knął J E . P . M arszałek  krajow y h r . G o- 
ł u c h o w s k i  posiedzenie, zaw iadam iając Izbę, 
że ukonsty tuow anie  się kom isyi refo rm y w y­
borczej odbędzie się  dziś o godzinie 5 po po­
łudn iu , o nas tęp n em  zaś posiedzeniu Sejm u 
zaw iadom i posłów  w drodze p isem nej.

Z klubów7.
□  W czoraj po po łudn iu  obradow ały  w 

g m :c h u  sejm ow ym  w szystk ie k luby poselskie 
z w yjątk iem  k lubu krakow skiego.

Z w i ą z e k  n a r o d o w o  - l u d o w y  u- 
ch w a lił ośw iadczyć się za przedłożeniem  
rządow em  z p ro jek tem  sejm ow ej ordynacyi 
w yborczej, a nadto  dezygnow ał sw ych człon­
ków do kom isyi refo rm y wyborczej.

K lub ś r o d k a  obradow ał nad  o r g a -  
n i z a c y ą  okręgów7 w yborczych: dezygnow ał 
członków  do kom isyi reform y w yborczej, oraz 
dokonał ukonsty tuow ania się, w yb iera jąc  p re ­
zesem  p. C zartoryskiego, w iceprezesem  p. 
S tan is ław a  S tadnick iego  sen io ra , sek re tarzem  
p. K asznicę.

K lub a u t o n o m i s t ó w  obradow ał nad  
refo rm ą wyborczą i dezygnow ał członków  do 
kom isyi reform y w yborczej.

K lub l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  
obradow ał po po łudniu  w dalszym  ciągu nad 
refo rm ą w yborczą.

K lub u k r a i ń s k i  ob radow ał nad  r e ­
form ą w yborczą i dezygnow ał członków  do 
kom isyi refo rm y  wyborczej.

P osłow ie K l u b u  l u d o w e g o  zebrali 
się w czoraj i obradowmli nad  sp raw am i sw e­
go s tronn ic tw a.

O godz. 10 w ieczorem  zebrały  s ię  pod 
p rzew odnictw em  JE . P. M arszałka  krajow ego 
A dam a h r . G o l u c h o w s k i e g o  prezydya 
w szystk ich  klubów  sejm ow ych polsk ich . N a 
k o n fe re n c ji tej, w k tó re j wzięli rów nież 
udział JE . P . M in is te r D ługosz i J E  P . N a­
m iestn ik  K orytow ski, p rzy ję to  klucz do w y­
boru kom isyi reform y w yborczej.

Dziś ran o  obradow ał w dalszym  ciągu 
klub l e w i c y  d e m o k r a t y c z n e j  nad 
sp raw ą refo rm y  w yborczej, oraz dezygnow ał 
członków  do kom isyi refo rm y w yborczej.

K lub k r a k o w s k i  dezygnow ał dziś 
członków  do kom isyi refo rm y w yborczej.

K lub l u d o w y  n a  dzisiejszem  p o sie ­
dzeniu  u k o n sty tu o w a ł się, w yb iera jąc p re ­
zesem  p. W itosa, w iceprezesam i pp,: Bojkę 
i B iałego,

Wpływy.
Do Sejm u w płynęły  p ism a: sądu pow ia­

tow ego S. I II . we Lw ow ie o zezw olenie na 
karno-sądow e śc igan ie posła  T ym ka S tarucha  
i sądu krajow ego karnego  we Lw ow ie o ze­
zw olenie n a  śc igan ie  karno-sądow e p. M ar­
kow a.

W n i o s k i  n a g ł e  zg ło sili: p. d r. B e ­
d n a r s k i  i to  w. o udzie len ie  zapom ogi po­
gorzelcom  m iasteczka Jo rd a n o w a ; p. dr. G ł ą ­
b i ń s k i  i tow . o re g u la c ję  p łac  nauczycieli 
ludow ych i o dodatek  drożyźniany na 1913 r. 
w kw ocie 3 m ilionów  koron d la nauczycie l­
stw a ludow ego w k ra ju  i we L w ow ie; p. 
W ó j c i c k i  i tow . o przysp ieszen ie  budow y 
gm achów  szkolnych i innych  gm achów  p ań ­
stw ow ych ; p. S c h m i d t  i tow . o zm ianę 
ustaw y o poborze krajow ych o p ła t szynkar­
skich ; p. h r . S k a r b e k  i tow . o w ybór ko­
m is ji  szkolnej, budżetow ej i bankow ej i o 
w ybór kom isyi zapom ogowej.

W n i o s k i  z w y k ł e  z g ło s ili :  p. dr. 
G ł ą b i ń s k i  i tow . o zm ianę §§ 19 i 37 
s ta tu tu  krajow ego, o zm ianę §§ 8, 17 i 22 
s ta tu tu  k ra jo w e g o , o zm ianę postanow ień  
Sj 1.8 s ta tu tu  krajow ego, o uchw alen ie  p ro ­
je k tu  ustaw y o krajow ym  T rybuna le  adm i­
n is tracy jnym , o założenie we Lw ow ie k raj. 
Z akładu d la n ieu lecza lnych  i kraj. Domu 
podrzutków , o zm ianę d o ta c ji dla funduszu 
rękodzielniczego we L w ow ie, o ubezpieczenie 
społeczne n a  s ta re ść , o po łączenie zdrojow isk 
krajow ych z m iastam i sło łecznem i i w prow a­
dzenie ta ry f  sezonow ych, o oddanie lasów  i 
dom en państw ow ych, oraz sa lin  w G alieyi 
w zarząd k ra ju ;  p. W ó j c i c k i  i  tow. z p ro ­
je k tem  p rag m aty k i dla nauczycie lstw a ludo­
w ego; p. dr. A d a m  i tow. o zm ianę art. 
IV .. V., VL i V II. u staw y  o Radzie szkol­
nej k ra jo w e j; p. P i l c h  i tow . o zm ianę 
d o ta c ji dla spółkow ych Kas oszczędności sy ­
stem u R aifteisena i o budow ę m ostu n a  rze­
ce R abie w U ściu solnem , w pow iecie  bo­
c h e ń sk im ; ks. W o l a n i n  i tow arzysze 
o pom nożenie zakładów  p o cz to w y ch , te ­
legraficznych i sk ład n ic  pocztow ych, o ob ­
w ałow an ie Sanu, o ukrajow ien ie dróg N i­
sko - Przyszów  k am eralny , R udnik-T arnogó- 
ra ;  p. Z a m o r s k i  i tow. o zm ianę ustaw y
0 sem inaryaek  nauczycielskich  i o p rzym u­
sowe ubezpieczenie od ognia i u tw orzenie 
krajow ego Zakładu asek u racy jn eg o ; p. T o ­
ra a k a  i tow. o budow ę m ostu n a  W isłoku 
w g m in ie  T rzebow iska, w pow iecie rzeszow ­
s k i m;  p. ks. Z a r e m b a  i tow . o u tw orze­
nie p rzystanku  kolejow ego w gm in ie  Tiapcze, 
w pow iecie d o lin iań sk im ; p. G ó r k i e w i c z
1 tow . o zabudow anie potoków  górsk icli Cho- 
czenka, D ąbrów ka, Zaw adka, F ry d ry ch ó w k a  
i S kaw inka w pow iecie w adow ickim , o u k ra ­
jo w ien ie  dróg pow iatow ych I  k lasy w po ­
w iecie w adow ickim  pod nazw ą W adow ice- 
Osiek i W adow ice-B rzeźn ica ; p. M a c i  u - 
s z e k  i tow . o zrealizow anie pożyczki w kw o­
cie 10 m ilionów  koron na budow ę szkół lu­
dow ych i o zabudow anie potoków  górsk ich  w 
pow iecie now osądeckim , a zw łaszcza rzeki 
O rosiny ; p. L e o  i tow . o przyznan ie n au ­
czycielstw u ludow em u dodatku drożyźnianego 
za rok bieżący i r e g u la c ję  p łac  nauczyciel­
skich  ; pp. W i t o s ,  S t a p i ń  s k i i tow. o re ­
g u la c ję  p łac  nauczycieli ludow ych ; p. W i­
t o s  i tow . w sp raw ie  akcyi zapom ogow ej z 
powodu k lęsk  e lem en ta rnych .

In te rp e la c ję  w niósł p. dr. G ł ą b i ń s k i  
i tow . do R ządu z powodu rzekom o bezpod­
staw nego spensyonow ania nauczycielk i ludo­
wej B ron isław y  A ndrotow icz.

*

D ziś po południu , prócz kom isyi re fo r­
my wyborczej odbędą posiedzenia k lu b y : 
lew icy sejm owej i ludow ców , oraz Koło posłów  
k rakow skich .

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  p rz y ją ł w czoraj przed  

p o łudn iem  N ajd . A rcyks. Józefa  n a  pryw a- 
tn em  posłuchan iu .

—  O audyencyi w stępnej nowo m iano ­
w anego posła  a u s tro -  w ęgiersk iego  w B uka­

reszcie, hr. C z e r n i n a  u k ró la  K arola do­
noszą :

A udyencya odbyła się d. 3 b. m. H r. 
C zernin  udał się w tow arzystw ie ad ju tan ta  
królew skiego, pow ozem  dw orsk im  do zamku, 
gdzie p rzy ję ty  zo s ta ł przez k ró la  K arola w 
sali tronow ej w obecności nas tępcy  tro n u  i 
dw oru. C horego p rezesa  g ab in e tu  M ajorescu 
zastępow ał m in is te r  skarbu  M argh ilo inan .

P o se ł h r. C zernin  w ręczając lis ty  uw ie­
rzy te ln ia jące  ośw iadczył, iż czuje się n a d ­
zw yczajnie zaszczycony sw ą m isyą i w yraził 
nadzie ję , że s ta ra ć  się będzie u siln ie  o u trzy ­
m anie dobrych stosunków  pom iędzy obu P a ń ­
stw am i.

K ról K arol odpow iedział, iż cieszy się 
całem  sercem  z tego, że w idzi n a  sw ym  dwo­
rze zastępcę sw ego w ielkiego P rzy jac iela , 
M onarchy  sąsiedn iego  P aństw a .

H r. C zernin  przedstaw iony  zo s ta ł n a ­
s tę p n ie  kró lew skiej rodzinie, poczem  w śród 
zw ykłego cerem onia łu  udał się z pow rotem  
do gm achu  poselstw a.

—  R um uńska a g e n c ja  te leg raficzna za­
przecza stanow czo doniesien iom  Daily Tele- 
cjraphn, jakoby  pose ł au stro -w ęg iersk i F tir-  
s te n b e rg  zagroził b y ł swego czasu rządow i 
rum uńsk iem u i n t e r w e n c j ą  w o j s k o w ą  
A u s t  r  o- W o g i e r  n a  w ypadek w kroczenia 
R um unów  n a  ziem ię bu łgarską .

A u stro -W ęg ry  n igdy  n ie  paraliżow ały  
akcyi dyplom atycznej R um unii, a także R u ­
m unia  n ie  m ia ła  w cale pow odu zw racać się 
w tej sp raw ie  do m ocarstw .

=  P o i n c a r e  k o n ferow ał n ada l z po­
litykam i. K o n fe re n c je  te  w ykazały  znów 
is tn ien ie  dwu k ierunków  po litycznych , je ­
dnego za gab in e tem  czysto lew icow ym , d ru ­
giego za g ab in e tem  zjednoczenia rep u b lik ań ­
skiego. P o in ca re  do tąd  n ie  pow ziął deeyzyi.

=  Od kilku dn i u trzym ują się uporczyw ie 
p o g ło sk i, że z a t a r g  m i ę d z y  r o s s .  p r e ­
z y d e n t e m  m i n i s t r ó w  a m i n i s t r e m  
s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  M akłakow em  
tak  bardzo się zaostrzył, iż p rezy d en t m i­
n is tró w  w yjechaw szy do L iw ady i chce spo ­
wodować rozstrzygn ięc ie . Z atarg  w ybuch ł na 
tle  różn icy  zapatryw ań  n a  spraw ę D um y. 
D ziennik i zam ieszczają ośw iadczenie M ak ła- 
kowa, uczynione wobec pew nego p a rla m en ­
ta rzysty . W  ośw iadczeniu tem  zapew nia M a- 
k łakow , że uznaje p racow itość Dumy w osta­
tn im  czasie i zaprzecza, jakoby  na R adzie 
m in istrów  postaw ił by ł w niosek, ażeby D u­
mę rozw iązać przed Boźem N arodzeniem .

—  Izba rep rezen tan tów  w W a sz y n g to ­
n ie  p rzy ję ła  bil, upełnom ocn iający  p rezyden ta  
do o rganizow ania p u ł k ó w  o c h o t n i c z y c h ,  
jeże li jego zdaniem  grozi wojna.

TELEGRAMY GAZET! LWOWSKIEJ
B erlin , 5 g ru d n ia . C ała p rasa  om aw ia 

wczorajsze g łosow an ie  w parlam encie . D zien­
n ik i lew icy stw ierdzają, żo p a rla m en t wzmo­
cn ił przez to g łosow anie sw oją p o zy c ję  i 
znaczenie , p ra sa  konserw atyw na zaś podno­
si, że uchw alone votum  n ieufności n iem a ża­
dnego znaczenia.

Local Anseiger podnosi, iż wczorajsza 
m ow a kanclerza n ie  pozostaw ia żadnej w ąt­
p liw ości, że nauka, ja k a  w ypływ a z zajść 
w S averne, n ie  pójdzie n a  m arne ani dla 
w ładz cyw ilnych, an i w ojskow ych. D alej p i­
smo to w yraża nadzieję, że w opin ii pu­
blicznej nastąp i uspokojenie.

Paryż, 5 g ru d n ia . W yw ołane przez dy­
mi,syę g ab in e tu  położenie, zaczyna się w yja­
śniać. W czoraj n a  p ierw szym  p lan ie  s ta ła  
kom binacya z dep. C aillaux, ale n ie  przyszło 
jeszcze do defin ityw nego za ła tw ien ia . G dyby 
ta  kom binacya rozb iła  się, wówczas w chodzą 
w rach u b ę  R ibot, a n as tęp n ie  D oum ergue. 
Dziś zapadnie rozstrzygn ięc ie .

B e lg ra d ,  5 g ru d n ia . P rzy b y ł tu  now o- 
m ianow any poseł austro -w ęg iersk i b r. G iesl.

Belgrad, 5 g rudn ia . N astępca tronu  
ks. A leksander w y jechał na czterotygodniow y 
pobyt do P ra n cy i.

Waszyngton, 5 g ru d n ia . P rzew odn i­
czący kom isyi spraw  w ychodźczych w Izbie 
rep rezen tan tów , B urdellt, p rzed łoży ł now y 
p ro jek t ustaw y  im ig racy jne j, w edług  którego 
m ogą być dopuszczeni do im igracy i ty lko ci. 
k tórzy  w jak im kolw iek  języku  um ieją czytać 
i pisać. B yły p rezy d en t T aft w n iósł veto 
przeciw  tej u s ta w ie ; żydzi am erykańscy  są 
rów nież przeciwmi tej ustaw ie, gdyż u tru d n ia  
ona im ig ra c ję  ich w spółw yznaw com .

Tokio, 5 g ru d n ia . Sześciu przyw ódców  
sp isku  na F orm ozie skazano n a  śm ierć, 130 
osób zaś n a  robo ty  przym usow e.

O dpow iedzialny r e d a k to r :

A dam  K r e c h o w ie c k i .
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N A D E S Ł A N E .

Realne Podarunki
na Gwiazdkę mogą być tylko w biżureryack jakie 

poleca w bogatym wyborze i dowolnych cenach.

JAN JARZYNA
L w ó w . Plac M aryacki I. 4.

Jan Janusiewicz
egz. m asażysta

w ykonuje w szelkie m asaże najnow szej m e­

tody, j. k. w cierk i, zab ieg i wodo - lecznicze, 

o p a tru n k i ch iru rg iczn e  i p ie lęgn iarz  chorych. 

S taw ia  bańk i i p ijaw ki.

Lwów, ul. B atorego  1. 28, p a rte r.

f |  I  |  STAMPILI! KAUCZU-
r  2i nr v ir 21 k o w y c h . —n a j p i ę -
1  a u i  J  A U  KNIEiSZE SZYLDY, 
gga«saraaB «»gaM m  TABLICE, GODŁA dla

P. T. KUPCÓW, BANKÓW, URZĘDÓW i t. p. 
w ykonu je  Zakład

Leona Appla
Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Odznaczony na licznych wystawach. 
Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy.

F ryzyerk a  
M ARTA LECHOWA

poleca P. T. Paniom swe usługi 
uiica Łyczakowska I. 23.

M arya Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny.

K ALECZA  6.

Przyjechali do Lwowa
dnia 5 g ru d n ia  1913.

H otel G eorge 'a . P p . Z. h r . T arnow ski 
z Dzikowa, S. h r. T arnow ski z K rakow a, J . 
h r. B aw orow ski z O strow a, A. h r. K rasicki 
z B achorza, S. b r. M oysa z R udnik , J .  br. 
Goetz z Okocima, J .  b r . K onopka z B rn ia , 
K. P a y g e rt ze S tan is ław ow a, S. B ohdano­
wicz z T łum acza, K. A oraham ow icz z Ozire- 
sza, R. Czaykow ski z K am ionki w oł., F . Bie- 
siadecki z F irle jow a, J .  G rom nicki z Laszko- 
w iec, M. K rzysztofow icz z Załucza, H. Czay­
kow ski z B obrki, K. H em pel z M ielca, T. 
T e r til z T arnow a, K. K ostanecki z K rakow a.

H otel Im p eria l. Pp.: J .  h r. R aciborow - 
ski ze Lw owa, A. h r. W odzicki z K rakow a, 
J .  h r. M gciński z P a rty n ia , E . h r. M yciel- 
ski z Górki, W . Jaw o rsk i z K rakow a, J .  Sa 
re  z K rakow a.

H otel F ran cu sk i. Pp.: H . Z arem ba z 
D oliny, J . B ednai'sk i z Nowego Targu.

H otel E u ro p e jsk i. Pp.: S. Bączkow ski 
Rossyi, A . Bączkow ski z R ohatyna, K. Cy­
w ińsk i z P ło tycz, Z. E d e r ze S to łp ina , A. 
Theodorow icz z Żukowa, 0 . Sala z W ysocka, 
M. B urzyński z Buczacza, O. Schnell z F ir-  
lejów ki, W . Czajkowski z P rzem yśla.

H otel V ic toria . P p .: K. Srokow ski z 
K rakow a.

H otel A u stria . P . F . B adel z K rakow a.
H otel D ependance City. Pp.: W . Sin- 

galew icz z P rzem yślan , S. B iały  z Brzozowa,
H otel C ity. P . J .  Zam orski z B iałej.
H otel N arodna H ostynnycia . Pp.: P . 

D um ka z T arnopola, J  Ja w o rsk i ze S trzel- 
biczek, W. S tefanyk  z Rusowa, J .  M akuch 
z T łum acza, L. Lew icki ze S try ja , J . Ko­
chanow ski z K rakow ca.

H otel R eunion. Pp.: A . S redn iaw sk i z 
G órnej wsi, J . Jachow icz z Ł ańcuta.

H otel Royal. P . A . Bosak z Ja s ła .
H otel New Y ork. P . J .  Bojko z G rę­

boszowa.

62?-—

390-—

512-—

514-•

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ.
Lwów, dnia 5 grudnia 1913.

W aluta koronowa 
płacą

I .  A kcye za sz tu k ę .
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 6;:0-—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł. . . . . . .  380-—
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po

200 zł. w. a. w srebrze 505-—
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .............................. 506"—
I I .  L isty  zastaw ne za 100 k o ro n .

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —
Banku hip. gal. 4%  pr. w. a. los

w 50 1......................................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1......................................
Banku kraj. 4‘/s pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4l/s pr. 601.
Banku gal. dla handlu i  przem.

w Krakowie 4‘/s pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów ,
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) , . ,
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 411/* 1...................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

los w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1.

I I I .  [)bligi za 100 k o ro n .
(bez kuponu bieżącego)

9 0 - - 90-70

81-50 82-20
91-20 91-90
82-70 83-40
91-50 92-20

9 0 - - 90-70
91* - 91-70

96-—

O
D

O
D f

80-80 81-50
90-80 91-50

Galic. fund. propin. 4 pr. . , , 97-50 98-30
Buków. fund. propin. 5 pr. . . —•—
Komun. Banku k-raj. 4% pr. (3 em.) 90-— 90-70
Komun, 'Janku kraj. 4 pr. (4 em.) 80-50 81-20
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 80-50 81-20
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 82-80 83-50

„ „ 4 pr. z r. 1908 8 0 - - 80-70
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 7 9 - - 79-70

„ „ 4 pr. . . 80-50 81-20
.  „ Krakowa . . , 81-70 81-40

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................ 11-39 11-48
20 franków ka..................................... 19-16 19-26
100 rubli rossyjskieh srebrnych . 2 5 0 -- 253-—
100 „ „ papierowych 253-30 254-30
100 marek niemieckich . , . . L17-60 118-10

*) Kupony opłacają ‘///o  podatek rentowy. 
a) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

82-80
82-80

85-50
86-15

Kurs g ie łdy  w iedeńsk iej.
dnia 3 grudnia 1913.

A . Ogólny d łu g  p ań stw a . płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
maj-listopad . ' ...................................... 82-60
styczeń-li .e c ........................................... 82-60

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . .  85-70
kwiecień-październik . ' .  . . . 8-5-95 ____
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1610-— 1650-—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 455-— 465-—
„ „ 1864 po 100 zł. . . . .  — — •—
„ „ 1864 po 50 zł........................

I .  D łu g  p ań stw a  (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 p r...................................

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.  ...........................

103.85 103-05

83-15 83-35

C. O bllgacye ko le jow e.

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5lU p r ....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostempl. akcye)...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r ...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5“/ł pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  

Kol. czeskiej zacb. za 200, 1000 i
5000 zł. i  p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r ..............................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc.................................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc.

•
82-85 83-85

101-80 102-00

103-15 104-15

83-25 84-25

83-10 84-10

4 2 3 -- 4 2 7 --

lejowe).
100-50 _•_
115 —

84-40 85-40

84-20 85-20

81-90 82-90

89-60 90-60

89-10 90-10

89-60 90-60

88-70 89-70

87-50 88-50

8 9 - - 9 0 - -

84-50 85-50
84-50 85-50

82-80 83-80

104-— 105*—

99-50 
473-50 
230-— 
294-—

83-20
83-60

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czem.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................

D . D łu g  p aństw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 p r.....................—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 99 30
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 463-50
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 2 2 0 --
„ obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . . 284-—

E. O bllgacye liidem nlzacy jne .
Węgier za 100 zł. 4 prc.............. 82 20
Kroacyi i S ł a w o n i i ....................82-60

F . In n e  p u b liczn e  pożyczki -
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 99-25 100-25
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893

za 200 kor. 4 p rc ...................  81-50 82-50
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc. . 82-— 83-—
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc. 97T0 9810
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc............................................ 79-— 80- —
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 111-— 119--
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . . 233-50 236 50

6 ,  L is ty  zastaw ne. Oblig. bipot. i listy  dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr. 287-— 297 —
„ „ „ „ n 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4*/* prc. 60 1, . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
■> ■> ■> „ 4 pr. starsze .
» „ » » 4l/» 52 let.

Banku gal. ziem. kred. 41/s pr. 60 1.
Gal, akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 4‘/a pr.

„ „ » los. 50 1. 4»/s pr- •
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
41/, pr. 51 l/a la t zwrotne . , .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 la t 4 !/» p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57l/„ 1.4 pr.
Austro-węg. banku 50 la t 4 pr. . .

„ „ 5 0  la t w.k. 4 pr.

H . O bllgacye z p raw em  p ie rw szeń stw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr ............................  76-25 77-25

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 prc...................... 81-50 82 50

Węg. gal. kol. em. 1870 na  200 złr.
5 prc............................................................ —

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 112-— — •—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc. . . , . 109'— 110*—

244-75 254-75

8 7 - - 88- -
98-25 99-25
80-80 81-80
88-50 9 1 - -
9 4 - - 9 5 -
91-50 92-50
91-50 92-50
90-50 91-50
90-50 91-50
8 2 - - 8 3 - -

91-25 92-25

9 0 - - 91-—
80-*5 81-25
8 7 - - 88- -
87-50 88-50

Koronowa waluta. płaeą żądają

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 26-70 30-70
Zakł. kred. dla bandl. i przem. 100 złr. 475-— 485-—
Clary 40 złr. m. k ................................ —
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 62-50 66-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-85 55-85

„ „ węg, Tow. 5 złr. 31-95 36-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr. 96-— —

J .  A kcye B anków  (za sztukę),
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 339-— 340-— 
Gal. banku dla ban. i przem. 200 złr, 384-— 388-— 
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3767-— 3778-— 
Zakł. kred. dla handlu 400 kor. . . 628 75 629-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 822-— 823-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 757-— 760 50
Gal. banku hip. 200 złr......................  624-— 626-—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 525-45 526-45 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2062-— 2072-— 
„ Związki: (Unionbank) 200 zł. 593-75 594-75 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 267 50 268-50 
Zivnostenska t anka 100 złr, . . . 270-50 271-50

K . Akcye p rzed s ięb io rs tw  tra n sp o rto w y c h .
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 435-— 440-— 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 425-— 430-—
Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1236- — 1242-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4845-— 4881-— 

„ Lwów-Bełzec(akc.pierw.)200zł. 365-— 368-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 508-— 512-— 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor. ~..................................... 307-— 309 —

L . Akcye p rzed s ięb io rs tw  p rzem ysłow ych .
811-25 812-25 

2 688 -- 2708--
Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr,
Prag. Tow Żelazn, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w B ru i 100 złr. 912-— 920-— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 30S — 312-— 
Galie, karpae. naft. Tow. 500 kor. , 1019-— 1029-— 
Schodnicy 500 kor. . . . . . .  460 — 468 —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 414-— 418-—

X . W eksle.
Niemieckie B a n k i............................... 117-621/, 117-821/a
Włoskie B a n k i ............................... 94-75
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24T03/*
Paryż za 100 franków . . . .  95-HH1̂
Petersburg za 100 rubli 4‘/s pre. 253-— 
Szwajcarskie Banki . . . . .  95-121/a

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ..................... .....
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta 
20-frankowka . . . . . .
20- m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . .
Nicm. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir  .
Ruble  .....................

94-90 
24T48/*
95-471/, 

2 5 4 --
95-271/,

11-40 11-45

19-05
23-54

19-09
23-60

117-62 117-821;,
94-70 94-90

253-25 254-25

MB ML B  H U  I W  I W  ■  M*L

Licytacye.
L. 26.872/13 (17700 3 - 3 )

O bw ieszczenie lic y ta c ji .
C. k. D yrekcya okręgu skarbow ego w 

P rzem yślu  podaje do pow szechnej w iadom o­
ści, że w celu w ydzierżaw ien ia p raw a  po­
boru  podatku  konsum cyjnego od w ina, w okrę­
gu poborow ym  „P rze m y śl11, odbędzie się w 
w te jże D yrekcyi dn ia  12 g ru d n ia  1913 od 
godziny  9 przed po łudniem  do 12 w po łudn ie  
p ub liczna  licy tacya u s tn a  z dopuszczeniem  p i­
sem nych  ofert. Cena w yw ołan ia w ynosi 
16.926 kor. 76 hal., czas trw an ia  dzierżaw y 
obejm uje bezw arunkow o la ta  1914, 1915 i 
1916 lub  bezw arunkow o n a  rok 1914 z m il- 
czącem  p rzed łużen iem  n a  rok  1915 w zglę­
dn ie  1916.

O ferty  p isem n e ostem plow ane znacz­
k iem  n a  1 kor., opieczętow ane i należycie 
zaadresow ane w kow ertach , n a  k tó rych  m a 
być podany  p rzedm io t dzierżaw y, zaopatrzone 
w kw ity  kasow e c. k. U rzędu  podatkow ego 
n a  złożone w adyum  w p ap ierach  w artośc io ­
w ych p rzedstaw ia jących  p u p ila rn e  bezpieczeń­
stw o lub w adyum  w gotów ce w ynoszące 10 
p rc . ceny w yw ołan ia , m ają być w niesione 
do c. k. D y rek to ra  okręgu skarbow ego w 
P rzem yślu  najpóźniej do 9-tej godziny rano  
w dn iu  licy tacy i.

K w ity  kasow e opiew ające n a  kaucyę 
n iew ygasłe j jeszcze dzierżaw y, jak  n iem n ie j 
też losy i książeczki kasy oszczędności po 
m yśli re sk ry p tu  c. k. M in is te rs tw a  skarbu

z dn ia  3 g ru d n ia  1901 1. 72.238 jako  w adya 
n ie  będą przyjm ow ane.

P rzy  licy tacy i u stne j należy  powyższe 
w adyum  w pap ierach  w artościow ych  lub w go­
tów ce złożyć do rąk  kom isarza p rzep row a­
dzającego licytacyę.

O ferty  k o n k re ta ln e  są bezw arunkow o 
w ykluczone.

D zierżaw ca podatku  konsum cyjnego  od 
w ina, moszczu w innego  i owocowego obow ią­
zany je s t po m yśli u staw y  krajow ej z 7 lipca 
1909 Dz. u. kraj. N r. 102 pob ierać  30 p rc. 
dodatek krajow y do tego podatku , ja k  długo 
dodatek ten  będzie is tn ieć  i za p raw o poboru 
tego dodatku opłacać 30 p rc . od czynszu 
dzierżaw nego podatku  spożywczego.

Z m iana tego dodatku  krajow ego m a 
m ieć te n  sam  skutek  co zm iana ta ry fy  po­
datku spożywczego.

W arunk i licy tacy jne  jako też  wykaz m ie j­
scowości należących  do poszczególnego okrę­
gu poborow ego m ożna prze jrzeć  w c. k. D y­
rekcy i okręgu  skarbow ego w P rzem yślu  w 
godzinach  urzędow ych, jako też  w c. k. N adzo­
rach  straży  skarbow ej w P rzem yślu , w Mo­
ściskach, w Jawm rowie i w B abicach.

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego.
P rzem yśl, dn ia  28 lis to p ad a  1913.

L. N am . 2779 z r. 1913 (17697  3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostaw y m aterya- 
łów  faszynow ych w la tach  1914, 1915 i 1916 
do robó t regu lacy jnych , n a  p lac  budowy,

k tó re  oznaczy c. k. K ierow nictw o budow y n a  
p rzestrzen iach  rzeki ob ję tych  ustaw ą z dn ia 
29 k w ie tn ia  1899 Dz. u. k r. N r. 68 odbędzie 
się dn ia  16 g ru d n ia  1913 r. o godzinie 12-tej 
w  p o łudn ie  (czas kolejow y) rozpraw a ofer­
tow a w c. k. K ierow nic tw ie budow y re g u -  
lacyi Ł om nicy  w Kałuszu.

Ilo ść  w pow yższym  czasie dostaw ić się 
m ających  m aterya łów  w ynosi o k o ło :

15.000 m 3 faszyn w iklow ych,
60.000 m 3 faszyn lasow ych,

900.000 sztuk kołków  faszynow ych.
Pow yżej podana ilość m ateryałów  w ar­

tości fiskalnej około 180.000 kor. m a być do­
sta rczona  do budow y częściowo w te rm in ac h  
oznaczonych przez c. k. K ierow nictw o budo­
wy regu lacy i Ł om nicy w K ałuszu i m oże być 
w razie  zw iększenia lub  zm niejszen ia zapo­
trzebow an ia  o 20 p rc . zw iększona lub zm iej- 
szona, p rzedsięb io rca  je d n ak  w razie zw ię­
kszenia dostaw y n ie  m oże żądać wyższej ce­
ny za m a tery a ły  w w iększej ilości dostarczo­
ne, an i też rościć sobie jak ichko lw iek  p re- 
te n sy i do S karbu  p ań s tw a  w raz ie  zm niej­
szen ia  dostaw y.

W aru n k i dostaw y i wykaz cen je d n o s t­
kow ych p rze jrzeć  m ożna w godzinach  urzę­
dow ych w  w ym ien ionem  c. k. K ierow nictw ie 
budow y, gdzie także do godziny 12-tej w po­
łu d n ie  oznaczonego n a  rozpraw ę dn ia m ają  
być w noszone oferty , sporządzone ściśle  w e­
d ług  p rzep isanego  wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem  stem plow ym  n a  1 K i w w adyum  
w kw ocie 4000 koron w gotów ce lub pupi-

la rn y ch  pap ierach  w artościow ych , obliczonych 
w edług  kursu  z dn ia  poprzedniego.

W  ofercie, sporządzonej w ed ług  poniżej 
podanego wzoru, m a być podany  je d n o lity  
opust z cen fiskalnych  d la  całej dostaw y 
w yrażony cyfram i i słow am i.

O ferty  w n iesione po godzin ie 12-tej 
oznaczonego dn ia n ie  będą  p rzy ję te , o ferty  
zaś oddane w in n y m  urzędzie, albo n ieza- 
opatrzone znaczkiem  stem plow ym  lub w w a­
dyum , n iesporządzone ściśle  w sposób p rze­
pisany , opiew ające n a  częściową dostaw ę, 
w yrażające różnorak i opust z cen fiskalnych  
dla różnych  m ateryałów  lub zaopatrzone do­
p iskam i n ie  będą uw zględnione.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lw ów, dn ia 21 s ie rp n ia  1913.

Za c. k. N a m ie s tn ik a : 
B lum  w. r.

(W zór o ferty .)

O ferta.

k tó rej ja  (m y) niżej podpisany  
(n i)  obow iązuję (m y) się w la tac h  1914, 1915 
i 1916, dostarczyć w te rm in ach  przez c. k. K ie­
row nictw o budow y regu lacy i Ł om nicy w K a­
łuszu oznaczonych, m a te ry a ły  faszynow e do 
budow li regu lacy jnych  n a  całej p rzestrzen i 
rzek Ł om nicy, Czeczwy i D uby ustaw ą reg u ­
lacy jną objętej w ilości i pod w arunkam i po­
danym i w obw ieszczeniu zaopustem  . . .
(cy fram i i słow am i) odsetek z cen fiskalnych.

W aru n k i licy tacy jne  znane m i (nam )
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są dok ładn ie  i poddaję (m y) się  takow ym  
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako  w adyum  sk ładam  (m y) . . ,

W  K ałuszu d n i a ..............................
(P odp is i m iejsce zam ieszkania .)

L. cz. E . 1578/13  (17750 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny  

N a w niosek s tro n y  egzekw ującej K asy 
oszczędności m iasta  Ja s ła , zastąp ionej przez 
dr. W ład y sław a C hw aliboga, adw okata w J a ­
śle, odbędzie się d u ia  18 g ru d n ia  1913 o g o ­
dzinie 9 przed  po łudniem , w biurze N r. 10 
n a  zasadzie obecnie zatw ierdzonych  w arun  
ków  liey taeya n as tępu jących  rea ln o śc i:

a) lw h. 163 ks. g r . O lchowa, realność 
w iejska,

b ) lw h. 122 ks. g r. Sielec, realność 
w iejska.

W arto ść  szacunkow a: 
ad a) 6400 kor. 50 hal.,
ad  b) 1817 kor. 76 hal.
N ajn iższa o fe rta : 
ad  a) 4267 k o r ,
ad b) 1211 kor. 84 hal.
Do rea lnośc i lw h. 163 ks. gr. gm . O l­

chow a należą  nas tęp u jące  p rz y n a le ż n o śc i: 
dom  o 2 izbach  w raz ze s ta jn ią , s todo łą  z 
drzew a budow ane, oszacow ane n a  450 kor.

Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż nie 
n as tąp i.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
Ropczyce, dn ia 17 listopada 1913.

L. cz. E . 1896/18 (17730 2 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  Józefa  K osyły  w L isow i- 
cach, odbędzie się  dn ia  31 g ru d n ia  1913 o 
godz. 9 przed  po łudniem , w sądzie niżej w y­
m ienionym , w biurze N r. 2, liey taeya :

1. r e a ’ności lw h. 1179 t. j .  dom u z o- 
grodem ,

2. 1 /6  części rea lnośc i lw h. 342,
3. 1 /12  części rea lności lw h. 343,
4. całej rea lności lw h. 870 i
5. całej rea lności lw h. 1047 ks g ru n t, 

gm. kat. L isow ice eb ję ty ch , w raz z przyna- 
leżnościam i, sk ładającem i się  ze studn i, o- 
brogu, drzew  owocowych i ogrodzenia.

N ieruchom ości w ystaw ione u a  licy tacyę 
są  ocen ione :

1. rea lność  lw h. 1179 na 4600 kor.,
2. 1/6 część rea lności U h  342 na 231 

kor. 66 h.,
3. 1/12 część rea ln o śc i lw h. 343 n a  8 

kor. 33 h ,
4. rea lność  lw h. 870 na 200 kor.,
5. rea lność  lw h. 1047 na 889 kor., 
przynależności zaś:
ad 1. n a  284 kor., 
ad 2. n a  6 kor., 
ad 4. n a  40 kor.
N ajniższa o fe rta : 
ad 1. — 3256 kor., 
ad 2. — 158 kor. 44 h ., 
ad  8. — 5 kor, 55 h., 
ad 4. — 160 kor., 
ad 5. — 592 kor. 66 h.
P oniżej tych  cen sprzedaż n ie p rzy j­

dzie do skutku.
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się do 

te j n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  ta ­
bu la rny , w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d), może każdy m ający chęć ku­
p ie n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 4.

T akie praw a, wobec k tó rych  n n iejsza 
liey taey a  by łaby  n iedopuszczalną należy zgło­
sić  du sądu najpóźniej p rzy  wyznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej nie: uchom  ści m e  mo­
g łyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział III . 
B olechów , d n ia  3 lis topada  1913,

a) całej realności lw h. 321 ,
b) 5/16 części rea lnośc i lwh. 16,
c) 1 /14  części rea lności lw h. 195,
d) 1/7 części rea ln o śc i lw h. 196,
e) 1/7 części rea lnośc i lw h. 258,
f) 1/7 części rea lności lw h 285,
g) 1/21 części rea lności lw h. 256,
h ) 1/14 części rea lności lw h. 505, ks

g r. gm . H rehorów .
N ieruchom ości powyższe oszacowano,

a t o :
ad a) n a  1800 kor.,
ad b) n a  770 kor. 55 hal.,
ad  c) n a  301 kor. 7 lial.,
ad d) n a  300 kor.,
ad e) n a  64 kor. 30 hal.,
ad f) n a  85 kor. 71 hal.,
ad g )  n a  38 kor. 9 hal.,
ad h ) n a  42 kor. 82  hal.
N ajn iższa cena w y n o s i: 
ad  a) 1200 kor., 
ad b) 514 kor., 
ad c) 201 kór., 
ad d) 200 kor., 
ad e) 43 so r., 
ad f)  60  kor., 
ad g ) 26 kor., 
ad h )  30 kor., poniżej k tórej sprzedaż 

n ie  odbędzie się.
W arunk i licy tacy jne, dokum enta  p rze j­

rzeć m ożna w biurze N r. 9.
C. k, Sąd pow iatow y, O ddział V. 
M onasterzyska, d n ia  20 p iźd z ie rn ik a

1913.

L . cz. E . 723/13 ( 1 3 /  (17746 2 - 2 )
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie K asy pożyczkowej i oszczę­
dności w Borszczowie odbędzie się dn ia  13 
g ru d n ia  1913 o godzinie 11 przed po łudniem  
w sądzie niżej w ym ienionym  w biurze N r. 4, 
w M ielnicy, liey taeya całej rea lnośei objętej 
lw h. 225 ks. g r. gm . kat. G erm aków ka.

N ieruchom ość pow yższa w ystaw iona na 
licy tacyę je s t  oceniona n a  900 ker.

N ajniższa cena w ynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
sku tku .

W arunk i lic y ta cy jn e , k tó re  się  ró ­
w nocześnie zatw ierdza i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  ta b u la r­
ny, w yciąg  k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocenie 
n ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć kup ie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 4.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M ielnica, dn ia 12 lis topada  1913. '

L . cz. E . 805/13 (17747 2 - 3 )
E d y k t .

D nia  17 g ru d n ia  1913 o godz. 9 rano  
odbędzie się  w tu t. sądzie liey taey a :

L . cz, E . 2081/13 (7 ) (17797)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zgłoszenia w ierzytelności.
N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej M ozesa 

Stolzbc-rga odbędzie s ię  dn ia 15 g ru d n ia  1913 
o godzin ie  9 przed po łudn iem  w  b iu rze  Nr. 
8, n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  li- 
ey tacya nas tępu jących  rea ln o śe i:

a) 1 /4  części rea lnośc i lw h, 88 ks. gr. 
gm . D ryszezów,

b ) całej roalnośc i lw h. 672 ks. gr. gm . 
Dryszezów.

W artość szacunkow a: 
ad a) 142 kor. 50 hal., 
sd  b) 400 kor.
N ajn iższa o f e r ta : 
ad a) 95 kor., 
ad b) 272 kor. 97 hal.
Do rea lnośei powyższej należą  p tzyna- 

eżności, oszacow ane n a  9 kor. 45 hal.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

nastąp i.
C. k. sąd  tu te jszy  jak o  sąd h ipoteczny 

zanotu je w yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego .
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

ty ch  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
bu larny , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d,), może każdy, m ający chęć k u ­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w O ddziale kancelary jnym , w biurze N r. 8.

T akie p raw a, wobec k tó rych  n in ie j­
sza liey taeya by łaby  niedopuszczalną, należy 
zg łosić  do sądu  najpóźniej przy w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju  co do sam ej n ieruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już is tn ie ją ,, bądź w toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, zaw iadom ione 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jedyn ie  p rzez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są ­
dow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż p e ł­
nom ocnika do doręczeń w siedzibie sądu  za­
m ieszkałego.

C. k Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Bołszowce, 10 lis topada 1913.

te rm in ie  licy tacy jnym  inaczej roszczenia te  
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  : 
m ogłyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone,

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo­
w an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w an ia je d y n ie  przez p rzy b ic ie  n a  tab licy  s ą - . 
dowej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu ni - j  
żej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż sądo­
wi pełnom ocnika do doręczeń  w siedzib ie 
sądu  zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatowy, O ddział IV . 
Bołszowce, 10 październ ika  1913.

L. cz. E . 2363 /12  (17795)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzytelności.
N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej L udo­

wego T ow arzystw a pożyczkowego w B ursz ty ­
nie odbędzie się  dn ia  15 g ru d n ia  1913 o go­
dzinie l i  przed południem  w biurze N r. 8,
n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy- 
tacya  następu jących  rea ln o śc i:

a) połow y rea lnośc i lw h. 103 ks. gr.
gm . H anow ce,

b) połow y realności lw h. 106 ks. g r.
gm. H anow ce.

W artość szacunkow a: 
ad a) 1949 kor., 
ad b) 250 kor.
N ajn iższa o fe r ta : 
a d 'a )  1311 kor. 72 hal., 
ad b) 166 kor. 66 hal.
Do rea lności lw h. 103 ks. g r. gm . H a 

nów ce należą przynależności, oszacow ane n a  
18 kor. 60 hal.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
n as tąp i.

C. k, sąd  tu teszy  jak o  sąd  h ipoteczuy 
zanotuje w yznaczenie te rm in u  licy tacyjnego.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg ta b u ­
la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy m ający chęć kup ie­
n ia , p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych, 
w oddziale kancelary jnym  w biurze N r. 8.

T ak ie  praw a, w obec k tó rych  liey taeya 
n in ie jsza  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  w  sądzienaipóźniej przy w yznaczonym  te r ­
m in ie licy tacy jnym  przed  rozpoczęciem  liey- 
taeyi, gdyż inaczej p re te n sy e  tak ie  co do sa ­
mej n ieruchom ości n ie  m ogłyby być już ze 
sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  na pow yższych n ieruchom ościach  bądź 
obecnie już istn ie ją , bądź w to k a  postępow a­
n ia licy tacy jnego  pow staną, zaw iadom ione 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo 
w ania je d y n ie  przez przybicie  n a  tab licy  są 
dowej, jeże li n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą tem uż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV. 
Bołszowce, 2 lis to p ad a  1913.

w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Oddz, 
N r. 8.

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie j­
sza liey taeya by łab y  niedopuszczalną, należy 
zg łosić do sądu najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia t e ­
go rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby  być już ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już is tn ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadam iane 
b edą o dalszych w ydarzen iach  tego  p ostępo ­
w an ia  je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  są­
dow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu  
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV . 
Bołszowce, d n ia  15 lis topada  1913.

L. cz. E . 4883 /13  (8 ) (17804)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzy telności.
N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej M ose- 

sa  M u n ste ra  w Żabiu, odbędzie się  dn ia  18 
g ru d n ia  1913 o godzinie 9 przed po łudn iem  
w rea ln o śc i H ersch a  T illin g e ra  w K utach, 
n a  zasadzie n in ie jszem  zatw ierdzonych  w a­
runków  liey taeya rea lności lwh. 453 ks. g r. 
H iyn iaw a, p g rn t. 2779/3, 2781/1 , 2867/6, 
2867/56, 2867/57 i 575.

W arto ść  szacunkow a 9793 kor. 
N -.jniższa o ferta  6590 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nastąp i.
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rn y , wyciąg k a tas tra ln y , p ro tokoły  ocenie­
n ia  i t. d ), m oże każdy, m ający chęć kup ie­
nia , p rzejrzeć podczas godzin  urzędow ych 
w oddziale kancelary jnym .

T ak ie p raw a w obec k tó rych  n in ie jsza  
liey taeya by łaby  niedopuszczalna należy zg ło­
sić do s ą iu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju eo do sam ej n ieruchom ości n ie  
m ogłyby być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku postępow a­
n ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iadom iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania jed y n ie  przez przybicie n a  tab licy  są­
dowej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w saażą tem uż s ą ­
dowi pe łnom ocn ika dla doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

C, k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
K uty, d n ia  12 lis topada  1913.

(17794)L. cz. E . 1120/13
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszenia w ierzytelności.
N a w niosek s tro n y  egz-kw ującej A b ra ­

ham a G ildenera  odbędzie się dn ia  17 g ru d n ia  
1913 o godzinie 10 przed po łudniem  w biu­
rze N r. 8, n a  zasadzie za tw ierdzonych wa­
runków  liey taeya n as tępu jących  re a ln o śc i:

a) 1/6 części rea lności lw h. 114 ks. gr. 
gm . Zagórze,

b) całej rea ln  ści lw h. 117 ks. g r. gra. 
Zagórze,

W artość szacunkow a: 
ad a) 586 kor. 66 bal.,
ad b i 240 kor.
N ajn iższa o fe r ta : 
ad a) 257 kor. 76 hal,,
ad b) 160 kor.
Poniżej najniższej o fe rty  sprzedaż n ie  

nastap i.
C. k. sąd tu t., jako  sąd h ipoteczny  za­

no tu je  w yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego .
W arunki licy tacy jne i odnoszące się do 

ty ch  n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  ta ­
bu larny , w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  oce- 
ien ia  i t. d.) m oże każdy, m ający chęć ku 
p ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin urzędow ych 
w oddziela k ancelary jnym  w  biurze N r. 8.

T ak ie p raw a  w obec k tó rych  n in ie jsza  
liey taeya by łaby  niedopuszczalną należy  zgło­
sić  do sądu  najpóźniej p rzy  w yznaczonym

L. cz E, X III  3487/11 (2 2 ) (17781 1 - 3 )
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek E m y E. O iełdz ń sk i,  jako 
s trony  egzekw ując j ,  odbędzie się  d n ia  31 
g ru d n ia  1913 o godzinie 9 przed po łudniem  
w tu te jszym  sądzie, w biurze N r. 49, licy ta ­
c j a  n as tępu jących  re a ln o śc i:

1. lw h. 228 gm . D ąbie (p arce la  g ru n ­
tow a o obszarze 2467 i n \  z budynk iem  ad­
m in is trac y jn y m  i fabrycznym  p rzedsięb io r­
s tw a budow y kolejek w ązkotorow ych),

2. lw h. 397 gm  D ąbie (p a rce la  g ru n ­
tow a o obszaize 860 m 2 z budynkiem  gospo­
darczym  i szopą.

W artość szacunkow a: 
ad 1. — 36.503 kor. 20 h.,
ad 2. -  11 .923 kor. 60 b.
N ajniższa o fe rta : 
ad 1. i 2. -  45 .989 kor. 52  h.
Poniżej najn iż  zej o ferty  sprzedaż nie 

n astąp i,
C. k. Sąd pow iatow y cyw ilny,

O ddział X III.
Kraków, dn ia  18 lis topada 1913.

L. cz. E . XI. 3542/13 (17780)
E d y k t .

D n ia  10 g ru d n ia  1913 o godzin ie 9 
przed po łudn iem  odbędzie się  w tutejszym  
sądzie w sa li N r. 22, liey taeya połow y re ­
a lności lw h. 241 ks. gr. IV . dz. m. K ołom yi. 

W artość szacunkow a w ynosi 2671 kor. 
N ajn iższa o fe rta  1335 kor. 50 h.
W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  

do tej n ieruchom ości dokum enty są  w yłożone 
do w glądu  w kaneelary i O ddziału X I.

Z arzu t niedopuszczalności licy tacy i m usi 
być zgfosz n y  najpóźn ie j przy  licy tacy i.

Osoby, m ieszkające poza okręgiem  tu t. 
sądu, k tó re  na powyższej n ieruchom ości m ają 
ju ż  lub n ab ęd ą  pew ne p raw a  albo ciężary, 
o ile n ie  w skażą pełnom ocn ika d la doręczeń 
tu  zam ieszkałego, zaw iadam iane będą o d a l­
szych w ydarzen iach  tego  postępow an ia  licy ­
tacy jnego  je d y n ie  przez ogłoszenie n a  ta b li­
cy sądowej.

C. k. Sąd pow iatow y.
K ołom yja, dn ia 4 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . 3046/12 (7 ) (17796)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia  w ierzy telności.
Na w niosek s trony  egzekw ującej T ow a­

rzystw a d la  han d lu  i p rzem ysłu  w Bołszow- 
caeh, odbędzie się  d n ia  15 g ru d n ia  1913 o 
godzinie 12 przed po łudniem  w biurze N r. 8 
n a  zasadzie zatw ierdzonych  w arunków , licy- 
tacya rea lności 14/20 części lw h. 62 ks. g r. 
gm, Bołszowce.

W arto ść  szacunkow a 2310 kor. 
N ajniższa o fe rta  1540 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

n astąp i.
C. k. sąd  tu tejszy  jako  sąd  h ipoteczny 

zano tu je  w yznaczenie te rm in u  licy tacyjnego.
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

t j ^  n ie ruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u ­
la rn y , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ie n ia  i t. d .) może każdy, m ający chęć ku­
p ien ia , p rze jrzeć  podczas godzin  urzędow ych

L. cz. E . IV . 4072/13 (3); (17073)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie c. k. uprz. akc. B anku h i­
potecznego we Lw owie, odbędzie się  dn ia 2 
s tyczn ia  1914 o godz. 11 p rzed  po łudniem , 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
122, liey taeya rea lnośei lw h. 406 ks. gr. gm . 
N ow y Sącz część Z ałubińeze, w raz z p rzyna- 
leżnościam i, sk ładającem i s ię  ze studn i, ka­
nału  i m uru oporow ego nad  rzeką.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  oceniona n a  32,665 kor. do czego w li­
czono już  w arto ść  przynależności oszacow a­
nych n a  665 kor.

N ajniższa cena w ynosi 16.322 kor. 50 
hal., poniżej k tó re j sprzedaż do sku tku  n ie  
przyjdzie.

W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  ta ­
bu la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokoły  oce­
n ie n ia  i t. d.) może każd^, m ający chęć ku­
p ien ia , p rzejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w  sądzie niżej w ym ienionym  w  biurze 
N r. 120.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Nowy Sącz, d n ia  11 lis topada  1913.



L. 27.210/13

O g ło sz e n ie  l ic y t a c j i .
(17827 1 - 8 )

C. k. D yrekcya okręgu  skarbow ego w W adow icach podaje n in ie jszem  do pow szechnej 
w iadom ości, że celem  w ydzierżaw ien ia p raw a poboru podatku  konsum cyjnego od w ina, 
moszczu w innego  i owocowego w niżej w ym ienionym  okręgu dzierżaw nym  odbędzie się 
pub liczna licy tacya u s tn a  z dopuszczeniem  o fert p isem nych.

Czas trw an ia  dzierżawy obejm uje bezw arunkow o la ta  1914, 1915 i 1916 lub też 
bezw arunkow o rok  1914 z m ilczacem  przed łużen iem  n a  dalsze dw a lata: t. i. 1915 
i 1916.
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L icytacya odbędzie się 
w gm achu  c. k. D yrekcyi okręgu  skarbow ego 

w  W adow icach 
9 rano do 12 w po łudn ieod godz.
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36 1400 d n i a  10 g r u d n i a  1913

W  m yśl ustaw y krajow ej z d n ia  7 lipca 1909 
Dz. ust. kr. N r. 102 obow iązany je s t każdy dzierżaw ca 
p raw a poboru podatku  spożywczego od w ina, moszczu 
w innego  i owocowego pob ierać  w raz z podatk iem  spo­
żywczym dodatek  krajow y w  w ysokości 30°/o rządo­
wego podatku  konsum cyjnego, ja k  d ługo ten  dodatek 
krajow y is tn ieć  będzie i za praw o poboru tego dodatku 
krajow ego uiszczać 3 0 %  od czynszu dzierżaw nego 
p raw a  poboru  podatku  konsum cyjnego.

Zm iana owego dodatku krajow ego m a m ieć te n  
sam  skutek , co zm iana ta ry fy  podatku  konsum cyjnego.

P isem n e  o ferty  w kopertach  opieczętow anych i należycie zaadresow anych  z dokładnem  
podaniem  przedm iotu  dzierżaw y, zaopatrzone w w adyum  w gotów ce lub w pap ierach  w ar­
tościow ych, w ynoszące 1 0 %  ceny w yw ołania i ostem plow ane znaczkiem  n a  1 kor., w nosić 
należy  n a  ręce c. k. D yrek to ra  okręgu  skarbowrego lub tegoż zastępcy  w W adow icach 
w godzinach  urzędow ych najpóźniej do godz. 9 p rzed  po łudn iem  dn ia  10-go g ru d n ia  1913.

P rz y  o fertach  u stn y ch  należy  przed rozpoczęciem  licy tacy i złożyć powyż określone 
w adyum  do rąk  kom isarza przeprow adzającego licytacyę.

Bliższe w arunk i licy tacy i i w ykaz m iejscow ośi należących  do tego okręgu  dzierża­
w nego przejrzeć m ożna w godzinach  urzędow ych w c. k. D yrekcyi okręgu skarbow ego

w W adow icach i N adzorach  c. k. S traży  skarbow ej w B iałe j, M yślen icach , O św ięcim iu, 
W adow icach i Żywcu.

K siążeczki Kas oszczędności, kw ity  kasow e n a  w adyum  licy tacy jn e  lub  kaucye, odno­
szące się do dzierżaw  jeszcze n ie  ukończonych, n ie  będą przy jm ow ane an i jako  w adya 
licy tacy jne , ani jako  kaucye dzierżaw ne.

Nadaże, w niesione po ukończeniu  licytacyi, n ie  będą bezw arunkow o uw zględnione.
W  razie sk ład an ia  kaucyi dzierżawmej w p ap ierach  w artośc iow ych  m a być dołączony 

w trzech  egzem plarzach  spis , p rzep isany  rozporządzeniem  M in is te rs tw a  skarbu  z dnia. 
17 lipca 1903 L. 10.067 (Dz. rozp. skarb . N r. 111).

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
W adow ice, dn ia  3 g ru d n ia  1913.

L. cz. E . 755/13 (17584)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  5 s tyczn ia  1913 o godzinie 9 przed 
po łudn iem  odbędzie się w sądzie tu te jszym  
w b iu rze  Nr. 8, licy tacya rea lności lw h. 21 
i 557 gm . W ał-R uda w raz z przynaleznościa- 
m i sk ładającem i się  z ogrodzenia.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 
są  o ce n io n e :

a) rea ln o ść  lw h. 21 n a  6615 kor.,
b ) rea lność  lw h. 557 na 1365 kor.,
przynależności zaś n a  50 kor.
N ajniższa cena w ynosi:
ad a) 4410 kor.,
ad b) 912 kor.
Poniżej tych  cen sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jne  i  odnoszące się  do 

tej n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
przejrzeć podczas godzin  urzędow ych w są ­
dzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 11.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II,
R adłów , dn ia  18 lis topada 1913.

L. cz. E . IX . 631 /13  (7 ) (15663)
N a żądanie H erm an a F in k a  w Nowym 

Sączu, odbędzie się  dn ia 31 g ru d n ia  1913 o 
godzinie 1 P 3 0  .przed po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym  w biurze N r. 107, licy tacya 
n as tępu jących  n ieruchom ości w gm in ie  S iedlce

a) lw h. 312 przeszło 1 2  m orga g ru n tu  
i zabudow ania gospodarcze,

b) lw h. 281 — 298 sąż .2 roli,
c) lw h. 406 — 170 sąz .2 roli,
d) lw h. 148 — gospodarstw o w iejskie

3 %  m orga g ru n tu  i budynki,
e) lw h. 19 — gospodarstw o w iejskie 

1 4 %  m orga g ru n tu  i budynki.
N ieruchom ości w ystaw ione n a  licy tacyę 

są  ocen ione:
ad a) n a  1300 kor., 
ad b) n a  186 k o r , 
ad c) n a  1< 6 kor. 25 h a l ,  
ad d) n a  4976 kor. 25 hal. i 
ad e j n a  15.484 kor.
N ajniższa cena w ynosi: 
ad  a) 868 kor., 
ad b ) 124 kor., 
ad c) 72 kor., 
ad d) 3320 kor., 
ad e) 10.322 kór.
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie 

do skutku.
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

tych  n ieruchom ości dokum enty , może każdy 
m ający chęć kupien ia, przejrzeć w godzinach  
urzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym  w 
biurze N r. 120.

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IX.
Now y Sącz, dn ia  25 październ ika 1913.

L . cz. E . 1761/13 (4 ) (17787)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszenia w ierzytelności.
N a w niosek stro n y  egzekw ującej Z akła­

du kredytow ego w  B ełzie, odbędzie się dn ia 
16 g ru d n ia  1913 o godzinie 9 przed  po łu­
dniem  w b/urze N r. 5, n a  zasadzie sąd. za­
tw ierdzonych  w arunków  licy tacya rea ln o śc i:

3 4 części lw h. 31 ks. g r. B udynin  
sk ładającej się z parc. bud. i 13 parc. g rb  
Całość o obsz. 3 m orgi 522 sąż.2 w raz z do­
m em  drew n ianym  o jednej izb ie  2 kom oraoh 
i sien i i 1 s ta jn i słom ą k ry ty  w dobrym  
stan ie .

W arto ść  szacunkow a 3087 kor. 75 hal,
N ajn iższa o fe rta  2108 kor. 50 hai.
Do rea lności lw h. 31 tej sam ej należą 

następująco  p rzynależności: 8 drzew  owoco­
wych (grusze), oszacow ane n a  75 kor.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
nas tąp i.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się do tej 
n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tab u larn y , 
w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokó ł ocen ien ia i 
t. d .i, może każdy, m ający chęć kupien ia, 
przejrzeć podczas godzin urzędow ych, w od­
dziale kancelary jnym  5.

T akie praw a, wobec k tó ry ch  licy tacya 
n in ie jsza  by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić  w sądzie najpóźniej na w yznaczanym  te r ­
m in ie  licy tacy jnym , inaczej .roszczenia tego 
rodzaju  co do sam ej n ieruchom ości n ie  m o­
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

T e osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  
bądź obeeuie ju ż  is tn ie ją , bądź w toku po­
stępow ania  licy tacy jnego  pow staną, zaw iado­
mi się o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania tylko przez ogłoszenie n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu tego 
sądu i n ie  w skażą m u pe łnom ocn ika do do­
ręczeń w  siedzib ie sądu zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Bełz, dn ia  4 lis topada 1913,

L. cz. E . 2465/13 (7 ) (17323)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie K asy zaliczkowej w S asso­
wie, stow . zar. z ogr. peręką, odbędzie się 
dn ia  5 styczn ia 1914 o godzinie 9 '30  przed 
po łudniem  w sądzie niżej w ym ienionym  w 
b urze N r. 11, licy tacya 4 /16  części rea ln o ­
ści obj. lw h. 74 gm . Żulice sk ładającej się z 
cha ty  i g run tów  ornych.

N ieruchom ość w ystaw iona na licy tacyę 
je s t oceniona n a  1640 kor.

N ajniższa cena w ynosi 1093 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 
do skutku .

W aru n k i licy tacy jne , i odnoszące się  do 
tej n ieruchom ości dokum enta, (w yciąg  ka­
ta s tra ln y , w yciąg  ta b u la rn y , p ro tokó ł oce­
n ien ia  itd .), m oże każdy, m ający  chęć kup ie­
nia , p rzejrzeć w godzinach urzędow ych, w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 12.

T akie praw a, wobec k tó rych , n in ie jsza 
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym  przed rozpoczęciem  
licy tacy i, inaczej p re ten sy e  tego rodzaju co 
do sam ej n ieruchom ości n ie  m ia łyby  już  zna­
czenia.

Te esoby, d la  k tó ry ch  jak ie  p raw a 
lub ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości 
bądź obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  po­
stępow an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iada­
m iane będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania licy tacy jnego  jed y n ie  przez

p rzyb ic ie  n a  tab licy  sądow ej, je ś li n ie  m ie­
szkają w  okręgu  sądu niżej w ym ienionego i 
n ie  w skażą tem uż sądow i pełnom ocn ika dla 
doręczeń, w siedzib ie sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Złoczów, d n ia  20 lis topada  1913.

L. cz, E  1 0 5 0 1 3  (7 ) (17793)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszenia w ierzytelności.
N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej Tow7. 

d la  h an d lu  i p rzem ysłu  w B ołszow cach, od­
będzie się  dn ia  15 g ru d n ia  1913 o godzinie 
8 przed po łudniem , w biurze N r. 8, n a  za­
sadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacya 
n astępu jących  rea ln o śc i:

a) lw h. 312 ks. g r. gm . Skom orochy
sta re ,

b) lw h. 115 ks. g r. gm . Skom orochy
stare ,

c) lw h. 81 ks. gr. gm . P odszum lańce,
d) lw h. 83 ks. g r. gm . P odszum lańce. 
W arto ść  szacunkow a w ynosi:
ad a) 841 kor., 
ad b) 40 kor., 
ad c) 125 kor., 
ad d) 100 kor.,
N ajniższa o fe rta : 
ad a) 560 kor. 66 h., 
ad b) 26 kor. 06 h,, 
ad c) 83 kor. 32 h , 
ad d) 66 kor. 66 h.
Do rea lności lw h. 312 ks. gr. gm iny 

Skom orochy s ta re , należą  przynależności osza­
cow ane n a  6 koron.

Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie 
n astąp i.

C. k. sąd  tu tejszy  jako sąd h ipoteczny 
zanotuje w yznaczenie te rm in u  licy tacy jnego .

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się  do 
tych  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tab u ­
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro toko ły  oce­
n ien ia  i t. d.), może każdy, m ający chęć 
kupienia, p rzejrzeć podczas godzin urzędo­
w ych w sądzie niżej w ym ienionym , w Oddz 
k ancelary jnym  w biurze N r. 8.

T akie praw a, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju  co do sam ej n iernchom ości n ie  
m ogłyby być już  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  praw a lub 
ciężary n a  powyższych n ie ruchom ościach  bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w  toku postępo­
w ania licy tacy jnego  pow staną, będą zaw iada­
m iane o dalszych w ydarzen iach  tego p o stę ­
pow ania je d y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zam ieszkałego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV. 
Bołszowce, d n ia  9 lis to p ad a  1913.

L . cz. E . 1051/13 .  (16836)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  30 g ru d n ia  1913 o godz. 9-30 
przed po łudniem , w sądzie niżej w ym ienio­

nym , w biurze N r. 8, odbędzie się licy tacya 
rea lności obj, lyrh. 341 g m in y  W orw olińce, 
sk ładającej się  z par. bud. 69 obszaru  1 sr. 
44 m ł , parc. g ru n t. 79 obszaru  13 arów  60 
m 2 i parc. gr. 1559/1 obszaru  57 arów  59 m 2.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona aa 3950 kor.

N ajn iższą cenę u sta la  się  n a  2633 kor. 
34 hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przy j­
dzie do skutku.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
T łuste , d n ia  10 październ ika 1918.

L. cz. E . 1084/13 (17116)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  2-go styczn ia 1914 o g .d ż in ie  9 
przed po łudn iem  w sądzie tu te jszym  w biu­
rze N r. 10, odbędzie się l ic y ta c y a :

1. rea lności lw h. 252 ks. gr. gm . S trzel- 
ezyska.

2. rea lności lw h. 471 ks. g r. gm . S trzel-
czyska.

N ieruchom ości powyższe ocenione zo­
sta ły  :

ad 1. n a  2077 kor. 25 h., 
ad 2. n a  678 kor. 75 h.
N ajniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 1384 kor. 84 h., 
ad 2. -  452 kor. 50  h.
W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośna do­

kum enta przejrzeć m ożna w sądzie tu te jszym  
w b iu rze  N r. 10.

T ak ie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya by łaby  n iedopuszczalną, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej w dn iu  licy tacy i 
przed rozpoczęciem  licy tacy i, inaczej n ie  m o­
g łyby  być w ięcej podnoszone ze sku tk iem  
co do sam ej n ieruchości.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
M ościska, dn ia  18 lis topada 1913.

L. cz. E . 3833/13 (5 ) (17267)
D n ia  2 styczn ia 1914 o godzin ie  11 80 

przed po łudniem , odbędzie się  w biurze Nr. 
19, n a  zasadzie obecnie zatw ierdzonych  w a­
runków  licy tacya realności lw h. 1614 ks. gr. 
gm. N adw orna, pg r. 1778/2 z budynkam i.

Cena szacunkow a 2100 kor.
N ajniższa o fe rta  1400 kor.
P oniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

nastąp i.
C. k. sąd  pow iatow y w  N adw órn ie  j a ­

ko sąd h ipo teczny  zano tu je  w yznaczenie te r ­
m inu licy tacy jnego .

W arunk i licy tacy jn e  i  odnoszące się  do 
tych n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tabu ­
la rny , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocenienia 
i t. d.), może każdy m ający  chęć kupien ia, 
przejrzeć) podczas godzin urzędow ych w od­
dziale k an ce la ry jn y m  w b iu rze  N r. H .

T akie p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  
licy tacya b y łaby  niedopuszczalną, należy  zgło­
sić do sądu  najpóźniej przy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jn y m , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do sam ej n ieruchom ości n ie  mo­
g łyby  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub 
ciężary n a  pow yższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  postępo-
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wania licytacyjnego pow staną,  zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postę­
pow ania  je d y n ie  przez przybicie n a  tablicy  
sądowej, je ś l i  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w  siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
N adw órna,  dn ia  18 listopada 1913.

L. cz. E . 1302,13 (17035)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  5 stycznia 1914 o godzinie 9 
przed po łudniem  w sądzie tute jszym w b iu­
rze Nr. 8, odbędzie się l icytacya realności 
lwh. 18 gm iny  Biskupice radłowskie , wraz 
z przynaleźoościam i domem, s ta jn ią  i stodołą.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona n s  
licytacyę j e s t  oceniona na  1306 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi kw tę 871 kor.,  
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i  l icytacyjne i odnoszące się do 
rea lności dokum enta  może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć w sądzie tut.,  w 
biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rtidłów, 13 lis topada 1913.

L. cz. E. X. 2492/13 (8) (17395)
E d y k t  licytacyjny.

N a  żądanie dr. A b ra h am a  W iesenberga,  
c. k. no taryusza w S t ryju, odbędzie się dnia 
5 stycznia 1914 o godzinie 8'3Ó przed po łu­
dn iem  w sądzie niżej w ym ien ionym , w 
biurze Nr. 140, l i c y ta c y a :

a) rea lności obj. lwh. 1202 ks, gr. gm. 
Stryj, składającej się z pbud. z domem d re­
w n ian y m  słom ą kry tym , s todo łą  d rew n ianą  
papą k ry tą ,  s ta jn ia  i szopą z cegły  dachówką 
krytą, s tudnią ,  w ychodkiem  i chlewkiem i 
ogrodem,

b) realności obj. lwh. 2387 ks. gr.  gm. 
Stryj,  składającej się z 12 parcel,  s tanow ią­
cych ro le  i łąki,

c) rea lności obj. lwh. 2585 ks. gr.  gm. 
Stryj, składającej się z ogrodu  i roli.

N ieruchomości powyższe w ystaw ione na 
licytacyę są ocenione:

ad a) na  kwotę 14.540 kor., 
ad b) na  11.029 kor., 
ad c) n a  1170 kor., 
p rzynależności zaś n a  530 kor. 
Najniższa cena w y n o s i : 
ad a) 7270 kor., 
ad b) 7706 kor.,  
ad c) 646 kor. 67 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż do skutku 

n ie  przyjdzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj,  dn ia  18 lis topada 1013.

L. cz. E . 1546/13 (7) (17814)
Edykt licytacyjny.

N a żądanie Ja k ó b a  H ackla  z U lanowa, 
odbędzie się  dnia 7 s tycznia 1914 o godz, 
9 przed po łudniem  w  sądzie niżej w ymie­
nionym  w biurze Nr. 11, l icytacya rea l­
ności :

a) lwh. 83,
b) 4/8 części rea lności  lwh. 379 i
c) 4/8 części rea lności lwh. 391 gm iny  

kat.  D ąbrówka.
N ieruchom ości powyższe w ystawione na  

licytacyę są ocenione, a to :
ad a) lw h  83 na 8375 kor.,
ad b) 4/8 części lwh. 379 na  38 kor.

zaś
ad cl 4/8 części lwh. 391 na 610 kor. 
Najniższa oferta w y n o s i : 
ad a) 5583 kor. 32 h , 
ad b)  25 kor. 32 h., 
ad c) 406 kor. 66 h,
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
U lanów , dn ia  18 l is topada 1913.

L. cz. E .  1753/13 (6)  (17786)
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek s trony egzekwującej Z a ­

k ładu  kredytowego w Bełzie, odbędzie się 
dn ia  16 g ru d n ia  1913 o godz. 9 przed po łu ­
dniem  w biurze Nr, 5, na  zasadzie sąd. 
za tw ierdzonych  warunków licytacya realności 
lwh. 85 ks. gr.  Leszczków, składającej się z 
1 pbud., n a  której stoi dom d rew niany  i 2 
szopy s łom ą kryte, oraz 4 jg r t .  o obsz. 66 
ar. 08 m 2.

W artość  szacunkowa 2699 kor. 83 h.
Najniższa o ferta  1806 kor. 55 h.
Do realności lwh. 85 tej samej ks. gr. n a ­

leżą nas tępu jące  p rzynależności :  parkan  d r e ­
w niany , oszacowane n a  10 kor.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie  
nas tąpi .

W arunk i l icy tacy jne  i odnoszące się do 
tych  n ie ruchom ości dokum enta,  (wyciąg tabu­
la rny , wyciąg ka tas t ra lny ,  protokoły  ocenie­
n ia  i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziele k an ce la ry jnym  w biurze Nr. 5.

Takie praw a, wobec k tó rych  n in ie jsza ( 
l icytacya by łaby  n ie d o p u szc za ln ą , należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
n ym  te rm in ie  l icytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby  być już  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  praw'a lub 
ciężary n a  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją ,  bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
wania jed y n ie  przez przybic ie na  tablicy  są­
dowej, je ś li  n ie  mieszkają w okręgu  sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz, dnia 5 lis topada 1913.

L. cz. E .  2194/13 (5)  (17825)
E d y k t  licytacyjny.

D nia  18 g rudn ia  1913 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądz e tut. 
w biurze Nr. 5, l icytacya r e a ln o ś c i :

a) lwh. 1147 i
b) lwh. 1800 gm. Żywiec, składającej 

się z willi m urow anej p iętrowej z ogrodem.
W artość  szacunkowa 27.600 kor.
N ajniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nas tąpi ,  wynosi kwotę 13.800 kor.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec, 23 października 1913.

L. cz. E .  2249/13 (3) (17802)
E d y k t  licytacyjny.

Na wniosek s trony  egzekwującej J a d w i­
gi S tajgl w Je len iu ,  odbędzie się w tut. s ą ­
dzie dn ia  23-go g ru d n ia  1913 o godzinie 11 
przed po łudniem  w biurze Nr. 5, na  zasadzie 
zatw ierdzonych w arunków  licytacya realności 
lwh. 519 ks. gr. J e le ń  pb. 373 z piwnicą.

W a r 'o ść  szacunkowa tej rea lności wy­
nosi ,334 kor.

Najniższa oferta  222 kor. 70 h.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie  

nastąpi .
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. I II

Jaworzno, d. 15 października 1913.

L. cz. E .  V III .  4241/13 (5) (17783)
E d y k t  licytacyjny.

Na żądanie Tow arzystwa kredytowego 
w Przem yślu ,  zastąpionego przez adw. dr. 
M estera ,  odbędzie się dn ia  29 g rudn ia  1913 
o godzinie 4 po po łudn iu  w biurze Nr. 14, 
w P rzem yślu  licy tacya realności lwh. 132 
ks. gr. gm. O trów.

N ieruchom ość w ystaw iona na licytacyę 
je s t  oceniona n a  1198 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi kwotę 799 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie przyjdzie do 
skutkn.

W arunk i licytacyjne, k tóre  n i n :ejszem 
się zatw ierdza i odnoszące się  do tej n ie ­
ruchomości dokum enta  (wyciąg tabularny ,  
wyciąg ka tas tra lny ,  p ro tokoły  ocenienia it. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżey w ym ienionym  w biurze Nr. 14.

T akie praw a, wobec k tó rych  n in ie j ­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
n ie  m ogłyby  być juź  ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó rych  jak ie  p raw a  lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją ,  bądź w toku postępow a­
n ia  licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego postępo­
w ania  je d y n ie  przez przybicie  n a  tablicy  są­
dowej, je ś l i  n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu  zamieszkałego.

W yznaczenie te rm in u  licytacyjnego n a ­
leży zanotować na  karc ie  ciężarów wykazu 
hipotecznego d la  wzm iankowanej n ie ru c h o ­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
P rzem yśl,  dn ia  5 l is topada 1913.

L. cz. E .  3487/13 (9)  (17506)
E d y k t  l icytacyjny.

D nia  31 g rudn ia  1913 o godzinie 11 
przed po łudniem  w sądzie niżej podpisanym  
w biurze Nr. sali 2, odbędzie się licytacya 
r e a ln o ś c i :

a) lwh. 914 ks. gm. Mokrzyszów obję­
tej, składającej się z pgr. 1812 o powierzchni 
4 i  a. 69 m ,

b )  rea lności lwh. 978 ks gm. Mokrzy- 
szów objętej, składającej się z pg. 1561/1 o 
powierzchni 10 a". 39 m,,

c) rea lności lwh. 1000 ks. gm. Mokrzy- 
szów objętej, sk ładającej się z pgr. 1562/1
0 powierzchni 6 ar. 23 m,, na  k tórej stoją 
3 domy mieszkalne, 2 stodoły, s tajnia , szopa
1 lodownia.

N ieruchom ości te  oceniono: 
ad a) n a  300 kor,,

ad b) na  1039 kor., 
ad c) n a  11.270 kor.
Najniższa cena w ynosi:  
ad a) 200 kor., 
ad b) 692 kor. 66 h., 
ad c) 7512 kor. 33 h,
D okum enta  powyższe m ożna przejrzeć 

w biurze N r.  4.
Takie  prawa, wobec k tórych  n in ie jsza  

licytacya by łaby  niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do d n ia  licytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg , 22 lis topada 1913.

L. cz. E .  2355/13 (7) (16764)
D nia  31 g rudn ia  1913 o godzinie 9 30 

przed po łudniem  w sądzie niżej wymienionym  
w biurze N r.  6, odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 1476 gm ny T yśm ienica  objętej, 
skadającej się z domu, s ta jni,  ogrodu  i roli 
obszaru około 55 a. 31 m 2 zpn.

N ieruchom ość ta w ystaw iona na  licy­
tacyę je s t  ocenioną n a  2415 ko*.

Najniższa cena wynosi 1610 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyśmienica, dn ia  7 lis topada 1913.

L. cz. E .  2848 13 (17691)
E d y k t  licytacyjny,

Na wniosek s trony  egzekwującej W ło­
dzimierza B u tryua  w Nałużu, odbędzie się 
dnia 31 g ru d n ia  1913 o godzinie 11 przed 
południem, w biurze Nr. 12, na  zasadzie ni- 
niejszem zatw ierdzonych w arunków  licytacya 
nas tępujących le a ln o śc i :

a) 4/8 i 1/6 części lwh. 333 ks. gr. 
Nałuże, pbud. 47/4 i 909/1, 11 ar. 65 m*, i 
pbud. 104, 2 ar 2 m s, n a  której zbudowany
m łyn  turbinowy, B udynek m urow any  b lachą
kry ty ,  w ew nątrz  urządzenie m łyna ,

b) lwh. 150 ks. gr. Nałuże, pgr. 567/2, 
639/1, 768 2, 769/2, 818/1, 696/3, 643/2  ł ą ­
cznego obszaru 2 ha. 5 ar. 94 m 2.

W artość  szacunkowa: 
ad a) 15.000 kor., 
ad b) 4100 kor.
Najniższa o fe r ta :  
ad a) 7500 kor.,
ad b) 2733 kor.
Do realności lwh. 333 ks. gr. Nałuże 

należą nas tępujące  przynależności:  całe urzą­
dzenie m łyna  turbinowego, oszacowane na 
7500 kor.,  k tó ra  to kw ota  uw zględnioną je s t  
w powyżej podanej cenie szacunkowej.

Poniżej najniższej oferty  sprzedaż n ie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Trem bow la ,  dn ia  15 lis topada 1913.

L. cz. E. IX. 753/13 (6) (15914)
Na żądanie B ernarda  i D iny E inho r-  

nów w N ow ym  Sączu, odbędzie się dnia 31 
g rudn ia  1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze Nr. 
107, l icytacya realności lwh 903 gm. Nowy 
Sącz, sk ładającej się z kam ienicy  p iętrowej 
z ogrGdem przy ul. Batorego.

N ieruchom ość w ystawiona n a  licytacyę 
jest oceniona n a  52.060 kor.

Najniższa cena wynosi 26.030 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
skutku.

W arunk i licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta  może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym  w biu ze Nr. 120.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Nowy Sącz, dnia 22 października 1913.

L. cz. E . 841/13 (17792)
E d y k t  licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek s trony  egzekwującej P - d ia  

W ełyczko, odbędzie się dnia 15 g rudn ia  1913 
o godz. 11 30 przed południem, w biurze Nr. 
8, n a  zasadzie za tw ierdzonych w arunków  
licytacya realności lwh. 930 ks. gr. gm iny  
Bołszowce 1/6 część realności.

W artość  szacunkowa 583 kor. 33 bal.
Najniższa oferta  388 kor. 89 hal.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd  tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie te rm in u  licytacyjnego.
W arunki licytacyjne i odnoszące się 

do tych  n ieruchom ości dokum enta  (w y­
ciąg tabu larny ,  wyciąg ka tas tra lny ,  pro­
tokoły ocenienia i t. d.), może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
gadzin  urzędowych w sądzie n ż e j  wymię 
n ionym  w Oddz ale kancelary jnym  w biurze 
Nr. 8.

Takie prawa, wobec k tórych  ninie jsza 
l icytacya byłaby n iedopuszcza lną ,  należy 
zgłosić do sądu  najpóźniej przy wyznaczo­
nym  te rm in ie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej n ieruchom ości 
nie m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tó ry ch  ja k ie  p raw a  lub

ciężary na  powyższej n ieruchom ości bądź 
obecnie już  istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane 
będą o dalszych w ydarzen iach  tego po­
s tępow ania  jedyn ie  przez przybicie  n a  tablicy 
sądowej, je ś l i  n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej w ym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pe łnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bołszowce, dn ia  11 lis topada 1913.

(17829 1 - 3 )  
Sądowa ha la  aukcyjna we Lwowie

ul. Podlew skiego 1. 6.
Godziny urzędowe tylko w dnie  powszednie) 
od 8 do 12 przed po łudniem  i od 2 do 6 
po południu, w aoboty zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
L I C Y T A C Y Ę :

a) w ha l i  sądowej :
Środa, dn ia  10 g rudn ia  1913, od godz. 9 

do 12 przed po łudn iem : rozmaita m ebie  
i sprzęty domowe, kapelusze filcowe, 
słomkowe, chus tko  u b ran ia  dziecinne, 
tow ary  ga leu te ry jne ,  bnciki, kapelusze 
męskie, kasa, rower, t ru n k i  i urządze­
n ie  restauracyi,  oraz tow ary  m ięszane 
ja k  tutki, świece, gum ki, inydła, g rze­
bienie itp.

Czwartek, dn ia  11 g ru d n ia  1913 od godziny 
9 przed p o łu d u ie m : sprzęty domowe, 
oraz m eble nowe stylowe, jadaln ie ,  sy ­
pialnie, portyery , dyw any etc.

Piątek , dnia 12 g rudn ia  1913 o godzinie 9 
przed p o łu d n ie m : rozmaite meble i 
sprzęty domowe, kosztowności ze złota 
i srebra ,  portyery  i tapety .

Sobota, dn ia  13 g ru d n ia  1913 o godzinie 9 
przed p o łu d n iu :  r o z m i t e  m eble i
sprzęty domowe, cukier, bilard, g ram o­
fon, fizykalia i przyrządy optyczne.

b) Po za sądową halą:
Wtorek, dn ia  9 g rudn ia  1913 od godziny 9 

przed po łudniem :
przy ul. Skarbkowskiej 2 :  suknia  pal­
ta, zarzu ki, szafy i lady sklepowe etc. 

P iątek ,  dnia 12 g rudn ia  1913 od godziny 9 
przed p o łu d n ie m :
a) przy ul. Krakowskiej 3 :  buciki, k a ­
losze, kapelusze, koszule, kuferki, lu­
s t r a  i t. p.
b)  przy ul. G łowińskiego 4 :  trzy sągi 
drzewa.
Sprzedać się m ające przedm ioty  m ogą 

być og lądane w sądowej hali  aukcyjnej, oras 
na  miejscu  p rzechow ania  przed licytacyą.

Sądowa ha la  aukcyjna.
Lwów, dn ia  4 g ru d n ia  1913.

L. cz. E .  1247/13 (17801)
E d y k t  l icy tacy jny  

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
N a wniosek s trony  egzekwującej Union 

B ank  w W iedniu, odbędzie się dn ia  23 gru- 
du ia  1913 o godzinie 9 przed po łudniem  w 
biurz6 Nr. 5, n a  zasadzie za tw ierdzonych 
warunków, licytacya nas tępu jących  realności 
lwh. 965, 966 ks. gr. Dębica ca łe  realności.

W artość  szacunkowa 9832 kor.
Najniższa oferta 5154 kor. 86 hal.
Poniżej najniższej oferty  sprzedaż nie 

nastąpi .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Dębica, dnia 17 l  s topada 1913.

L. cz. E .  852/13 (4) (17591)
E dyk t  licytacyjny.

Na żądanie Salam ona W ieliczkera w 
Cieszynie, zastąpionego przez adw. dr. Ge- 
schw inda  w  Suchej, odbędzie się dn ia  31 
grudn ia  1913 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. 
9 w Suchej l icytacya 1/2 cz. rea lności lwh. 
423, 6 /32  lwh. 431, 6 /962  lwh. 432, 2/12 
cz. lwh. 433 i 2 /4  cz. lwh. 857 i 859 ks. 
gr .  gm. kat. Krzeszów obj.

N ieruchom ość w ystaw iona  na licytacyę 
je s t  oceniona na  2655 kor. 61 hal.

Najniższa ceiąa wynosi 1770 kor. 41 h., 
Poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie 

do skutku.
W arunk i  l icy tacy jne i odnoszące się do 

tej n ieruchom ości dokum enta  może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym, w biurze Nr. 8.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II,  
Sucha, dn ia  17 lis topada 1913.

L  cz. E. IX. 441/13 (6) (15436)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, odbędzie się dn ia  31j g rudn ia  1913 o 
godz. 10 przed po łudniem  w sądzie niżej 
wym ienionym , w b:urze Nr. 107, licy tacya :

a) rea lności lwh. 62 gm. Klimkówka, 
składającej się z około 6 m orgów  g ru n tu  i 
3 1/a m orga lasu,

b) 13/15 części realności lwh. 8 gm. 
Naściszowa. s tanowiącej gospoda' stwo wiej­
skie około 14 m orgowe z budynkam i.

Nieruchomości wystawione n a  licytacyę 
są  ocenione:
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ad a) n a  8219 kor., 
ad b) n a  14.478 kor.
N ajn iższa re n a  w y n o s i: 
ad a) 5480 kor.,
ad b) 9653 kor. |
Poniżej te j ceny sprzedaż n ie p rzyjdzie 

do sku tku .
W arunk i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

ty c h  n ieruchom ości dokum enta, może każdy, 
m ający  chęć kup ien ia , przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych, w  sądzie niżej w ym ien io ­
nym , w b iu rze  N r. 120.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział IX.
Now y Sącz, dn ia  20 październ ika  1913.

L . cz. E . 4376/13 (17800)
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszenia w ierzytelności.
N a w niosek  s tro n y  egzekw ującej Gr. 

kat. C erkw i w P odhorcach  odbędzie się  dn ia 
23 g ru d n ia  1913 o godz. 10 p rzed  po łudniem  
w b iu rze  N r. 11, n a  zasadzie już  za tw ierdzo­
n y ch  w arunków  licy tacya rea lności Iw h. 22 
ks. g r. Brzozdowee, 6 /24  z 2/4 części r e a l ­
ności w iejskiej, sk ładającej sic  z pb. 479 i 
g r. 3678.

W artość szacunkow a 256 kor. 25 h.
N ajn iższa o fe rta  170 kor. 82 hal.
Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie  

n as tąp i.
O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział II.
Chodorów , d n ia  20 lis topada  1913.

L. cz. E . 1204/13  (6) (17799)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  T ow arzystw a eskontow ego 
i zaliczkow ego w B udzanow ie odbędzie się 
d n ia  30 g ru d n ia  1913, o godz. 11 przed po ­
łudn iem  w tu t. sądzie licy tacya rea ln o śc i lw h. 
446, 1445, 1982 i połow y rea lności lw h. 1151 
gin. W ierzbow iec.

N ieruchom ości w ystaw ione n a  lic y ta c ję  
są  ocen ione:

a) rea ln o ść  lw h. 446 n a  9675 kor.,
b ) rea ln o ść  lw h. 1445 n a  2100 kor.,
c) rea ln o ść  lw h. 1982 n a  1800 kor.,
d) po łow a rea lnośc i lw h. 1151 n a  750 

koron.
N ajn iższa cena  w ynosi:
a) co do rea lności lw h. 446 kw otę 6450 

koron,
b) co do rea ln o śc i lw h . 1445 kw otę 

1400 kor.,
e) co do rea lności lw b. 1982 kw otę 

1200 k o r ,
d) co do połow y rea lnośc i lw h. 1151 

kw otę 500 k o r ,  poniżej k tó rych  cen sp rze ­
daż n ie  przyjdzie do sku tku

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
B udzanów , 11 lis topada  1913.

L. cz. E . 4310/13 (17040 j
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  31 g ru d n ia  1913 o godzin ie 9 
przed  po łu d n iem  w sądzie niżej podpisanym  
w b iu rze  N r. sa li 2, odbędzie się  licy tacya 
połow y rea lności lw h. 5 ks. gm . Dzików 
objętej, sk ładające j się  z parce li bud. i g r!. 
o łącznej pow ierzchni 1 ha. 8 ar. 91 m , 
dom u m ieszkalnego  Nk. 11, oraz stodoły  o 
dw óch zapolach.

N ieruchom ości te  oceniono n a  2806 kor. 
50 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 1871 kor.
D okum enta  prze jrzeć  m ożna w biurz9 

N r. 4.
T ak ie  p raw a, w obec k tó ry ch  n in ie jsza  

licy tacya  by łab y  n iedopuszcza lną , należy 
zg łosić  do sądu najpóźn ie j do dn ia  lic y ta c ji .

O. k. S ąd  pow iatow y, O ddział IV.
T arnobrzeg , dn ia  14 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . 1755 /13  (1 0 , (17811)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  S tow arzyszen ia  oszczędno­
ści i pożyczek w B adom yślu  w ielk im  odbę­
dzie się  dn ia  9 g ru d n ia  1913 o godzinie 9 
ran o  w tu t. sądzie w  biurze N r. 12 licy tacya 
całej rea lności lw h. 64 gm . Rydzów, oszaco­
w anej n a  973 kor. 75 hal.

N ajn iższa o fe rta  w ynosi 649 kor. 16 h, 
•i poniżej je j sprzedaż n ie  nas tąp i.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
R adom yśl w ielki, d n ia  8 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . 190/13 (18 ) (17107)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  2 s tyczn ia  1914 o godz. 9 przed  
po łudn iem  odbędzie s ię  w biurze N r. 7, liey- 
tacya 1854/2240  części rea ln o śc i lw b. 114 
ks. gr. Jan ó w , rea ln o ść  m 'e jsk a  z dom  m i 
ogrodem .

W arto ść  szacunkow a 5145 kor.
N ajn iższa o fe rta  2865 kor.
Do rea ln o śc i lw h. 114 ks. gr. Jan ó w  

należą  nas tęp u jące  p rzynależności: p arkan , 
drzew a owocowe i krzew y owocowe, oszaco­
w ane n a  204 kor.

Poniżej najn iższej o fe rty  sprzedaż n ie  
n as tąp i.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się  do i 
ty c h  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  t a ­

b u la rn y , w yciąg k a tas tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
ni*  i t. d . !, może każdy, m ający chęć kup ie­
nia , przejrzeć podczas godzin urzędow ych 
w oddziale kan celary jn y m , w  biurze N r. 7.

T akie praw a, wobec k tó ry ch  n in ie j­
sza licy tacya  b y łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić, do sądu najpóźniej p rzy  w yznaczo­
n y m  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do sam ej neruchom o- 
ści n ie  m og łyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

Te osoby, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a 
lub ciężary  n a  pow yższych n ieruchom ościach  
bądź obecnie już  is tn ie ją , bądź w toku  po­
stępow an ia  licy tacy jnego  pow staną, zaw iada­
m iane będą  o dalszych  w ydarzen iach  tego 
postępow ania jed y n ie  przez przybicie n a  ta ­
b licy  sądow ej, je ś li  n ie  m ieszkają w okręgu  
sądu niżej w ym ienionego i n ie  w skażą te ­
m uż sądow i pe łnom ocn ika do doręczeń, w 
siedzib ie  sądu  zam ieszkałego,

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Jan ó w , d n ia  6 lis topada  1913.

L. cz. E . 2336 /13  (9 ) (17331)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek S im ona R o sen b la tta  w Czer- 
n iow caeh  odbędzie się dn ia 31 g ru d n ia  1913 
o godzin ie 10 przed  po łudn iem  w biurze N r. 
30, n a  zasadzie riiniejszem  za tw ierdzonych 
w arunków  licy tacya re  lności lw h. 41 ks. 
g r. H orodenka 1 3 część rea lnośc i, w skład 
k tórej w chodzi je d y n a  pbud. lk a t. 51 /2  Nd. 
41 a.

W ar ość szacunkow a 4313 kor. 99 ha.’.
N ajn iższa o ferta  2165 kor. 66 hal.
Do realności lw h. 41 ks. gr. H oro- 

d en k a  należą  n as tęp u jące  p rz y n a leż n o śc i: 
park an  z b ram ą i fu rtk ą  i klucz od sklepu 
kram arsk iego , oszacow ane na 17 kor. 33 h a :.

Poniżej najniższej o ferty  sprzedaż n ie  
n astąp i.

0 . k. Sąd pow iatow y, Oddz. IV.
H orodeaka , dn ia 6 lis topada  1913.

L. cz. E , 1603/13 (4) (16627)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie p. J a n a  Tw ardzickiego. go­
spodarza z Biczówki odbędzie się  dn ia  31 
g ru d n ia  1913 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 
33, w Ja ś le , icy tscy a  1 /4  części rea lności 
lw h. 34 ks. gr. gm . ka t B iczówka objętej.

N ieruchom ość ta  w ystaw iona n-i licy ta­
c ję  je s t  oceniona n a  513 kor. 77 hal.

N ajn iższa cena wynosi 342 kor. 52 
hal., poniżej k tórej licy tacya n ie  p rzyjdzie 
skutku.

W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące s ię  do 
t  j n ie-uehom ości dokum enta  (wy -iąg tab u ­
larny, wyc ąg k a ta s tra ln y , p ro tokoły  ocen ie­
n ia  i t. d.) może każdy, m ający chęć kupna 
przeirzeć podczas gorlzin u rzę d o w y *  w  -ą  
dzie niżej w ym ienionym  w biurze Nr. 32,

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
Ja s ło , c-n a 31 październ ika 1913.

L  cz. E . IX. 1635 /13  (5 ) (17074)
N a żądanie M ichała  G arguli w P a łk o ­

wej odbędzie się  dn ia  31 g ru d n ia  1913, o 
godzinie 10 prz d po łudniem  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w b iurze N r. 107, licy tacy a :

a) 5 40 części rea lnośc i lw h. 57 gm iny 
P ałkow a, stanow iącej łąkę,

b) 2/24 części rea lności lw h, 6 gm iny  
P ałkow a, stanow iącej gospodarstw o  gruntow e!

N ieruchom ości w ystaw ione a a  l ic y ta c ję  
są o c e n io n e :

ad a) n a  58 kor., 
ad b ) n a  1446 kor.
N ajn iższa cena w ynosi: 
ad a) 40 kor., 
ad b) 964 kor.
P oniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rz y j­

dzie do skutku.
W aru n k i licy tacy jne  i odnoszące się  do 

tych  n ieruchom ości dokum enta, m oże każdy 
m /ą c y i chęć kup ien ia  p rzejrzeć podczas godzin 
u rzędow ych w sądzie niżej w ym ienionym , w 
b iurze N r. 120.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IX,
N ow y Sącz, d n ia  20 październ ika  1913.

L. es. E . IX, 5006/11  (3 j (17072)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie T ow arzystw a zaliczkowego 
ro lnego  w P rzem yślu  zastąp ionego  przez ad w. 
dr. T arnaw skiego , odbędzie się  d n ia  8 s ty ­
cznia 1914, o godzinie 9 ;,r;.ed po łudn iem  w 
sądzie niżej w ym ienionym , w biurze N r. 7, 
re licy taey a  rea lnośc i lw h. 233 ks. g r. gm. 
Byków, sk ładające j się z dw óch chat, ptaeu 
budow lanego i g ru n tó w  o rnych  z n a le ­
żnościam i, ocenionej n a  1900 kor. 60 hal. i 
połow y rea lnośc i wyk. hip, I. 234 tejże gm . 
sk ładającej się  z d rog i ocenonej n a  10 kor.

N ajniższa cena w ynosi co do obu re ­
alności 955 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
n ie  przy jdzie do sku tku .

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tvch  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg  tabu- 

; la m y , w yciąg  k a ta s tra ln y , p ro to k ę ł o cen ie­
n ia  i  t. d.), może każdy m ający chęć kupie- '

ni a przejrzeć podczas g o d z n  urzędow ych w j 
sądzie niżej w ym ieui nym , w  biurze N r. 14.

T akie praw  .a, w obec k tó rych  n in ie j­
sza licy tacya  by łab y  niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy  w yznaczo­
nym  te rm in ie  licy tacy jnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju  co do sam ej n ie ruchom o­
ści n ie  m ogłyby  być już ze sku tk iem  podno­
szone.

T e G3ohy, d la  k tó rych  ja k ie  p raw a 
lub ciężary  n a  powyższej n ieruchom ości 
bądź obecnie już is tn ie ją , bądź w toku  po­
s tępow ania  licy tacy jnego  pow staną, zaw ia­
dam iane będą o dalszych w ydarzen iach  tego 
postępow ania jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  ta- 
bl cy sądow ej, je ś li n ie  m ieszkają w  okręgu 
sądu  niżej w ym ienionego  n ie  w skażą tem u 
sądow i pełnom ocn ika do doręczeń  w siedzi­
b ie sądu  zam ieszkałego.

O. k, Sąd pow iatow y, O ddział IX.
P rzem yśl, d n ia  28 październ ika  1913,

L. cz. E . 1670/13 (8) (17200)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  5 s tyczn ia  1913 o godzinie 9-tej 
przed po łudniem  odbędzie się w sądzie b iu ­
ro N r. 16 w  Sokołow ie licy tacya realności 
lw h. 224 gm. W ola ran iżow ska o obsz. 13 
m. 482 są ż2.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona n a  
licy tacyę je s t  ocen iona n a  11,746 kor, 40 h.

N ą jn ż sz a  cena w ynosi 7830 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie do 
■skutku.

W arunk i licy tacy jne  i in n e  odnośne 
dokum enta prz jrzeć  n r ż n a  w sądzie niżej 
w ym ienionym , w biurze Nr. 16.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III ,
Sokołów , dn ia  5 lis topada  1913.

L. cz, E  4208/13 ;8 ) (1 7641 ;
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  12 s tyczn ia  1913 o godzinie 10 
przed po łudniem  odbędzie się  w c. k. sądzie 
pow iatow ym  w O. I II . w Sam borze licy tacya 
■ealności lw h. 169 ks. g r. gm . kat, Sam bor- 
B lich  obj.

W artość  szacunkow a w ynosi 13.000 
koron.

N ajniższa o fe rta  w ynosi 6500 kor.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział III .
S am bor, d n ia  12 lis to p ad a  1913.

L. cz, E . 1798,13 (5 ) (17268)
E d y k i licy tacy jn y .

N a, w niosek A dolfa W itlin a  we Lw ow ie 
odbędzie s ę dn ia  12 styczn ia 1913, o godzi- 
ni 8 ’30 p ized  południem  w b iu rze  N r. 12 
n a  zasadzie u in ie jszem  za tw ierdzonych w a­
runków  licy tacy jnych  licy tacya rea lności obj. 
wyk. h ip . 1. 243 gm . H u ta  obedyńska obi. 
4 ha. 7810 m, kw . ro li ocenionej n a  5885 
kor. 48 bal.

N ajniższa cena zaś tej rea lnośc i w ynosi 
3923 kor. 65 hal.

Poniżej tej ceny  sprzedaż n ie  p rzyjdzie 
do skutku.

W arunk i licy tacy jn e  i odnoszące się 
do tych  n ieruchom ości dokum enta  (w yciąg 
tab u la rn y , w yciąg  k a ta s tra ln y , protokoły 
ocen ien ia i t. d .), może każdy, m ający chęć 
kup ien ia, p rzejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w biurze N r. 16 podpisanego  sądu,

T akie praw e, w obec k tó rych  n in ie jsza  
licy tacya b y ła b y  n ied o p u szcza ln a , należy  
zgłosić w sądzie najpóźniej p rzy  w yznaczonym  
te rm in ie  licy tacy jnym  przed rozpoczęciem  
11 ey tacy i, inaczej p re te n s je  tego rodzaju  co 
do sam ej n ieruchom ości n ie  m ogłyby  być już 
zc sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, d la  k tó ry ch  ja k ie  p raw a lub 
ciężary  n a  powyższej n ie ruchom ości bądź 
obecnie już są w pisane, bądź w toku  p o stę ­
pow ania licy tacy jnego  p o w stan ą , zaw iadom io­
n e  będą o dalszych  w ydarzeniach  tego  postępo­
w ania jed y n ie  przez p rzyb ic ie  n a  tab licy  
sądow ej, je ś li ui9 m ieszkają w okręgu  sądu 
niżej w ym ienionego  i n ie  w skażą tem uż są ­
dowi pełnom ocn ika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
N iem irów , d n ia  11 lis topada 1913.

L. cz. E . 1613/13 (8 ) (17080)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek  U sch e ra  A usste ina , odbę­
dzie się  dn ia  15 s ty czn ia  1913 o godzinie 
9 -30 przed po łudniem  w  sądzie niżej w y­
m ienionym  w biurze N r. 3, n a  podstaw ie 
zatw ierdzonych w arunków  licy tacy jnych  licy ­
ta c ja  re a ln o śc i:

a) lw h. 369 gm. B erteszów  składającej 
się  z chaty , budynków  gospodarczych  i gr.1. 
ro ln y ch  obsz. 1 ha. 21 ar. 11 m 2,

b) lw b. 114 tejże gm . sk ładającej się  z 
g ;t .  ro ln y ch  obsz. 50 ar. 18 m 2,

c) lw h. 130 te jże gm . sk ładającej się  z 
g rt. ro ln y ch  obsz. 37 ar. 66 m 2,

d) lw h. 152 te jże gm . sk ładające j się 
z łąk i obsz. 3 ar. 06 m 2.

W arto ść  szacunkow a:
ad a) 3905 kor. 50 hal.,
ad b) 908 kor.,

ad c) 640 kor., 
sd  d) 64 kor.,
N ajniższa o fe ra : 
ad a) 2603 kor. 66 hal,, 
ad b) 605 kor. 32 lici., 
ad c) 420 kor. 66 hal., 
ad d) 42 kor. 67 hal 
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

nastąp i.
C. k. Sąd powiato?yy. O ddział VI. 
B obrka, dnia 13 październ ika  1913.

L. cz. E . 621/13 (17816)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  9go s tyczn ia  1914 , o godzin ie 9 
rano  odbędzie się  licy tacya re a ln o ś c i:

&) lw h  276 i
b) połow y rea lności lw h. 277 gm . W oj­

nicz, sk ład a jący ch  się z pbud. o łącznym  ob­
szarze około 63 s 2, n a  k tó ry ch  sto i d rew n ia ­
ny d .imek i chlew .

N ieruchom ości te  ocen ione n a  863 kor. 
n ie  będą sp rzedane  niżej 432 kor.

W arunk i licy tacy jn e  i odnośne doku­
m en ta  każdy m ający ebęć k u p n a  przejrzeć 
może w sądzie niżej w ym ienionym .

O. k. Sąd pow -atow y.
W ojnicz, 27 lis topada  1913.

h. cz, E . IV . 3278/13 (8) (17392)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie A b ra h am a  S eh im m la, od­
będzie się  dn ia 9 styczn ia  1914 o godzinie 
11 przed południem , w sądzie niżej w ym ie­
n ionym , w biurze N r. 122, licy tacya  re a ln o ­
ści lw h. 9 ks. gr. gm . N aściszow a.

N ieruchom ość w ystaw iona n a  licy tacyę 
je s t  ocen iona n a  18.803 kor. 37 b.

N -jn iższa  cena w ynosi 12.535 kor. 58 h,, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdzie do 
skutku.

W arunki licy tacy jne  i odnoszące się  do 
tych  n ieruchom ości dokum enta (w yciąg  tabu ­
la rny , w yciąg k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocenie­
n ia  i t. a .), m oże każdy, m ający  chęć ku­
p ien ia , przejrzeć podczas godzin urzędow ych, 
w sądzie niżej w ym ienionym , w  biurze 
N r. 120.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
N ow y Sącz, dn ia  12 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . 1 1 2 0 1 3  (9) (17079)
N a w niosek  T ow arzystw a handlow ego 

w B ó lree , odbędzie się  d n ia  12-go styczn ia 
1914o godzinie 9*15 p rz i'd po łudniem  w są ­
dzie m żej w ym ienionym  w biurze N r. 3, na 
zasadzie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacy j­
nych  realności :j

a) 1/4 części lw h. 95 gra. B erteszów , 
sk ładające j się  z chaty , budynków  gospodar­
czych i g m a tó w  ro ln y ch  obszaru  4 h a  10 
ar. 77 m 2,

b) 1/4 części lw h. 156 te jże gm iny , 
sk ładającej się  z g run tów  ro ln y ch  obszaru 
73 ar. 73 m 2.

W artość  szacunkow a: 
ad a) 1892 kor., 
ad b )  100 kor.
N ajn iższa o fe rta  w ynosi: 
ad a) 1261 kor. 32 k ,  
ad b) 66 kor. 67 h.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  

p rzyjdzie do skuiku.
O. k. Sąd pow iatow y, O ddział VI. 
B obrka, d n ia  7 październ ika 1913.

L. cz. E . V. 1856/13 (5 ) (17240)
S tro n a  zobow iązana M arya z P rag ło w - 

sk ich  Budek w R zeszow ie.
E d y k t licy tacy jny  

oraz w ezw anie do zg łoszen ia w ierzy telności.
N a w niosek Galie. K asy oszczędności 

we L w ow ie jako  s tro n y  egzekw ującej, odbę­
dzie się  d n ia  13 styczn ia  1914 o godz. 9 
przed południem  w b iu rze  N r. 41, n a  zasa­
dzie zatw ierdzonych  w arunków  licy tacya r e ­
alności lw h 887 ks, gr. Rzeszów, p arte ro w y  
dom m ieszkalny  m urow any N d, 752 w ulicy 
B em a w Rzeszow ie.

W artość szacunkow a 7092 kor.
N ajn iższa o fe rra  3546 kor.
Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie 

n astąp i.
O. k. sąd obw odow y w Rzeszow ie jako  

sąd h ipoteczny  zanotu je w yznaczenie te rm inu  
licy tacyjnego

D alsze koszta  oznacza się  n a  6 koron
12 h.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział V.
Rzeszów, d n ia  7 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . 1668 /13  (7) _ (17502)
E d y k t licy tacy jny .

N a w niosek L aji R ingel, odbędzie się 
dn ia 15 go styczn ia  1914 o godzin ie  9 przed 
po łudniem  w sądzie tu t w b iu rze  N r. 12, 
licy tacya całych  rea lności :

a) lw h. 443 gm . R adom yśl w ielk i,
b) iw h. 700 te jże gm iny ,
W artość  sz ac u n k o w a :
ad a) 1446 kor.,
ad b) 11 .430 kor. 45 h,
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N ajniższa cena w y n o s i: 
ad a) 946 kor., 
ad b i 5715 kor. 23 h.
P oniżej najn iższej ceny sprzedaż n ie  

n as tąp i.
C. k. Sad pow iatow y, O ddział III . 
R adom yśl w ielk i, 18 lis topada  1913.

L. cz. E . 420 /13  (25) (17106)
E d y k t licy tacy jny .

D n ia  2 styczn ia 1914 o godz. 10 przed 
po łudn iem  odbędzie się  w biurze N r. 7, licy ­
ta c ja  rea lnośc i Iwh. 412  ks. g r. Janów . R e­
alność m iejska złożona z budynków  i ogrodu.

W artość  szacunkow a 31.960 kor.
N ajniższa o fe rta  21.306 kor. 67 hal.
Do rea lności lw h. 412 ks. g r. Janów  

należą nas tęp u jące  p rzyna leżnośc i: parkan , 
sz tachety , d rzew a owocowe i leśne, oszaco­
w ane n a  1960 kor.

Poniżej najn iższej o ferty  sprzedaż n ie  
n as tąp i.

W arunk i licy tacy jne i in n e  dokum enta 
przejrzeć m ożna w biurze N r. 7.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
Janów , d n ia  6 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . IV. 814/13 (8 ) (16801)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  T ow arzystw a kredytow ego 
i eskontow ego d la h and lu , p rzem ysłu  i go­
spodarstw a w  Żydaczow ie odbędzie się  dn ia 
5 styczn ia 1914 o godzin ie 10) w sądzie n i­
żej w ym ienionym  w b iu rze  N r. 140, w S try ju , 
liey tacya  rea lnośc i lw h  98, sk ładające j się  
z w iększego g ospodarstw a w łościańsk iego  ębu- 
dynk i m ieszkalne i gospodarcze, pola orne, 
ogrody, łąk i, pastw iska).

N ieruchom ości pow yższe w ystaw ione n a  
licy tacyę są ocenione n a  38 510 kor., p rzy ­
należności studn ia , d rzew a owocowe, m ały  
in w en ta rz  żywy i m artw y  zaś n a  1610 k o r , 
k tó rą  już  wyżej w liczono do w arto śc i szacun­
kow ej.

N ajn iższa eena w ynosi 25 .674 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV.
S try j, dn ia  29 październ ika  1913.

L . cz. E . IV . 612/13 (5 ) (17006)
E d y k t licy tacy jny .

W  sp raw ie  egzekucyjnej A n ton iego  H i- 
siaka, czeladnika p iekarsk iego  i n ie le tn ie j 
E u g en ii H isiak  w S try ju  przeciw  Tom aszowi 
Ław row iczow i i M ary i z H isiaków  Ł aw ro- 
wicz, w łaścic ielom  rea lnośc i w S try ju  o zn ie­
sien ie  w spó łw łasności odbędzie się  d n ia  5 
styczn ia  1914 o godzinie 8 przed  po łudniem  
w podpisanym  sądzie (sa la  N r. 140) licy ta- 
cya rea lnośc i lw h. 482 ks. gr. gm  S try j, 
położonej w S try ju  przy Szum lańszczyźnie 
N r. 25, a sk ładające j się  z 2 domów d re ­
w n ianych  z p rzynależnościam i, ogrodu, ka­
w ałka łą k i i drogi.

R ealność ta  je s t  w spó lną  w łasnością , 
a t o : A n ton iego  H isiaka  w 2735,3456 czę­
ściach , E u g en ii H isiak  w 515/3456 częściach, 
zaś Tom asza i M ary i Ław row iczów  po 
103/3456 cz.

W arto ść  szacunkow a tej rea lności w y­
nosi kw otę 13.790 kor., k tó ra  też stanow i 
cenę w yw ołania, poniżej sprzedaż n ie  p rzy j­
dzie do sku tku .

Ciążące n a  zlicytow ać się  m ającej rea l­
ności p raw a rzeczow e i ciężary, a w szcze­
gó lnośc i p raw a zastaw u w ierzycieli, hipc te- 
c?nie ubezpieczone n a  te j rea lności, pozosta­
n ą  u trzym ane n ada l bez w zględu n a  cenę 
kupna.

W arunk i licy tacy jne, w yciąg  h ipo teczny , 
daty  k a ta s tra ln e , o p era t w arunkow y i in n e  
dokum enty  do tej rea lności się odnoszące, 
są  do p rze jrzen ia  w godzinach  urzędow ych 
w podp isanym  sądzie (b iu ro  Nr. 192).

O. k. Sąd pow iatow y, Oddz. IV.
S try j, dn ia  29 październ ika  1913.

L . cz. E . 659/13 (17203)
E d y k t licy tacy jny .

D nia 9 styczn ia  1914 o godzin ie 9 rano  
odbędzie się w sądzie niżej w ym ienionym  li­
c y ta c ja  rea lnośc i lw h. 37 ks. gm iny  Ł ęto- 
wiee.

R ealność ta  ocen iona na 1656 kor. nie 
będzie sp rzedaną  niżej 1104 kor.

W arunki licy tacy jne i in n e  dokum enta 
prze jrzeć  m ożna w sądzie niżej w ym ienionym .

0. k. Sąd pow iatowy.
W ojnicz, 18 lis topada  1913.

L. cz. E . X. 2657 13 (8) (17552)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądanie L eiby  R yfki G unsberg j w e 
L w ow ie odbędzie się  dn ia  12 styczn ia 1914 
o godz. 10 ran o  w sądzie niżej w ym ienionym  
w biurze N r. 140 w S try ju , liey tacya re a l­
ności oby lw h. 1762 ks. g r. gm. S try j, sk ła ­
daj mej s>ę z 3 parcel obszaru  54 arów  96 
m 2, na k tó rych  znajdu je się  dom fabryczny  
z cegły  m urow any z dachem  z b lachy  cyn­
kow ej. Dom  ten  zaw iera  h a lę  m aszyn, w ar-

s ta t, iżbę d la robotn ików , suszarn ię , k o tło ­
w nię  izbę m aszynow ą i h a lę  składow ą, a 
s ta n  budynku je st zan iedbany . P o n an to  zn a j­
duje się  tam  os bny  dom  ad m in istracy jn y  
m urow any, tudzież b ed n ia rn ia  z ceg ły  m uro­
w ana i b lachą k ry ta  — i rea lności obj. lw h. 
1763 ks. gr. gm . S try j, stanow iącej parcelę  
g run tow ą, obszaru 6 arów  61 m 2.

N ieruchom ość powyższa w ystaw iona na 
licy tacyę je s t oceniona n a  61.501 kor., p rzy ­
należność zaś n a  5860 k o r ,  s tanow iąca 23 
m aszyn  do w yrobu beczek, rozm aite  pom nie j­
sze w ars ts ty , 60 m. to ru  kolejow ego i parkan .

N ajniższa o L r a  w ynosi 30.750 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzyjdzie 
do skutku.

0 . k Sąd pow iatow y, O ddział X.
S try j, dn ia  18 lis to p ad a  1913.

L. cz. E . 973/13 (4 ) (17726)
E d y k t licy tacy jny .

D nia  9 styczn ia 1914 o godzin ie 4 po 
po łudniu  w  sądzie niżej w ym ien ionym  w b iu ­
rze N r. 6, w A ndrychow ie, odbędzie się li 
c y ta c ja  rea lności lw h. 294 i 645 oraz 2/32 
części rea lnośc i lw h. 524 gm . B ryki K ata­
rzyny  M łoekow ej w łasnych .

N ieruchom ości w ystaw ione na licy tacyę 
są ocenione n a  3301 kor. 12 hal.

N ajn iższa cena w ynosi 2200 kor. 76 b., 
poniżej tej ceny sprzedaż n ie  p rzy jdz ie  do 
sku tku .

W arunki licy tacy jn e  i odnoszące się do 
tych  n ieruchom ości dokum enta może każdy 
m ający chęć kup ien ia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędow ych w sądzie niżej w ym ienio­
nym , w biurze N r. 6.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
A ndrychów , dn ia 30 lis to p ad a  1913,

L. cz. E . 1630/13  (5 ) (17810)
E d y k t licy tacy jny .

N a żądan ie  S ussia  L eiby  W ieselberga 
odbędzie się  dn ia  13 styczn ia 1914 o godzi­
n ie  9 przed  p o łu d n i-m  w sądzie niżej w y­
m ienionym , w b iu rze  N r. 7, liey tacy a :

a) połow y rea ln o śc i obj. lw h. 375 kg. 
R ungury , sk ładające j się  z pg r. 135/2 i 188 2 
obszaru  1 m org  121 sążn i kw.,

b) połow y rea lności obj. lw h. 376, sk ła ­
dającej się  z pg r. 135/1  i 135,3, 1 m org  566 
sążni,

c) całej rea ln o śc i obj lw h. 424  kg. 
R ungury , sk ładające j się z pgr. 433/2 , 434, 
435, 436/1  i 438/1, obszaru  1 m org  156 s. 
kw adr., w ra z  z przynależnościam i, sk ładnją- 
cem i się, a t o : w lw h. 375 dw óch chat, 
dw óch poddaszy, s ta jn i i chlew u, oszacow a­
nych  n a  499 kor. 75 hal.; w  lw h. 376 cha­
ty, poddasza i szopy, oszacow anych n a  328
kor.; w lw h. 424 ehaty , kom ory i budynku 
gospodarczego.

N ieruchom ości powyższe w ystaw ione na 
licy tacyę są ocenione, a t o :

ad a) na 797 kor. 75 hal,, 
ad b) n a  810  kor. 62 hal., 
ad c) n a  2477 kor.
N ajniższa cena w ynosi, a t o : 
ad a) 531 kor. 83 hal., 
ad b) 540 kor. 41 hal,, 
ad e) 1651 kor. 33 hal.
P oniżej tej ceny sprzedaż n ie  przyjdzie

do skutku .
W aru n k i licy tacy jne , k tó re  się  n in ie j- 

szern u sta la  i odnoszące się  do tej n ie ru c h o ­
m ości dokum enta, (w yciąg  tab u larn y , w yciąg 
k a ta s tra ln y , p ro toko ły  ocen ien ia  i t, d.), może 
każdy m ający chęć kup ien ia  p rzejrzeć pod­
czas godzin urzędow ych w sądzie niżej w y­
m ienionym , w b iu rze  N r. 7.

0 . k. Sąd pow iatow y, O ddział III . 
P eczeniżyn , d n ia  21 lis topada  1913.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 225 /13  (3) (17716 2 - 3 )

P rzec iw  S tan issław ow i K lim aszew skie­
m u, k tó rego  m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, 
w niesiony zosta ł do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym  Sączu przez Zofię K lim aszew ską 
pozew o rozdział od sto łu  i łoża i p łacen ie  
a lim entów .

N a podstaw ie pozwu w yznaczono te r-  
rsiina ugodow e n a  d n ie  5, 12 i 19 g ru d n ia  
1913, każdym  razem  o godz. 9 rano .

Celem  strzeżen ia  praw  pozw anego u sta­
n aw ia  się  p. dr. B e rn a rd a  S iiberm ana, adw o­
k a ta  w Now ym  Sączu, kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie ku- 
ran d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jeg o  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd obw odow y, O ddział I.
Nowy Sącz, dn ia  16 lis topada 1913..

L . 119 .469 /III. (17761 2 - 3 )
W e z w a n i e .

0 . k. G alie. D yrekcya poczt i te le g ra ­
fów we Lw ow ie wzywa n in ie jszem  n iew iado­
m ego z m ie jsca pobytu  c. k. podurzędnika 
pocztow ego Ja k im a  W itinka , o sta tn io  stacyo- 
now anego w D ukli, aby najdale j do dn i 14 
zg ło sił się w D ep artam en cie  I I I .  w ym ienio­

n e j wyżej D y re k c ji i u sp raw ied liw ił sam o­
w olne opuszczenie służby, gdyż po bezsku­
tecznym  upływ ie powyższego te rm in u  zosta­
n ie  po m yśli § 78 o rd y n a c ji służbow ej z r. 
1852 w drodze dyscyp linarne j ze służby po­
cztowej w ydalony.

C. k. galic . D yrekcya poczt i te legrafów  
Lw ów, dn ia  1 g ru d n ia  1913.

P re z y d e n t: 
W opa te rn i.

L . cz. C. II. 436 /13  (2 ) (17342/
E d y k t .

P rzec iw  1) m asie spadkow ej po ś, p. 
H onoracie  Sem czyszyn, k tó ra  do tąd  objęt 
n ie  została, 2) Ju lian o w i Sem czyszyn, Izydo­
rowi Sem czyszynow i i S tan is ław ow i Semczy- 
now i z P ien iak , k tó rych  obecn ;e m iejsce po­
bytu  je s t  n ieznane, w niesiony  zos ta ł do c. k. 
sądu pow iatow ego w P odkam ien iu  przez R e­
g in ę  G rosskopf pozew o zn iesien ie  w spół­
w łasności lw h. 807 gm . kat. P ien iak i.

N a  podstaw ie  pozwu w yznaczono roz­
p raw ę na dzień 15 g ru d n ia  1913, o godzin ie 
8 rano , sa la  N r. 9.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anych u s ta ­
n aw ia  się p. Czoppa, c, k. n o ta ryusza  w P od­
kam ieniu , ku rato rem .

T enże ku rato r zastępyw ać będzie po­
zw anych w rzeezonej sp raw ie  n a  ich  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni t. j. ad 1/ 
m asa spadkow a ob ję tą  n ie  zos au ie, ad 2) 
pozw ani Ju lia n  Sem czyszyn, Izydor Sem czy­
szyn i S tan is ław  Sem czyszyn w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pełnom ocn ika n ie  zam ianują. 

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II, 
P odkam ień , d n ia  13 lis topada  1913.

L. cz. C. I. 636 /13  (1 ) (17788)
E d y k t .

P rzeciw  Tekli D obrow olskiej z Sulirno- 
wa, k tó rej m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, 
w n iesiony  zosta ł do e. k. sądu pow iatow ego 
w Bełzie przez Iw an a  H arasym czuka pozew 
o uznau ie  p raw a w łasności całego oiała hip. 
331 gm iny  Sulim ów  i połow y cia ła  hip. lw h. 
50 gm iny  Sulim ów  zpn.

N a podstaw ie  pozwu wyznaczono te r ­
m in  n a  dzień 10 g ru d n ia  1913, o godz n ie 
8 rano .

Celem strzeżen ia  p raw  T ekli D obrow ol 
skiej u stan aw ia  się  p. adw okata dr. K arola 
B adera  w  B ełzie kurato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie Teklę 
D obrow olską w rzeczonej sp raw ie  n a  jej 
kosz t i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w  są ­
dzie się  n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika nie 
zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Bełz, dn ia  28 lis topada  1913.

L. cz. C. I. 439 /13  (17823)
E d y k t .

P rzec iw  P ańkow i S telm achow i, k tórego  
m iejsce poby tu  je s t  n ieznane, w niesiony  zo­
s ta ł do c. k. sądu pow iatow ego w Zborow ie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w Tu- 
s tog łow acb , stow . zarej z n ieog ran . poręką, 
pow ódki — zastąp ionej przez dr. W acyka w 
Zborow ie, pozew o zap ła tę  kw oty 250 ko­
ro n  zpn.

N a podstaw ie pozw u w yznaczono roz­
p raw ę na dzień  10 g ru d n ia  1913, o godzinie 
10 rano , b iu ro  N r. 18.

Celem strzeżen ia  p raw  P ań k a  S te lm a­
cha u stan aw ia  się  p. d r. N ag le ra , adw okata 
w Zborow ie, kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie swego 
k u ra n d a  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on sam  w sądzie 
się n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie  zam ia­
nuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Zborów, dn ia 24 lis topada  1913.

L. cz. C. I. 728/13 (1) (17652)
E d y k t .

P rzec iw  n ieob jętej m ss ie  spadkow ej śp 
K aro liny  Z w iercan  w niesiony  zosta ł do c. k. 
sądu  pow iatow ego w D ynow ie przez Józefa 
T alm uda w D ynow ie pozew o 300 kor zpn.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono roz­
p raw ę n a  dzień 18 g ru d n ia  1913, o godz. 
9 rano , biuro N r. 2.

Celem  strzeżen ia  p raw  pozw anej m asy 
u stan aw ia  się p. dr. B ern fe lda, adw okata 
w D ynow ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zw aną m asę w rzeczonej sp raw ie  na je j koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona ob ję tą  n ie  
zostanie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
Dyr.ów, dn ia  16 lis topada  1913,

L. cz. C. I I . 533/13 (1 ) (17753)
E d y k t .

P rzeciw  F ranciszkow i i W ik to ry i N a­
lepkom  z R yglic, k tó rych  m iejsce pobytu  je s t 
n ieznane, w niesiony  zosta ł du c. k. sądu 
pow iatow ego w  Tuchow ie przez A n to n in ę  
M ołda pozew o 400 kor.

N a podstaw ie pozw u w yznaczono au-

dyencyę do ustnej rozpraw y n a  dzień 30 g ru ­
d n ia  1913, o godz. 9 przed po łudn ., w tu t. 
sądzie, b iuro  N r. 8.

Celem  strzeżen ia  praw  pozw anych u s ta ­
n aw ia  się  p. dr. E . Jakubiczkę, adw okata 
w Tuchow ie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępywać. będzie ku- 
randów  w rzeczonej sp raw ie  na jego koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I I .
Tuchów , d n ia  19 lis topada 1913.

L. cz. Cw. I II . 4898/13 (1 ) (17605)
E d y k t .

P rzeciw  Leonow i F ó rs te ro w i z Z akopa­
nego, k tórego  m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, 
w niesiony  zosta ł do c. k. sądu krajow ego 
jako handlow ego w K rakow ie przez F ilię
c. k. uprz. galic. akc. B anku  h ipotecznego 
w K rakow ie pozew o w ydan ie  nakazu  zap ła ty  
d la  sum y 600 kor.

N a podstaw ie  pozw u w ydany zosta ł 
nakaz zap ła ty .

Celem  strzeżen ia  praw  L eona F o rs te ra  
ustanaw ia się p. dr. adw okata O cetkiewicza 
w K rakow ie kurato rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie p o ­
zw anego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub  pełnom ocn ika n ie zam ianuje.

C. k. Sąd krajow y, jako  handlow y, 
O ddział III .

K raków , d n ia  4 lis to p ad a  1913.

L. cz. Cw. II. 4769/13, Cw. I II . 4462/13
(17621)

E d y k t .
Przeciw  Leonow i F o rs te ro w i z Zakopa­

nego, k tórego  m iejsce pobytu  je s t  n ieznane, 
w niesiony  zosta ł do c. k. sądu  tu te jszego  
przez F ilię  e. k. uprzyw . gal. akc. B anku 
h ipotecznego w K rakow ie pozew o zap ła tę  
sum  w ekslow y h  600 kor. i 350 kor. zpn.

N a podstaw ie  pozw u w ydany  z ss ta ł 
nakaz zap ła ty  z dn ia  8 lis topada 1913.

Celem  strzeżen ia  praw  L eona F o rs te ra  
u stanaw ia  się  p. dr. L udw ika Ocetkiewicza, 
a d w .k a ta  k rajow ego w K rakow ie, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie L eona 
F o rs te ra  w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

O. k. Sąd krajow y, jako  handlow y, 
O ddział II.

K raków , dn ia  8 lis topada 1913.

L. cz. Cw. II. 4826/13  (1) (17374)
E d y k t .

P rzeciw  M ichałow i i R ozalii K am ie- 
niarczykom  z B orku fałęckiego, k tó rych  rniej- 
see obecnego pobytu  je s t  n ieznane, w nie­
siony zosta ł do tu te jszego  c. k. sądu k ra jo ­
wego jako  hand low ego  pozew o zap ła tę  sum y 
w ekslowej 600 kor., o raz o d an ie  zabezpie­
czenia w ekslow ego d la  sum y 550 kor. zpn.

N a podstaw ie pozwów w ydano dn ia  
12 lis topada 1913 do 1. cz. Cw. 4826/13 n a ­
kaz zap ła ty , zaś do 1. cz. Cw. II. 4824/13 
nakaz zabezpieczenia.

Celem  strzeżen ia  p raw  M ichała  i R ozalii 
K am ieniarczyków  u stan aw ia  się  p. dr. Ł ucyana 
W ilkoszew skiego, adw okata w  K rakow ie, ku ­
ra to rem .

Tenże k u ra to r zastępyw ać będzie K a­
m ieniarczyków  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich 
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w są­
dzie się  n ie  zgłoszą lub  pełnom ocn ika n ie  
zam ianuj ą.

C. k. Sąd krajow y, jak o  hand low y, 
O ddział II.

K raków , d n ia  12 lis topada  1913.

L. cz. Cw. I II . 4512/13 (1 ) (17375)
E d y k t .

P rzec iw  R ozalii K am ieniarczyk , k tórej 
m iejsce poby tu  je s t n ieznane, w n iesiony  zo­
s ta ł do c. k. sądu  krajow ego jako  han d lo ­
wego w K rakow ie przez K asę oszczędności 
m iasta  P odgórza pozew o 550 kor.

N a podstaw ie  pozw u w ydano ts. nakaz 
zabezpieczenia z dn ia  12 lis to p ad a  1913 Cw. 
I I I .  4512/13 (1).

Celem  strzeżen ia  praw  Rozalii K am ie­
n iarczyk  u stanaw ia  się  p. dr. Iz rae la  F isch lo - 
w itza, adw okata w K rakow ie, ku rato rem .

Tenże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
zw aną w rzeczonej sp raw ie  n a  je j koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki ona w sądzie się 
n ie  zgłosi lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd krajow y jako  handlow y, 
O ddział III .

K raków , d n ia  12 lis topada  1913.

L. cz. Cw. 1135 /13  (1 ) (17532)
E d y k t .

P rzeciw  M eoaschem u i H elen ie  Zim e- 
tom , k tó ry ch  m iejsce poby tu  je st n ieznane, 
w niesiony  zos ta ł do c. k. sądu obwodowego 
jako  hand low ego  w J a ś le  przez M asę kon­
kursow ą T ow arzystw a oszczędności i k red y tu  
w D ukli do rąk  zarządcy dr. W . M ullera,
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adw okata w D ukli, pozew  w ekslow y o 425 j 
ko ron  zpn.

N a podstaw ie pozw u tego w ydano n a ­
kaz zap ła ty  dn ia 22 w rześn ia 1913 1. cz. Gw. 
1185/18 (1>

Gelern s trzeżen ia  praw  M enaschego i 
H eleny  Z m etów  u stan aw ia  się  p. adw okata 
dr. G abryszew skiego kuratorem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie powyż 
w ym ienionych  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich  
koszt i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w są ­
dzie s ię  n ie  zgłoszą lub  pełnom ocn ika n ie  
zam ianują.

G. k. Sąd obwodowy, jako  handlow y, 
O ddział II.

Ja s ło , d n ia  22 w rześn ia 1918.

L. cz. C. II. 424 /13  (1 ) (17806)
E  d y k t.

P rzeciw  Józefow i B urdylow i z G rzechyni 
N r. 149, k tórego m iejsce pobytu  je s t  n ie ­
znane, w niesiony  zosta ł do c. k. sądu pow ia­
tow ego w M akow ie przez J a n a  K antego 
Zgudę z G rzfch y n i pozew o 987 kor.

N a podstaw ie pozwu wyznaczono u s tn ą  
rozpraw ę na dzień  9 g ru d n ia  1913, o godz. 
10 przed  po łudniem .

C elem  strzeżen ia  praw  Józefa  B urdyla 
ustanaw ia  się  p. d r. W ład. Chodorow skiego, 
adw okata w M akowie, ku rato rem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie po­
wyższego w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki on w  sądzie się 
n ie  zg łosi lub  pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział II.
M aków, dn ia  25 lis topada  1918.

L. cz. C. I. 505 13 (1 ) (17588)
E  d y k t.

P rzec iw  nieobjętej m asie spadkow ej śp. 
M ary i B asarab  ur. IL ń c zu k  w Czortowcu, 
w niesiony  został do c. k. sądu  pow iatow ego 
w O bertyn ie  przez M aryę K ałyn  ur. B asarab  
w Czortowcu pozew o w łasność realności 
obj. Iw h. 57 ks. g r. gm , Czortowiec.

N a podstaw ie  pozwu w yznaczono u s tn ą  
rozpraw ę n a  dzień 15 g ru d n ia  1913, o godz. 
11 przed po łudniem .

Celem  strzeżen ia  p raw  spadkobierców  
p-.wyższej m asy u stan aw ia  się  p. S tan is ław a 
K ielara, c. k. n o ta ryusza  w O bertyn ie , ku ra­
torem .

T enże k u ra to r  zastępyw ać będzie spad 
kobierców  w rzeczonej sp raw ie  n a  ich koszt 
i n iebezpieczeństw o, dopóki oni w sądzie się 
n ie  zgłoszą lub pełnom ocn ika n ie  zam ianują.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I.
O bertyn , dn ia  10 lis topada  1918.

L. cz. C. I. 820 /13  (1 ) (17803)
E  d y k t.

P rzeciw  Ju rk o w i D ebren iukow i s. Iw an a  
z B ożna w ielkiego, k tórego  m iejsce pobytu  
je s t n ieznane, w niesiony zosta ł do c. k. sądu 
pow iatow ego w K utach przez H ersch a  K leina, 
kupca w K utach , pozew o 430 kor.

N a podstaw ie pozwu w yznaczoną zo­
s ta ła  audyencya d o ' rozpraw y n a  dzień  16 
g ru d n ia  1918, o godzinie 9 przed połudn., 
sa la  N r. 6.

Celem  strzeżen ia  jego  praw  Ju rk a  De- 
b ren iu k a  Iw an a  u s ta n aw ia  się p . dr. F r ie d ­
m ana, adw okata w K utach, ku rato rem .

T enże k u ra to r zastępyw ać będzie tegoż 
w rzeczonej sp raw ie  n a  jego  koszt i n iebez­
pieczeństw o, dopóki on w sądzie się  nie 
zg łosi lub pełnom ocn ika n ie  zam ianuje.

C. k. Sąd pow iatow y. O ddział I.
Kuty, dn ia  24 lis topada 1913.

H . en . Ii;. I. 390/18 (17822)
E  H K T.

UpoTHB TpHropiioBH Eo^aic, KOTporo 
Micne noóyTy He 6 Bi^one, BHecjro ToBa 
pHCTBO 3a^aTKOBe, CTop. 3ap. 3 HeOÓMeSK 
nopyKoio b 36opoBi b ij. k. noBiioniM  cy ^ i 
B 36opOBi H030B O 260 Kop.

H a  ni,a,CTaBi n03By B03HaueHO p03npa- 
By Ha ^ e n b  10 rpy^H H  1918.

,3/sa eiepeaceHU npaB T p a r o p ia  B o b a ­
s a  ycTaH0BJia6 c h  h . ^p . ra y c n iH iA p a , a^,B 
b 36opoBi, KypaTopoM.

T o 0 ® e KypaTop 6y^,e jcypan^a b a ra ­
bam i! cnpaBi n a  6ro  He6e3neuHicrxb i  KoniTa 
TaK ,3,0Bro 3acTynaTH, a®  Bm a 6o b c y Ąi 
3ro*iocHTb ch  a6o bhm Ihh tb  noBHOBnacTirH.

H . K. C y s  HOBiTOBHH, B i j^ in  I.
36opiB, /i;Hfl 24 na^OHHCTa 1918.

5 .  ch. Ii;. I. 8 0 3 1 3  (3 ) (17864)
H K T.

UpOTHB HOCH(j)OBH KpOHHHbCKOMy CH- 
aoBH MHxaHJia, KOTporo irici^e noóyT y He e 
3ifl0jre, BHecjro H oBiioBe ToBapaCTBo icpe 
a;HT0Be „ 3 ro ^ a u b K o h h u h h u h s  b n  k  
ioBiTOBiw: c y ^ i b K o h h u h h h ;h x  ho30b o 900
ECOpOH

H a  n i^craB i nosBy BH3HaueHo T epnin  
aa ^eHb 5 rpy^H H  1913, o ro # . 8 80 paHO.

,ZI,jih  crepeaceHH npaB ni3BaHoro ycTa- 
aoBHHe ch h . a^B. ;̂p. Ba3apa B K ohhhhh- 
3,h x , KypaTopoM.

T o n ® e K ypaiop  6 y ^ e  aaciynaT H  ni- 
3Banoro b B ra ta n ia  cirpaBi Ha eroHe5e3tieu- 
Hic.Tb i K onira TaK ^oBro, a®  BiH b c y ^ i 
3rojrocHTb ch aóo bhmIhhtb  noBHoa.iaerj'jj,H.

U,. K. C y ^  HOBiTOBHH, BiflĄlH I.
B ohhuhhu,!, ąhh  21 na^o.iHCTa 1918.

(17766 1 — 3)
O g ł o s z e n i e .

Z głosili zam iar p rzesied len ia  adw okaci: 
D r. Jo n asz  S chiffm ann ze Lwowa do K oinar- 
na, S tan is ław  N ow odw orski z K ołom yi do Ko­
sow a i dr. D ym itr Lew icki z Rawy rusk iej 
do Brzeżan.

Z W ydziału  Izby  adwokatów7.
Lwów, dn ia 28 lis topada 1913.

Wyroki p r a s o w e .
L. cz. P r. VI. 4/13 (1 ) (17314)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd obwodowy jako  prasow y w 

W adow icach n a  w niosek  c. k. P roku ratu ry ! 
P ań stw a  w W adow icach orzekł, że tre ść  um ie­
szczonego w N r. 47 „W ieńca i p szczó łk i11 
z d n ia  28 lis topada  1918 a rty k u łu  pod n a ­
pisem  „Po kijow skim  p ro ce s ie11, a w szczegól­
ności ustępów  zaczynających się  od słów  
„M yśm y już poprzcduio p isa li11 do „przez 
kijow ski w yrok ro zs trz y g n ię te11, „G dyby tak  
b y ło 11 do „dom yślać się  w szystk iego11 i od 
„N ie my lecz żydzi tw ie rd z ą11 do końca — 
zaw iera znam iona w ystępku § 302 u. k , że 
zakazuje się  rozszerzan ia skonfiskarsych u s tę ­
pów a r t jk u lu  /P o  kijow skim  proc sie i po­
leca w m yśl § 20 ust. p ras. ogłoszenie za­
kazu tego w fo rm ie  u staw ą przep isanej w 
najbliższym  num erze „W .eńca i P szczó łk i11.

O. k. Sąd ouwodowy, O ddział VI. 
W adow ica, dn ia  22 iis topada  1913.

L . cz. P r . 268/13  (2 ) (17206)
W  Im ien iu  Jeg o  C esarskiej M ości!
C. k. sąd krajow y k arn y  jak o  T ry b u n a t 

prasow y we Lw ow ie orzek ł n a  w niosek  c. k. 
P ro k u ra to ry i P ań stw a , że tre ść  czasopism a 
„Z arzew ie11 za lis topad-g rudzień  1918 w a r ty ­
kule p o d ty t . :

1. „Zjazd polskiej m łodzieży n iepod le­
g łośc iow ej11 w ustęp ie  od I. „N iew ola po li­
ty c z n a 11 do słów  „ludu polskiego, od II. uzna­
ją c  konieczności" do „siły  zb ro jn e j11, od I. 
„P raca  w ew n ę trz n a11 do „w alk i o n iepod le­
g ło ść 11 i od „na w sp ó łd z ia łan iu 11 do „tychże 
w o p in ii11 oraz

2. „N a m arg in esie  uchw ał zjazdow ych11 
od słów  „O c h a rak te rz e11 do „rew olunyjno- 
pow stańezym 11

zaw iera znam iona w ystępku z §§ 305 
i 808 ustaw y  karne j uznał dokonaną w dniu  
20 lis topada 1913 konfiskatę za u sp raw ie­
d liw ioną i zarządził zniszczenie całego n a k ła ­
du — i w ydał w  m yśl § 493 p. k. zakaz dal 
szego rozpow szechn ian ia tego p ism a d ruko­
wego.

Lwów, dn ia 23 lis topada  1913.

L. cz. P r. I II . 183/13 (8 ) (17214)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd  krajow y jak o  prasow y orzekł 
na w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P aństw a , że 
zam ieszczone w n r. 48 czasopism a „P rzy ja ­
ciel L u d u 11 z d n ia  28 lis topada  1913 a- tyku ty  
w zględnie u stępy  artyku łów  pod ty tu łe m :

I. „Zapom ogi z jed li11 od słów  „Już pięć 
m ilionów 11 do słów  „opłat, s to ło w y ch 11 (s tr . 
3 i  2. 8);

I I .  „ Jak  im tu  w ierzyć11 od słów  „W  K ro­
śc ienku  koło K ro sn a11 do słów  „św iecić p-zy - 
k ła d em 11 i od słów  „Zapraw dę, że p o lity k a11 
do słów  „nędzy lu d u 11 (s tr , 4 ł. 1, 2),

zaw ierają  w swej osnow ie znam iona w y­
stępku  z § 302 k. k., że zakazuje się roz­
szerzan ia tych  artyku łów  w zględnie in k ry m i­
now anych ustępów .

C. k. Sąd krajow y j ko prasow y S. III .
K raków , dn ia  22 lis topada  1913.

L. cz. P r .  I II . 185/18 (8) (17434)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. sąd  krajow y jak o  prasow y orzekł 
na  w niosek  c. k. P ro k u ra to ra  P ań stw a , że 
zam iesz,-zoae w Nr. 48 czasopism a „P raw o 
ludu" z dn ia  27 lis topada 1913 ustęp  a r ty ­
ku łu  pod ty ty łem : „S prow adzenie przez k się ­
dza żandarm ów  do kościo ła p rzeciw  p ara fia ­
nom " od słów  „K sięża chcą" do końcow ych 
słów  „parafia  i o rg an is ta"  (s tr . 4, łam  2) 
zaw ierają  znam iona z § 302 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzan ia ink rym inow anego  u- 
stępu.

C. k. Sąd krajow y jak o  prasow y,
S en a t I II .

K raków , d n ia  27 lis topada 1913.

L. cz. P r. I II . 181/13 (8 ) (17215)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k, sąd  krajow y jako  prasow y orzekł 
, n a  w niosek c. k. P ro k u ra to ra  P aństw a , że 
! zam ieszczone w N r. 47 czasopism a „P rzy ja­

ciel L udu" z dn ia  16 lis topada 1918 arty - 
ly, w zględnie u stępy  artyku łów  pod ty ­

tu łem  :
I. „N ow a ta rg o w ic a1-w ustęp ie  od słów  

„K iedyś w przyszłości" do słów  „ . . .  okryje 
pom nik w zgardy i po tęp ien ia".

I I . „C hłopi p ilnu jcie , aby zapom ogow e 
ziem niaki n ie  poszły na g o rza łk ę11, od słów 
„Gdy Tow arzystw o zakup iło11 do słów  „Bacz­
ność w ięc ch łop i" .

I l i .  „P o low an ie  n a  hyeny  em ig racy jne" , 
od słów  „P rócz tego w ykryto  tam " do słów  
„rabując em ig ran tów ",

zaw ierają  p ierw sze dw a a rty k u ły  w swej 
osnow ie znam iona w ystępku z § 801 u. k., 
zaś trzeci a r ty k u ł znam iona w ystępku z § 
491 u. k. i a rt. V. ust. z d n ia  17 g ru d n ia  
1862 1, 8/63 Dz. u. p., że zakazuje się roz­
szerzan ia tych  artyku łów  w zględnie jego  in ­
krym inow anych  ustępów .

C. k. S ąd  krajow y, jako prasow y,
S enat l i i .

K raków , dn ia  15 lis topada  1913.

K u ra t e le .
(16174)L. cz. P . IX. 224/18  (1)

E  d y k t.
Za um ysłow o chorego uznano K saw ere 

go P alu ch a  w D raganów ce.
K uratorem  jego  ustanow iono  Józefa P a ­

lucha  w D raganów ce.
C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IX . 
T arnopol, dn ia  4 październ ika 1913.

L. cz. L . 12 /13  (6 ) P . 83 /18  (6 ) (16136)
E  d y k t.

Za m a rn o tra w n ą  uznano W ik to ryę z 
Szubów B ak w G raban in ie .

K ura to rem  je j ustanow iono P io tra  W i­
śn iow skiego w G raban in ie .

C, k. Sąd pow iatow y, O ddział 1. 
Żm igród, d n ia  30 październ ika  1918.

L. cz. L. 9/18 P. 106/13  (17646)
E  d y k  t.

Za m arno traw nego  uznano M ichała  Sme- 
reckiego w Surow icy.

K ura to rem  jego  ustanow iono S tefana 
S tecka w Surow icy.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I II . 
Bukowsko, dn ia  2 październ ika 1918.

L. cz. P . V. 382,12 (6) (16289)
E  d y k t 

Za um ysłow o chorego uznano Ja n k la  
D ienera  w Kołom yi.

K uratorem  jego ustanow iono  Jo e la  D ie­
n era  w K ołom yi.

O. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
K ołom yja, d n ia  12 lis t-p a d a  1913.

depozytów  sądow ych — uczyn iła  w n r  sek n a  
p iśm ie do 6 tygodn i do poniżej w ym ienio­
nego Sądu i w tym  celu ja w iła  się  w tym że 
Sądzie pod rygo rem  złożenia go tów ki do d e ­
pozytu sądowego.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
Sokołów, d n ia  9 w rześn ia 1918.

L. cz. L. 1 2 /1 8 (4 )  (16194)
E  d y k t.

Za g łupkow atą  uznano Zofię Nowak 
w Budzow ie.

K uratorem  je j ustanow iono  J a n a  K an­
tego G abrysia  w Budzowie.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
M aków, dnia 24 październ ika  1913.

L. cz. P . 188/13 (6 ) (16082)
E  d y k t.

Za um ysłow o n iedo łężną  uznano M a 
ry an n ę  B ryndza w Choczni.

K ura to rem  je j ustanow iono  ^ J ic h a ła  Za­
jąca , gospodarza w ChoczDi.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
"Wadowice, dn ia  17 w rześn ia 1913.

L. cz. P. 296/18  (16308)
E  d  y k t.

Za uroyłowo ch o rą  uznano P e rlę  z W ie- 
nerów  A schkenazow ą w Sm arzow ie.

K ura to rem  je j ustanow iono  H ersch a  
H alb e rth a la , dzierżaw cę dóbr w Sm arzow ie. 

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział IV . 
Lubaczów , d n ia  4 lis topada 1913.

L. cz. P . 268/13 (16309)
E  d y k t 

Za um ysłow o chorego uznano Józefa 
P rzy b y tk a  w D obrej.

K uratorem  jeg o  ustanow iono  Józefa  
P rzy b y tk a  w D obrej.

C. k. Sąd pow iatow y, O ddział I. 
M szana dolna, d n ia  17 czerw ca 1918.

L. cz. P . 57/8 (11) (16129)
E  d y k t.

Poniew aż pan i A gnieszka P opek  z M azu­
rów  w skutek  ukończenia 24 roku  życia o sią ­
g n ę ła  praw o do sam oistnego  zarządu w ła ­
snym  m ajątk iem , przeto  w zyw a się  ją , aby 
celem  uzyskan ia w ydan ia  złożonego m ajątku  
we w spólnej k afie  sierocej Sądu tu te jszego  
w c. k. U rzędzie podatkow ym , jako  U rzędzie

L. cz. L . V. 438/12 (6 ) (16288)
E  d y k t.

Za m arno traw czyn ię  uznano O łenę z 
H ryniuków  N ieradko  w O skrzesińcaeh.

K ura to rem  je j ustanow iono Jak im a  
F ilip a  S te fan a  w Sopowie.

0 . k. Sąd pow iatow y.
K ołom yja, d n ia  27 lis topada 1912.

Konkursa.
L. 1933/13 (17826 1 - 8 )

K o n k u r s .
0 . k. Izba n o ta ry a ln a  w e Lw ow ie roz­

p isu je n in ie jszem  konkurs n a  posadę c. k. 
no taryusza w N adw ornie, ew en tu a ln ie  na 
in n ą  w okręgu te j Izby przez p rzen iesien ie  
opróżnić się m ogącą posadę c. k. no taryusza.

K om petenci o tę  posadę w inn i w nieść 
należycie udokum entow ane podan ia  do tu te j­
szej c. k. Izby za pośredn ic tw em  swej w ła­
ściwej w ładzy najpóźniej do 15 styczn ia 1914.

0 . k. Izba no ta ry a ln a .
W e Lw owie, dn ia 29 lis topada 1918.

L. 2948/18 (17762 2 - 8 )
K onkurs celem  obsadzenia 1 ew en tua l­

n ie  2 opróżnionych posad dozorcy w ięźniów  
przy  c. k. Z akładzie kary  d la m ężczyzn w 
S tan is ław ow ie up ływ a z dn iem  6 styczn ia 
1914.

C. k. D yrekcya Z akładu kary . 
S tan isław ów , dn ia  2 g ru d n ia  1913.

L. 20.748 (17635 3 - 8 )
K o k u r  s.

P rzy  sądzie pow iatow ym  w B rzesku je s t 
do obsadzenia posada kancelisty .

P o d an ia  o pow yższą lub przy in nych  
sądach  opróżnić się  m ogącą posadę k anceli­
sty , do k tó rej m ają p ierw szeństw o  w ojskow i 
certy fikatyśc i w nosić należy do dn ia  6 s ty ­
cznia 1914 do P rezydyum  sądu  krajow ego 
w K rakow ie.

P rezydyum  sądu  wyższego.
Kraków , dn ia 27 listopada 1918.

L. 2440/13 (17702 8 - 3 )
K o n k u r s .

Z w ierzchność g m iny  M osty w ielk ie roz­
p isu je n in ie jszem  k o nkurs  n a  posadę lekarza  
m iejskiego z roczną p łacą  1200 kor.

P o d an ia  odnośne w nosić należy  do 
U rzędu  m iejskiego w M ostach w ielk ich  do 
dn ia  20 g ru d n ia  1913.

Z w ierzchność gm inna .
M osty, w ielkie, 1 g ru d n ia  1918.

B u rm is trz :
J .  G igiel.

L. 161.120/11. (17358 3— 8)
K o n k u r s .

N a posady ekspedyentów  przy c. k. 
urzędach p o cz to w y ch :

1. W Ja b ło h ic y  ob. T atarow a z pobo­
ram i 8 klasy , 3 s to p n ia  i  ry cza łtem  390 kor. 
rocznie n a  służącego.

2. W  B ruśw iku  z poboram i 3 k lasy , 5 
stopn ia , ry cza łtem  378 kor. rocznie n a  s łu ­
żącego i ew en tualnem  w ynagrodzen iem  800 
kor. roczn ie za codzienną jazdę posłańczą 
do Ciężkowic i z pow rotem .

P o d an ia  należy w nieść do c. k. D yre- 
kcyi poczt i te leg rafów  o p ierw szą posadę 
najpóźniej do 5 zaś o n a s tę p n ą  do 13 g ru ­
dn ia b. r.

C. k. D yrekcya poczt i te leg rafów  
dla G alicyi.

Lwów, dn ia  26 lis topada  1918.
Ł ask i.

L. 5700. (17482 3 — 3)
K o n k u r s .

W adow icki W ydzia ł pow iatow y ogłasza 
konkurs u a  posadę lekarza okręgow ego z sie ­
dzibą w L anckoron ie  z roczną p łacą  1200 
kor. i ryczałtem  n a  objazdy w kw ocie 700 
kor. z obow iązkiem  u trzym yw an ia  ap tek i do­
m owej.

N adto  w m yśl zapadłej uchw ały  Rady 
gm innej w L anckoron ie  o trzym a lekarz okrę- 
g rw y  od g m iny  w olne m ieszkanie w raz 
z ogrodem  i ty tu łem  rocznego dodatku do 
płacy  800  kor.

P osada  lekarza  okręgow ego połączona 
je s t z p raw em  do em ery tu ry , a to  w  g ra n i­
cach postanow ień  ustaw y z d n ia  12 m aja 
1900 N r. 68 Dz. u. k r.

O kręg L anckorońsk i obejm uje 18 gm in  
z 16 .000  m ieszkańców

P odan ia  o nad an ie  te j posady w nosić 
należy do W ydziału  pow iatow ego w W ado­

„Gazeta Lwowska" Nr. 280 z dnia 6 grudnia 1918.
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wicach w term inie do 15 grudnia 1913 i

1. dostateczną fizyczną zdatność,
2. nieprzekroczony wiek lat 40,
3. prawo obywatelstwa austryackiego,
4. n ieskazitelny charakter,
5. znajomość języków krajowych,
6. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
7. dołączyć dyplom doktora m edycyny  

uprawniający do wykonywania praktyki le ­
karskiej,

Z kandydatów mają pierwszeństw o ci, 
którzy wykażą się dwuletnią służbą w szpi­
talu powszechnym  po uzyskaniu dyplomu do­
ktorskiego albo egzam inem  fizykackim.

Z W ydziału powiatowego.
W adowice, dnia 24 listopada 1913.

P re ze s: S ekretarz:
Bobrowski. Stopczyński.

L. 2086/Y . (17429 3 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

N iniejszem  ogłasza się konkurs na po­
sadę nauczyciela geografii i h istoryi w IX. 
klasie rangi w c. k. państwowej Szkole prze­
m ysłowej w Krakowie.

Do tej posady przywiązane są pobory 
unormowane ustawą z dnia 19 września 1898  
Dz. u. p. Nr. 175, a m ianow icie 2800 kor. 
rocznej p łacy i 960 kor. dodatku aktywal- 
nego.

O uzyskaniu w danym razie wyższych  
poborów, posum ięciu do wyższej klasy rangi 
i o policzeniu czasu służby, spędzonej w pra­
ktyce technicznej, artystycznej lub przemy­
słowej, albo też w zawodzie nauczycielskim  
stanowią §§ 2 i 6 ustawy z dnia 19 wrze­
śnia 1898 Dz. u. p. Nr. 175 i §§ 19 i 20 
ustawy z ^dnia 24 lutego 1907 Dz. u. p. 
Nr. 55.

Kandydaci zajmujący już stałą posadę 
służbową w państwowem  szkolnictw ie prze- 
m ysłow em  zatrzymują w razie nadania im  
niniejszej posady nauczycielskiej nadal sw e 
dotychczasowe pobory.

Podania w ystosowane do c. k. Bady 
szkolnej krajowej a zaopatrzone w krótki 
opis przebiegu życia i rodzaj studyów, m e­
trykę chrztu (urodzenia), śwadectwo przyna­
leżności, we w szystkie św iadectwa studyów i 
aplikacyi, tudzież w świadectwo zdrowia, na­
leży w nosić do Dyrekcyi c. k. państwowej 
Szkoły przem ysłowej w Krakowie najpóźniej 
do 20 grudnia b. r.

Kandydaci n ie zajmujący stałej posady 
państwowej mają nadto dołączyć świadectwo  
m oralności, potwierdzone przez powiatową  
władzę polityczną w zględnie Dyrekcyę poli- 
cyi i określające cel, dla którego je  wydano.

Kandydaci pozostający w czynnej służ­
bie państwowej lub krajowej, w inni w nieść  
odnośne podania na ręce przełożonej władzy.

Celem uzyskania niniejszej posady w in­
ni kandydaci nadto wykazać się kwalifikacyą 
do szkół średnich.

Pożądane jest osobiste przedstawienie 
się kandydata w Dyrekcyi c. k. państwowej 
Szkoły przem ysłowej w Krakowie.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 listopada 1913.

Za c  k. N am iestnika:
Dem bowski w. r.

L. Prez. 431 6 /13  (17645 3 - 3 )
Z dniem 1 stycznia 1914 będzie przy 

podpisanym  sądzie powiatowym  jedna posada 
stałego pomocnika kancelaryjnego z normal- 
nem  wynagrodzeniem  do obsadzenia. 

Pożądaną jest rutyna tabularna. 
U biegający się o powyższą posadę ze­

chcą swoje podania w nieść najdalej do 20 
grudnia 1913.

N aczelnictw o c. k. Sądu powiatowego  
Borynia, dnia 29 listopada 1913.

L. 20.823/IY . (17515 3 - 3 )
O głoszenie konkursu.

Celem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy filii c. k. gim nazyum  św. Jacka 
w Krakowie ogłasza c. k. Bada szkolna kra­
jowa niniejszem  konkurs z term inem  do w no­
szenia podań do 15 stycznia 1914. Do tej 
posady przywiązane są pobory unormowane 
ustawą z 25 września 1908 Dz. p. p. Nr. 204 
i rozp. m inist. z 22 listopada 1908 Dz. p. p. 
Nr. 234.

Z posadą tą są połączone w szelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a w ięc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetów , utrzym ywanie porządku 
i czystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudzież w szystkie czynności zwy­
kłego stróża domowego, jak rąbanie i nosze­
nie m ateryału opałowego, palenie w piecach, 
zam iatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się  o tę posadę ma wykazać:
1. znajomość języków krajowych w sło ­

w ie i piśm ie, św iadectwam i szkolnem i i w ła- 
snoręcznemi próbami pism a;

2. uzdolnienie fizyczne do pełn ien ia  
obowiązków takiego sługi świadectwem  c. k. 
lekarza rządow ego;

3. nieprzekraczalny wiek do lat 40 m e­
tryką urod zen ia;

4. zachowanie się pod względem  mo­
ralnym  i politycznym  świadectwem  m oralno­
ści, w ystawionęm  przez w łaściw ą władzę, 
jeżeli n ie pozostaje w służbie p u b liczn ej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świa- 
deetwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku- 
m enta należy w nieść w oznaczonym term inie 
do c. k. Bady szkolnej krajowej na ręce c. k. 
Dyrekcyi filii gim nazyum  św. Jacka w Kra­
kowie, a jeżeli ubiegający się  pozostaje w 
służbie publicznej, za pośrednictwem  swej 
przełożonej władzy.

W  m yśl ustawy z dnia 19 kwietnia  
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństw o w ysłużeni c. i k. 
w zględnie c. k. podoficerowie, posiadający 
wym aganą powyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego  
M inisterstw a wojny, w zględnie c. k. M ini­
sterstw a obrony krajowej, który uprawnia do 
ubiegania się o posadę w służbie państw o­
wej cywilnej.

Depiero w braku takich kandydatów, 
m ogliby być uwzględnieni inni kandydaci, 
posiadający wym aganą kwalifikacyę.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 24 listopada 1913.

Za c. k. N am iestnika: 
Dem bowski w. r.

Firmy.
M. cn. <PiP M. 4 5 2 1 3  C tob. III. 90 (16496) 
3 m1hh i gogaTKH BigHocnni c a  go BiracaBHx 
Barę b peecTpi ToproBenBBiM <j>ipM sapiÓKO- 

bhk i rccnogapcK ax CTOBapHmeHB. 
BnncaHO b peecTpi CTOBapmneHB 3a- 

P o 6 k o b h x  i rocnogapcKHx.
OcigOK CTOBapnmeHa : B opB ynH im i. 
‘Dipira 3ByqnTB: .CniuKa oigagHocTH i 

ho3h h o k  b B o p B y an H n ;ax , CToBapnmeHe 3a- 
peecTpoB aH e 3 HeoÓMesKeHOio nopyicoio .

BncTynMB n n e n  3 a p n g y  IleTpo Taa- 
gHK a 3ara,iBai 3Óopn B ig ó y ii 16 H epB H H  
1913 BHÓpaaa b ero iiicn e Ii3aHa / ( o jih h - 
uyica, rocnogapn b BopBynHHgHK. 

y^aTa BHHcy : 19 BepecHa 1913.
U/. K C yg OKpySKHHH hko ToproBeaBHHn 

B igg in  II.
UopTKiB, g a a  13 BepecHa 1913.

U . cn. <PiPM. 790/13 Ctob. I. 88 (15659)
3iuiHH i gogaTKH go BnncaEnx bsec rjńpM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi cTOBapnraenB 3a- 

pOÓKOBHX i rOCHOgapCKHX.
CigHige (jńpiiH: aicTO TepeóoB.ia.
BncaiBe <jńPMH: K aca n03nmcoBa „IIo- 

Miu“ b TepeóoBHH, TOBapnci-BO 3apeeci'poBa- 
He 3 oÓMesEceHOH) nopyKoio.

3iuiHa <j>ipnH H a: K aca H03HHK0Ba
„Ilou iu 11 b TepeóoBHH, CTOBapnraeHe 3apee 
CTpOBaHe 3 oÓMeaceHoio nopyicoio.

3iuiHa CTaTyTa: 3MiHeHnn Ha 3aranB- 
hhx 3Óopax gHH 11 MapTa 1913 CTaTyT 
ecTB nepexOBaHHH b pi.iiii cboih ochobi npn  
aKTax cel ynpaBH.

IIpegMeT oóopoTy gOTenep : nogaBaHe 
cboim uaeHaM MaTepnaaBHCi homohh uepe3  
KopncTHe nojiiniyBąHe om,agHocTan i yg i- 
aioBaHe iio3hhok npn homohh cniaBHoro 
KpegHTy n ig  HaHKopncTHinraHMH ycaoB ia- 
mh ; ToBapncTBo npnnMae TaKoac BKnagKH 
iqagHHqi Big oció, igo He cyTB ero nne- 
Hann.

T en ep : II/Ihhio CTOBapnmeHa e :  cno- 
ayanTH rocnogapcici chhh cboIk qaeniB g a a  
Ix goópoÓHTy.

а) npnHMaTH Kaniraan ge oóopoTy 3a 
ycaoBaeHHM onponeHTOBaH6M b xoceH cboix 
HneHiB,

б) y g i a a T n  anrae cboim aaeHaii gem e- 
b hx i npncTynHHx ho3hhok Ha nigHeceHe 
i x  r o c n o g a p c T B a  a ó o  n p O M H c n y .

y g i a  uneHiB goT en ep : HanMemne 5 
3ji . a. b. a HanókiBine 300 3n. a. b.

T e n e p : M giu naeHBCKnn b h h och tb  10 
Kop., Koacgnn nneH CTOBapHmeHa MOace Ma­
r a  ói.iBine yginiB, hhcho yginiB e neoÓMe- 
aceHe.

OronoraeHe goren ep : b ogHin 3 Kpae- 
bhx pycKHx u aconncnn  i aijńmaMH b Tepe-
ÓOBHH

T enep: óygBTO HOMimyBam na npn- 
3HaqemH Ha ce TaónHga Ha HBOKann c to  • 
BapnraeHH aóo b ogHin 3 HBBiBOKHx naco- 
n n cn n  nicy 03HauHTB Hag3npaioqa Paga.

3̂,arra B nncy : 26 BepecHH 1913.
U|. K. C yg  OKpySKHHH HKO TOprOBCHBHHH 

B  gg in  II.
T epH on iaB , gHH 24 BepecHH 1913.

U . cn. <f>ipu. 916/12  Ctob. IY. 221 (16357)
3luiHH i gogaTKH go BHHCaHHX B5Ke <j)ipM 

CTOBapHmeHŁ. 
yxBi^ieHO BHHcaTH go peecTpy 3apoó- 

k o b h x  i rocnogapcKHX CTOBapnmeHŁ.
O c ig O K  C T O B a p n m e H n : ^ e c iH T H H . 
<J*ipMa 3 B y q H T t : T o c n o g a p c K a  cn i.T K a 

ą jiji  3 Ó y T y  x y g o Ó H , c T o B a p n m e H e  3 a p e e c T p o  
B aH e 3 o ń M e aceH o io  n o p y K o io  b / ( e j m T n n i .  

U.Tenn gnpeKU,ni B n c T y n n ^ n : M nxan-

j io  K j ih m o b h u , c n p a B H H K  i  łB a H  T p0g3U i;K H H  
c .  ‘D e g o p a ,  K H n ro B O g e g B .

M ^ieH aM H  g a p e K i i n i  B H Ó p a n i H a  3 a ra ^ iB -  
HHX 3 0 0 p a x  3 g H H  27. SKOBTHH 1912 łB a H  
63epC K H H , eM epH TO B aH H H  p e e n in H G H T  CTO- 
p o jK H  C K a p ó o B o i, hko c n p a B H H K  i  M n x a n . i o  
B in u K ,  H iK B ig a T o p  „ P y c K o i  K acn u b / j e n n -  
T H H l, HKO K H H rO B O gegB , o ó a  3 ^ e n .a T H H a  i  
ó y g y T B  n ig n n c y B a T H C B  n i g  (jtipM oio łB a H  
63epC K H H  HOBHBM iM eHeM  i  Ha3BHCK0M , a 
M aXaM.H0 EinMK Ti.nBKO Ha3BHCK0M

/ ( a ia  B n ncy: 9 BepecHH 1913.
U ,. K. C y g  OKpySKHHH HKO TO prO BeH BH H H

B i g g i n  II.
C r a H lc .ia B iB , g H H  9 B e p e c H H  1913.

M cn. «DipM. 779/13 Ctob. III. 144 (15660)
3 MiHH i gogaTKH go BHHCaHHX BSKe (jtipM 

CTOBapHmeHB.
BnacaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapcKHx.
Cignrae (jjipMH: /jennciB.
BncniBe 4>ipM0; „CninKOBa ToproB.iH, 

3apeecTpoBaHe CTOBapHmene 3 oÓMeaceHOio 
nopyKoio b ,ZI,eHHcoBi“.

3a:iHa 4>:pMH n a  : „CninKOBa ToproBHH, 
CTOBapHineHe 3apeecTpOBaHe 3 oÓMesiceHoio 
nopyKoio b ^eHHcoBi".

.SsiiHa CTaTyTa: 3MiHeHHH Ha saranB-
H1IX 3ÓopaX gHH 20 HBB1THH 1913 CTaTyT 
ecTB ncpexoBaHHH b puiiń  cBoin ocHoei npn  
aKTax cel cnpaBH.

U p eg iieT  nignpH eucTBa g o r e n e p :
a) KynoBaTn i npogaBaTH HegBHSKH- 

MCCTH gHH CB, IX HHeHiB,
6 )  y^pngsKyBaTH CKHagH (Mańa3HHH) Ha- 

pHgin rocnogapcKHx, HaB03iB, 3Óiaca, Haci- 
hh  i HHmHx seMnennogiB gHH cboix nneniB,

b) npOBagHTH ToproBHio i gocTaBy to - 
BapiB gHH CB01X HHeHiB,

r )  3anMaTH ch nepeTBopioBaHeia: i npo- 
gaacHK) BHTBopiB cboix unemB,

g) IHHpHTH Minc CBOIMH HHeHaMH (j)a- 
XOBi BigOMOCTH HpO BCHKi OÓ.iaCTH TOCHO- 
gapcTBa npn  homohh 3ÓopiB, BHKnagiB, hio 
crrpan;HH, HayK0BHx npory.nioK, npaKTHn- 
HHX KypciB i BHCTaBj HK TaKOSK B3ipn,eBHX 
rocnogapcTB,

e) 3 a o x o q y B a T H  cboix u n e H iB  g o  Me- 
niopari,H H H H X  p o ó r r  r o c n o g a p c K H x ,  iqo  3 a n o -  
p y n y io T B  S iu B r a n S  g o x i g  3 r o c n o g a p c T B a ,  
T aK o ac  g o  n ig H H iia H H  pinBHoro i  g O M a n ra o -  
r o  LipOMMCHJ, O gBiTH O rO  M icneB H M  BigHOCH- 
HaM,

sk) gaBaTH uosKHicTB HOMimyBaTH Ha 
nponeHT rpom i 3aoiqagaceHi Ta MapHO jie- 
Hcaui b toh cnoció, iqo CTOBapnraeHe HDŷ H- 
mbth óyge KaniTann go oóopory 3a ycnoB- 
HeaH&r onpogeHTOBaHeM,

3: y g iH H T H  cboim UHOHaiu g e m e B H x  i  
n p n c T y n H H x  n o 3 n q o K  H a  n ig H e c e H e  i x  r o ­
c n o g a p c T B a  a ń o  n p o M H c n y , Ta b 3 a r a u i  go 
K O H yB aTH  nOSKHTOHHi npegnpH 6MCTBa cko- 
HOMiHHi gH H  CB01X CK H agiB .

T e n e p :
a) ypngsKyBaTH CKnagH (luańasHHH) 

3HapngiB rocnogapcKHx, HaB03iB, 36isKa, Ha- 
cihh i HHraHx 3ennennogiB HHme gHa cboix 
HnemB i HHrae b Ix  xoceH,

6) npoguBaTH HHme gnn  CBoix nneniB 
i b ix xoceH TOprOBHIO CpegCTBaMH hoskhbh, 
aHBKOroniHHHMH i HeaHBKOrOHlHHHMH Hano- 
hmh Ta npegiueTauH noTpiÓHiiiiH gnn ocoóh- 
cthx noTpeó a TaKoac gnn goMamHoro i pinB- 
HHqoro rocnogapcTBa Ta pewecna i npOMH- 
cny nnme cboix unemB,

b) 3anMaTH ch nepeTBopiOBaHeM npo- 
gyKTiB rocnogapcKHx nnme cboix nnemB i 
npogasKeio npogyKTiB Ta nnogiB rocnogap- 
ckhx (3ÓijKa, xygoón i T. g.) HHine CBoix 
qneHiB i nnme b ix  xoceH,

r )  HaóyBaTH i ygepacyBaTH 3HapngH 
rocnogapcKi i BiggaBaTH ix  go yscHTKy b 
rocnogapcTBi HHme cbo!x  UHemB i nnm e b 
ix xoceH qepe3 HaeM,

ń) ypngacyB aT H  n n m e  g n n  c b o ix  h h c - 
HiB i n n m e  b ix  xoceH  mhhhh go  areHeHH 
3Ói3K,a CBOlx HHeHiB,

g! BHpaÓHHTH CHHaMH CBO'ix HHeHiB 
3HapngH, 3HagoÓH i  BCHKi npegMeTH noTpióni 
gnn  ocoóncToro yscHTKy hk i gHH peMecHa 
i npOMHcny nnm e cboix nnemB i nnm e b ix  
xoceH,

e) npnHMaTH KaniTaHH go oóopoTy 3a 
ycHOBHeHHM onpopeHTOBaHeM b xoceH cboix 
unemB,

jk) ygiHHTH Hnme cboim nnenaiu gem e- 
bhx i npHCTynHHx no3nqoK Ha nigHeceHe ix  
rocnogapcTBa ańo  npoMHcny.

^(aTa B n n cy : 26 BepecHH 1913.
II/. K. C y g  O K pySK H H H  HKO TOprOBeHBH.HH

B igg in  II.
TepHoninB, gHH 24 BepecHH 1913.

M. cn. «DipM. 165 13 Ctob. II. 189 (17774) 
B n n c  (jiipMH 3apoÓKOBOro i rocnogapcKOro 

CTOBapnmeHH.
BnncaHO g o  p e e c T p y  3apoÓKOBHX i 

r o c n o g a p c K H x  C T O B apnm eH B .
OcigOK CTOBapnmeHH: 3apyge. 
rb ipua 3ByqnTB: rocnogapcKO-Kpegn- 

TOBa CninKa b 3apygio, CTOBapnmeHe 3apee- 
CTpOBaHe 3 oÓMesKeHoio nopyKoio.

/(a T a  cT aT yT y : b 3apygro 6 p b b It h h

IIpegMeT nignpneMCTBa no mhchh § 85 
3aic. 3 25 skobthh 1896 q. 220 B  3. g. i 
apT. 7 poan. k  hIct. go cboix nneniB

^ o  nepeBegeHH cBoe'i n,'inn óyrge cto- 
BapHmeHe:

a) KynoBaTn, apengyBaTn i HannaTH 
IpyHTH i óygnHKH b uiHH BegenH cninbHO- 
ro  rocnogapcTBa cniHLHKMH cm iajin  nnm e 
cboix une.HiB i nnm e b ix  xocen,

6 )  ńygyEaTH i BaóyBaTH goMHMemKa.TŁ- 
Hi HHme gnn  cboix uneHiB i nnm e b ix xo- 
ceH, a TaKosi: npogaBaTH aóo gaBaTH b naeM 
gOMH MemKanBHi, 3rnHgH0 noognHOKi nera- 
KaiiH nnm e cboim Hnenau i nnm e b ix  
xoceH,

b) ypHgsi-cyB .th cKnagn (iraiJa3HHu) 
3HapHgiB rocnogapcKHx, HaBosiB, 3Ói3Ka, na- 
cihh i HHranx sennennogiB nnm e gnn  cbo!x 
unemB Ta nnm e b ix  xoeen,

r )  npoBagr.TH nnm e gnn  cso!x  Hnenis 
i nnm e b i'x xoceH Toprosnio cpegcTBajin 
nOSKHSKH, anBKOrOHIHHHMH i HCaHŁKOrOHlH- 
hhmh HanOHMH Ta npegueTAiin noTpiÓHHJin 
gHH OCOÓHCTHX HOTpeÓ a T3K03K gHH gO-
MamHoro 1 pinEnnuoro rocnogapcTBa xa g m  
peMecna i npOMHcny nniue CTio'ix qneHi.B,

I )  3aHMaxn ch nepeTBopioBaneM npo­
gyKTiB rocnogapcKHX nnm e cboix nneHiB i 
npogasKHio npogyKTiB Ta nnogiB roccogap- 
CKHX (3ÓisKa, XygOÓH i T, g ) HHIIie CB01X 
nneHiu i HHme b ix  x o ce ir,

g l  HaóyBaTH i ygepssgyur/rn 3HapngH 
rocnogapcKi i EiggaBaiH ix go y-uciiTK.y 
b rocnogapcTBi HHme cbo)'x uhoeIb i nnm e 
b ix  xocen qepe3 HaeM,

e) ypHgsrcyBaTH nnm e g :u cboTx nae- 
HiB i nnm e b i'x xocen Mnnan go nencRH 
3ÓisKa. cboix Hnenii;,

sk) BHpaÓHHTH CHHaMH CB01X HHeTliB 
snapagn . 3HagoÓH i Bclnurci [tpcgucTH no- 
TpiÓHi TaK gHH OCOOIICTOrO ySKHTKy HK i 
gnn  goMamnoro i yiinBHHHoro rocnogapcTBa 
a TaKOSK gHH pewecaa i npoMnojiy nnm e 
cboix HneHiB i nnm e b ix  xoeen,

3) HpnnMaTM icaniTann go oóopoTy 3a 
ycnoBHeHHM onponeHTOBaHeM b xocen cboix 
HneHiB,

i) ygi.iHTn nnm e cbo'i'm HfrenaM geme- 
bhx i npacyTHHX hosuhok na nigaeeeHe ix  
rocnogapcTBa aóo npoMneny.

Mac TpeBaHH ecTB HOOÓJiesKeHiiii. 
,ZI,HpeKii;HH: o HtiKona Ctotkcbhh,

ynpaBHTenB, IDciM PoMaHiB, Kacaep i C ie- 
(jiaH rH lgH H , KHHrOBOgOO,B,

n ig n n c  (jlpMH : I t ig  (jiipiroio croBapn- 
m e H H  yMiigem óygyTB n ;gn n cn  gBOx nne- 
HiB ynpaBH.

OrOHomeHH óy^gy^TB HiuMiiiiynaHi n a  
npH3HaqeHiii Ha ce T aónnnn  na nBOKann 
CTOBapnmeHH aóo b ogniu s HBBir.cKnx ua- 
connceH , HKy OBHaHMTB H ag3H paioqa P aga.

Y"gin HneaiB 10 Kop.
. BigBiqanEHicTB g e e u r t  pa30Ba b eco th  

3aHBHen:oro yginy.
gfaTa (TaTyTy: 18 huuhh 1913.

U,, k. Cyrg  OKpySKHHH hko ToproBenBHHH 
B iig fn  I I  

3onoqiB, gHH 18 HnnHH 1913.

M. cn. ‘PipM 1099 Ctob. III. 54 <17708)
3 m1hh i gogaTKH go B ancaiinx bskg (jiipM 

CTOBapnmeHB.
BnncaHO b peecTpi cTOB-pnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapqnx
OcigOK CTonapniiienH: I]/e6niB. 
rlipMa 3ByqHTB: Cninica omagiiocTH i 

H03HHCK b Il/eónoBi, CToBapnmeHe 3apee- 
CTpoBaHe 3 HeoÓMesKenoio nopyKoio.

Mhchh gnpeK nui: BoHogHMHp I le -
TpHiiiHH, HacTOHTeneM a He hk uepe3 u h - 
capcKy HOMHHKy BHnncanc b yxBa»>I Tyc.
3 gHCM 29 Map nu 1913 h . cnp . ‘Pipm. 388  
Ctob. III. 54 BonognMnp TeTHMnp.

U,, k. C yg KpaeBHH hko ToproBenBHHH, 
Biggin IV.

JTbbIb, gHH 23 HI1HHH PD 3.

M. cn. <PipM. 281/13 Ctob. I. 727 (15744)
3 m1hh  i gogaTKH go BnucanuK .Bruce (j)ipM 

CToaapHmeHB.
BnncaHO b peecrpi CTOBapnmeHB 3a- 

Po6kobhx i rocnogapcKnx.
OcigOK CTOBapnuićBH: BopuTaa.
M>:pMa gByHHTB: P<;cuogapeKo Kpegn-

TOBe oómecTBO rrZ(o6poó:HToóm ,ecTno aa- 
peecTpoBaHe 3 oÓMesKffiao nopyKoio b E o - 
paTHHi.

1. MneH giipcKiiHi BHCTynnB: Jlyica 
KpaBnyK.

2. Mnenanin gnpeKgHi BHÓpani: CiiMeoH 
UHyXeHBCKHH, pi.SBHHK B BopaTHHi, gsrpe- 
KTOpOM CHeTOROgOM Ha 3ara.IEHI[iU COÓpaHK)
7 nep bhh 1913.

yJaTa. Bnncy : 7 skobphh i 913.
II/. K. C yg OKpySKHHH HKO TOprOBe.gBHHH

B igg in  II.
• 3onOqiB, gHH 7 SKOBTHH 1913.

M. cn ‘PijiM. 383 13 Ctob. I. 338 (16152)
3MiHH i gogaTKH BigHOCHHi CH gO BHHCaHHX 
BSKe b peecTpi ToproBanBHiM cpipM sapiÓKO- 

bhx i rocnogapcKHx CTOBapnmeHB. 
BnncaHO go peecrpy 3apiÓKOBHX i ro- 

cnogapcKHx CTOBapHmenB.



15
OciflOK CTOBapnmeHa: HiBpp..
c&ipaia 3p ym h tł : PycBKmi „HapoAHHH 

rĄiju11, 3apeecTpOHaHe cTOBapumene 3 o6jie- 
aceKOK) nopyKofo b HiBpii.

BHCTynH»ia ifi.aa flOTenepimHa ynpaBa.
H.aeHH ,̂npeKo,i£'i BHÓparii: H a sara.iŁ- 

hhx 3Óopax Bi ,̂6y ™ x  ąhji 18 Ma a  1913 
jĄiiHTpo CapaHayK, cnpaBHHKOM, Ibhh Ma- 
tub, KacnepoM, IleTpo KpaBnyK, khhto- 
BOflpeM, BCl B HlBpH SaMCTUKajli.

^aTa Bnncy: 19 B e p e c H H  1913.
IJ. K. Oyfl OKpySKHHH .HECO TOprOBeHBHHH

II.
HopTKiB, aha 13 BepecHH 1913.

H . en. <E>ipM. 830,13 C t o b .  I I . 298 (16227) 
Bjuhh i A-’AaTKH a° i-umeamix B3Ke cpipM 

CTOBapHDJeHŁ.
Bnj-jeaHO b peec/rpi CTOBapnineHŁ 3a 

Po6ecobhx i rocno^apcECHS, m o Ha 3ara.M>HHX 
36opax  H.ieHiB „P ycK oro H apo^H oro  ,ZI,OMy“ 
CTOBapHmeHH 3 oÓMeaćceHoio nopyKoio b Ho- 
BiMceni AHa 22 nepBHH 1913 3MmeHo no  
CTiiHOBH §§ 1, 5, 9, 13, 16, 21, 23, 24, 52, 
53 i 58 craTyT a b cnoeió, hk  AonyneHHH
BipHTeJIBHHH Bi/I,HC HpOTOKOJiy thx  3ara .it- 
hhx 36opiB BHKasye, a lMeHHo:

§ 1. B hc-m bs ć[ńpMH: „IIosiT O B a K a c a “ , 
CTOBapnineHe sapeecrpoBaHe 3 oSmcsechoio 
nopyfcoio b HoBiM ceni ko jio  Ili^BOJioHHCK, a 

§ 5 IIpe^.M ei' niAnpHGM&rBa: ,21,0 ne- 
peBe,a,eHH c so e i u,!./]h o y ^ e  cxoBapHm e.Be:

a npHiiMaTH KaniTanH a °  oóopoTy aa 
ycHOB.xeHFM onpou,eHTOBaneM b xoceH cb o ix  
n.iem B,

6) y^J^iHTH .ra m ę  cboim HnenaM  flem e- 
b h x  i npHCTynHHX h o sk h h o k  Ha ni^HeceHe 
ix  rocno^apcTBa aóo npoMHCJiy

^ a i a  B on ey: 10 skóbthh 1913.
L(. k . C yA  oicpyacuH n h k o  ToproBe.raHHH 

Bi;f,yi'.x I I .
T epn o n ij ił , f ls a  8 mcobthh 1913.

H. cn. <Pipivi. 287 13 Ctob. I. 601 (15346) 
3 m1hh i A°AaTKI1 a o BnncaHHX Bace (j)ipM 

CTOBapmneHb.
BnHcaHO b peecTpi CTOBapnmeHt 3a- 

pooicoBHx i rocno^apcKHX.
Ociąok CTOBapHmeHH: PayexiB.
'IfipMa 3BynHTŁ: K aca om;aAHOCTH i

KpeAHTy, CToBapHmeHe 3apeecTpoBaHe 3 06- 
MeaceHoio nopyKOio.

3niHa CTaTyiy : 3 a ra n tm  3oopH 3 ą h s  
20 MapTa 1912 yxBa.ra.ra 3Miny § 2 i 23 
onepKyiOHH lu .ikobhto  nocnjyHHH ycTyn 3 
o6yTHx napafipaijHB TaK m;o Tenep 6yĄ e  3By- 
naTH:

§ 21. CTOBapnineHe Aae m iem ui b ia  
un»ia'3eHHx yAi-21’3 AHBWeHAy B ^ p y  A°óy-
T oro  3HCKy CTOBapnm h h  3a H onepeA fraii 
p in  Ta b b h c o t i  HKy m o p ira o  csHanyioTb 
3araabHi 3ÓopH (§ 50 6, 58).

§ 23. KpoMi iipaB nici MaiOTt nneBH 
Ha niflCTaBi AP7rHX h o c th h o b  c e ro  CTaTyTa, 
HJieuaM u p H cn y ry io T L  o rei n p aB a:

a) 6paTH ocoóhcto ynacT t i ronocy- 
BaTH na 3arajbH H x B6opax CTOBapHmeHH 
(§ 45). IIpaBHi oco6h  6epyT t yiacT b b Ba- 
raHŁHHX 3Óopax i ronocyraTŁ nepe3 cboix 
3aK0HHHX 3ac’rynBHKiB Ce npaBO racn e  3
^HeM BHCTynnenH 3i CToBapomenn. K o sk a h h
H.xeH Mae npaBO OAHoro ronocy,

6) 6 j t h  BnSpaHHM ąo ynpaBH a6o a °  
HaA3Hpai0H0i Pa^H,

b ) KOpHCTaTH 3 AIHHbHOCTH CTOBapH 
meHH.

1 . HneHH AHPeK1I'Hi BHCTynHjrH : o. 
CTeiJjaH IleTpynieBHH i MHxai'ji JIo to jj;k h h .

2. Hnenn AHP eKU.Hi BH6pani Ha a m ł-  
mi t o h  a rra  Ha 3araabH nx 36opax 20 MapTa 
1913 h o h o b h o  o. CTeijjaH neTpyineBHH, h k o  
cnpaBHHK i MDxafiao J I o to h k h h ,  h k o  k h h -  
roBOAeu,b.

,ĄaTa Bnncy: 7 s k o b th h  1913.
1^. K. CyA OKpyjKHHH HKO TOprOBeHbHHH

B i^A 1'-71 H -
SoaOHlB, AHH 7 3KOTBHH 1913.

H . cn . ^ ip M . 261/13 C t o b .  II . 630 (16354)
3M inn  i A°AaTKH A° BHHcaHHx Bace cfnpM 

CToBapHmeHŁ.
y x B a a e n o  BHHcaTH b  paecTpi CTOBa- 

pn ireH b 3apo6KOBHx i  rocnoA apeK H x.
O c i a o k  CTOBapHmeHH : K an y m .
cpipKa SBynHTŁ: ToBapneTBO B3a'iMHO- 

ro  KpeAHTy „ X j i o h c k h h  C o e o 3 u b  K an y m n , 
CTOBapnnieHe 3apeecTpoBane 3 ofiMeaceHoio 
nopyKOio.

3MiHa <j)ipMH Ha : TosapncTBO B3ai'MH0- 
ro KpeAHTy r XHoncKHit Coio3 “, c T O B a p n -  
m ene 3apeecTpoBiiHe 3 ooMenceHoio nopyK oro.

3 a in a  CTa-ryTy H,!.aoro Ha B3ipneBHH 
h o b h h  p im e n a  h : i  3ara.M>HHX 3Óopax An ji  
28 H ioToro 1913 BiA.6yBmHx c h ,  K o rp o ro  
npeAMeT niAnpueMCTBa Teuep 6yAe :

1 . yAKJHTii ci u me c b o im  H.ieHaM A e m e -  
b h x  i  n p H C T y H H iix  riosH H O K  H a  u iA H e c e H e  
ix  rocnoA ap c’i’Ba a6o npoMiicciy,

2. npHHMaTH KauiTa.iH a °  ofiopoTy 3a 
yCHOBdeHHM OHpOH,eHTOBaHGM,

3. KynosaTH, apeHAyBarn. i HafiMaTH 
i^pyHTH i 6yAHnicH b  h i . i h  b c a b a h  cni.ibHO- 
r o  rocnoA apcTBa c h L ii> h h m h  cn.iaMH an m e  
cb o ix  id e n iB  i j i m e  b i x  xoceH,

3. SyAOBaTH i H aS y B ara  a o m h  MemKanB-
Hi a i r a e  a -3-3  c b o i x  n c ie n iB  i c m  m e  b i x  
x o c e H ,  a  TaK osK  n p o A a B a T H , a 6 o  A a B a im  
b  H aeM  a o m h  M e m ic a n im i 3 r.iH A H O  i i o o a h h o  
K i M em K aH H  n H n ie  c b o im  H neH aM  i n H ii ie  b  
i x  x o c e n 7

5. o c o 6 h ,  m o  H e e  H neH aM H  C TO B apH m eH H  
cy T B  B H K .n o n eH i b I a  y n a c T H  b  h i c i h x  c t o -  
B a p H m e H H  i  B ifl K o p n c T H H , n ic i  BH uciH B aioTB  
A n n  n n e H iB  3 A ij‘I*7IŁH0C™  C T O B apH m eH H  n o -  
A a n o i  b H 0 B H cm H X  y c T y n a x .

1. KneHH AHpeKiiHi BncTynnciH : M i-
x a n c i o  ,Z liA om a.K  i  A n A p i n  E ipaK O B C K H H .

2. H n e n n  AHpeKpni BHÓpaHi: łB an 
I le T p y m e B H M , eM epH TO B aH H ii cyA H H  b  K a -  
H y m H  i  O c h h  I I o h h h b  c k h h ,  M am H H icT  c a c ii-  
H ap H H H  i B d a c T H T e n b  peadB H O C T H  b  K a c iy -  
n y m n ,  KO Tpi (jiipM y m A n n c y B a T n  ó y A y T B  a  
t o  : ł B a n  I le T p y m e B H H  h o b h h m  iM eHeM  i  H a- 
3 b h c k o m  a  O c h h  I I o c i h h b c k h h  n e p m o io  6 y -
KBOH) i  H a 3 BHCK0 M.

^ a T a  B n n c y  : 20 B e p ecH H  1913.
I I -  K. C y A  OKpyHCHHH HKO T O prO B e.IB H H H

B iA A '^  II- 
C T a H ic n a B iB , AH-a 20 B e p ecH H  1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
f!. k. D yrekcya ko lei państw ow ych  w K rakow ie.

L. 15/47 IV . ex 1913.

K. cn. <PipM. 333,-18 C t o b .  IV. 16 i 16153 i 
3 M in H  i  a o a h t e c h  B i a h o c h tj i c h  a °  B H H caH H x 
B5Ke b  peecT p i ToprOBectBHiM (J)ipM 3apióico- 

b h x  i  ro c n o A a p c K H X  C T O B apnm eH B .

B n n c a H o  a °  p e e c T p y  3apo6K O B H X  i 
rocnoAapcKHX eTOBapHmeHB.

OeiAOic CTOBapHmeHH : TKeHcaBa.
‘P ip M a  B R y iH T B  : C n ic iK a  o m aA H O cT ii i 

H03HM 0K b JK e s jc a u i ,  C T O B a p n in e H e  s a p c e -  
Ć T p o B a n e  3 K eo6M eH ceH O io n o p y ic o io .

B n c T y n H B  n c ie n  s a p H A y  C T eiJiaH  K e p  
H e n y K .

H n e n a M H  A H peifu .H i B H Ó paH i H a  3araciB- 
hhx 3 6 o p a x  BiA Ó yrr H x  A0 -51 25 m h h  1913 
H H K O .ua X a p y K ,  r o c n o A a p  b 7KesKaBi.

^ a T a  B H H e y : 19 B e p e c H H  1913.
I I  K. CyA OKpySKHHH HKO TOprOBe.lBHHH

B iA A in  II-
KopTKiB, a h ^  13 BepecHH 1913.

Rozpisanie dostawy.
(17517)

0 . k. D y re k c ja  kolei państw ow ych  w K rakow ie zam ierza oddać w drodze rozpraw y 
ofertow ej dostaw ę n astępu jących  urządzeń m aszynow ych d la w arsta tów  c. k. kolei państw , 
w Now ym  Sączu, a m ianow icie :

1 ręcznej w ie rta rk i e le k try c z n e j;
1 szlifierki do ob rab ian ia  w iększych w yrobów  kow alsk ich ;
1 m aszyny do obróbki lokom otyw ow ych, ru rek  p łom iennych  z e le k tro m o to re m ;
1 przew odu rurow ego dla pary  w raz z m o n to w a n iem ;
1 e lek trycznego  przyrządu  do p róbow ania  szybkom ierzów  lokom otyw :
1 pom pki clo p róbow ania  kotłów  n a  c iśn ien ie ;
1 szlifierk i do ostrzen ia św idrów  sp ira ln y ch  i
2 m łotków  do n itow an ia  zgęszczonem  pow ietrzem .
Bliższe postanow ien ia  zaw ierające dok ładny  opis dostaw y w raz z p lanam i, jak  rów nież 

dotyczące ogólne i szczegółow e w arunk i dostaw y otrzym ać m ożna w c. k. D yrekcyi kolei 
państw ow ych  w K rakow ie (b iuro  d la  sp raw  w arsta tow ych , bezpośrednio , lub za n ad e s ła ­
n iem  op ła ty  pocztowej.

W ym ienione postanow ien ia  i w arunki m ożna rów nież p rzeg lądnąć w c. k. D yrekcyi 
kolei północnej w W iedniu , jako też  w c. k. D yrekcyach kolei państw ow ych we Lwowie 
i w P radze.

O ferty  należycie ostem plow ane w raz z dokładnym i rysunkam i i opisem  oferow anych 
przedm iotów , zapieczętow ane i opatrzone napisem : „O ferta n a  dostaw ę m aszynow ych u rzą­
dzeń d la w arsta tów  w Nowym  S ączu“ , należy w nieść najpóźniej do dn ia  28 g ru d n ia  1913 
godz. 12 w po łudn ie  do podpisanej c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych.

K om isyjne o tw arcie ofert, przy  kt.órem m ogą być obecni oferenci lub ich zastępcy,
odbędzie się 29 g ru d n ia  b. r. o godz. 11 przed  po łudn iem  w c. k. D yrekcyi kolei p aństw ,
w K rakow ie (Oddział IV. drzw i 160).

P rzy w noszeniu o fert n ie  sk łada  się w adyum , n a to m iast o trzym ujący dostawm będzie
obow iązany złożyć jako  kaucyę 5 prc. w artości dostaw y.

O ferty  obow iązują do dnia. 1 m arca 1914.
W szystk ie oferow ane przedm ioty  m uszą być w ykonane w kraju  i z krajow ego m ate-

ryału .
Zaznacza się  w yraźnie, że podp isana c. k. D y re k c \a  kolei p aństw , przez odbiór w nie­

sionych o fert n ie  zobowiązuje się w cale do jak iegoko lw iek  zam ów ienia.
O ferty  wmiesione po p rzep isanym  te rm in ie  lub n ie  odpow iadające w arunkom  n in ie j­

szego rozp isan ia  n ie  będą uw zględnione.
K raków , w g ru d n iu  1913.

(■. k. Dyrf*kcya kolei państw ow ych  w K rakow ie.

P o d r ó ż e  n a  c z a s ie !
Pierwsza podróż wycieczkowa do Egiptu od 5 do 25 stycznia 1914.

Wyjazd z Tryestu w poniedziałek 5 stycznia o 1 godz. w południe parowcem 
pospiesznym Tow. austr. Loyda „Semiram is“ ze zwiedzeniem portu Port Said, Suez, 
dalej Kairo, Luxor, Asuan Edfu. Esn h, Luxor, Kairo, Aleksandria. Przyjazd do Try- 
esiu w niedzielę 25 stycznia po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1714. — Cena II-giej klasy kor. 1346.

Druga wycieczka do Egiptu od 5 lutego do 1 marca 1914.

Odjazd z Tryestu we czwartek 5 lutego w południe okrętem pospiesznym 
„Cleopatraw ze zwiedzaniem miejscoweści Port Said, Suez, Kairo, Luxor, Assuan, 
wycieczka parowcem na Nilu, Esnek, Edfu, Luksor, Kairo, Aleksandria, Brindisi. 
Przyjazd do Tryestu 1 marca po południu.

Cena I-szej klasy kor. 1810. — Cena II-giej klasy kor. 1396.

Oprócz wyż wymienionych wycieczek odbędą się jeszcze dwie wycieczki do 
Egiptu, a mianowicie; od 25 lutego do 22 marca i od 20 marca do 16 kwietnia.

Do INDYI wschodnich, Burmy i Ceylonu.
Odjazd z Tryestu 15 stycznia parowcem pospiesznym „Oablonz". Zwiedzenie 

miejscowości: Port Said, Suez, Port Sudan, Aden, Bombay, Ahmedabad, Jaipur, 
Delhi, Agra, B jnar>s, Darjeeling, Calcutta, Rangoon, Colombo, Kandy, Colombo, 
Adeh, Suez, Port Said Powrót do Tryestu 17 marca po południu.

Cena 1-szej klasy kor. 3934.

Bliższych wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:

Biuro miastowe c. k, Kolei państwowych i międzynarodowe biuro podroży
S. Sokołowskiego Lwów, ulica Jagiellońska 1. 3.

T elefon  Nr. 234. — A dres te leg r. S tad tbureau . Lw ów .



N ajstarsza i najpoczytniejsza ilustracja polska

Tygodnik Elusirowany
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.

„TYGODNIK ILLUSTROWANY“ w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

H E N R Y K A
S I E N K I E W I C Z A

„ L E G I O N  Y“
pierwsza „W K R A J U "

część druga SJPOD DĄBROWSKIM"
wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich iluslracyi W. K ossaka.

Powieść „ L E G IO N Y "  „TYGODNIK ILLUSTROWANY" zaczął drukować w grudniu r. 1913. Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą 
nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.

Nadto „TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 drukować będzie Oraz dokończenie powieści
najświeższa powieść

WŁOO. PERZYNSKIEGO „ZŁOTY INTERES" WACŁAWA SIEROSZEW SKIEGO: „BENIOWSKI".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i literatów 
polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy polskich i obcych. 
Ilustracye odźwiereiadlające zdarzenia chwili bieżącej. — TEATR, SZTUKI PLASTYCZNE. —

PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO11 oprócz 52 numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści"
Zeszyt albumowy

„Świat Dziecięcy" z ryc inam i ko lorow anem i, jako  
PREMIUM NADZWYCZAJNE.

„Przegląd Bibliograficzny"

„Ciekawe powieści" kosztu ją dla n ieabonen tów  rocznie 
16 koron.

„Ciekawe powieści" każdy p ren u m e ra to r  „T ygodnika 
Illu s tro w an e g o "  dostaje

---------------- Z U P E Ł N IE  D A R M O ! ! ! --------------

K om plety  z r. 1910, 1911, 1912 |y |^ g  p g  jQ  J^gj-gg

i 1913, za 12 dużych tom ów  b r o- w 0praw je p0

szurow anycb  ______  16 koron

N a żądanie w ysyłam y b ezp ła tn e  dodatk i książkow e 
(C iekaw e P ow ieści) w bardzo p ięknej, ozdobnej, p łó c ien ­
nej opraw ie za dop ła tą  za opraw ę 50 hal. za to m ; — 
to  je s t k w arta ln ie  za 3 tom y 1 kor. 50 h a l., — p ó ł­
roczn ie za 6 tom ów  3 kor., — rocznie za 12 tom ów
12 koron.

W roku 1914 celem  n ad a n ia  „Ciekawym Powie­
ściom" cech Biblioteki beletrystycznej dam y

Cykl powieści &s*skicli
J . I .  K raszew skiego :

„Starosta warszawski", „Hrabina Cosel", „Z siedmio­
letniej wojny" i I i .  J J IC 1 Ł E W S A .  s ły n n ą  pow ieść 
4-tom ow ą p. t . :

„Dawid Copperfield".
Od początku is tn ie n ia  t. j. od r. 1910

„Ciekawe Powieści"
zam ieściły  :

W roku 1910 pow ieści: Wołodego Skiby „Nad 
Poziomy", tom y 2, A. Dumasa „Karol Szalony", tom y 2, 
K. Dickensa „Klub Pikwika", tom y 3, G. Zielińskiego 
„Manuela", tom  1, A. Dumasa „Król Dziadów", tom y 2, 
W. Skiby „Grześ", tom y 2.

W roku 1911: A. Dumasa „Straszny Rok", tom  1, 
H. Nagła „Tajemnice Nalewek", tom y 2, Erckmana 
i Chatriana „Hugon Wilk", tom  1, Deotymy „Panienka 
z okienka", tom y 2, Gautier „Kapitan Fracasse", tom y 3, 
W. Hugo „Człowiek śmiechu", tom y 3.

W roku 1912: W. Rapackiego „Hanza", tom  1, 
E. Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze", tom  1, 
A. Dumasa „Towarzysze Jehudy", tom y 3, J. I. Kra­
szewskiego „Bezimienna", tom y 2, Rellstaba „Rok 
1812", tom  2, Erckmana Chatriana „Daniel Rock", 
tom  1, J. I. Kraszewskiego „Briihl", tom y 2.

W roku 1913: E Orzeszkowej „Australczyk", 
tom  1, A. Dumasa „Wilczyce", tom y 4, K. Laskow­
skiego „Zrośli z ziemią", tom y 2, A. Krechowieckiego 
„Szary Wilk", tom y 2, J. Gautier „Cień chińskiego 
smoka", tom y 2, Wołodego Skiby „Paryźanin", tom  1.

Nowi p ren u m era to rzy  b iorący  w szystk ie kom plety  
„C iekaw ych P ow ieści" za la ta  1910, 1911, 1912 i 1913 
zamiast ceny nominalnej 40  kor., płacą tylko 30 kor. 
w opraw ie 54 kor.

Prenumeratę przyjmuję: Administracja Tygodnika lllustrcwanego we Lwowie: Ulica Jagiellońska^.
oraz w szystk ie  księgarnie i kantory pism.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :
W e  L w o w i e : W  G a i i c y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6 80 kor. z oprawą książek 8-30 kor. 
półrocznie 13 60 kor. „ „ 16 60 kor.
rocznie 27-20 kor. „ „ 33-20 kor.

Wydawcy: Gebethner i  Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. — Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artnr Sekróder.
Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.

kwartalnie 7‘20 kor. z oprawą książek 8 70 kor. 
półrocznie 14*40 kor. „ „ 17*40 kor.
rocznie 28*80 kor. „ „ 34*80 kor.



Pow iatow a Kasa dla chorych w  Drohobyczu.
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Stosownie do postanowień §§ 25, 29 i 33 statutu Powiatowej Kasy dla chorych w Drohobyczu 
niniejszem rozpisuje sie

W Y B O R Y
delegatów członków i reprezentantów pracodawców

na dwuletni okres urzędowania z grupy członków Kasy, zatrudnionych w niżej wymienionych 
gminach i z grupy pracodawców, zatrudniających robotników tychże gminach, a mianowicie:

1. Z g m in : B r o h o b y c z ,  M ichałow ice, D ereżyce i B ronica, 
w ybór 64 delegatów  członków  i 82 rep rezen tan tów  pracodaw ców — 
odbędzie się  w D rohobyczu w lokalu  b iu r Pow iatow ej K asy d la  
chorych , przy  u licy  P lo ry a ń sk ie j 1 .1 3 , w n i e d z i e l ę ,  d n ia  14»go 
g ru d n ia  b. r., a to  :

a) delega tów  od godz. 9-30 do 1 w p o łu d n ie ;
b ) rep rezen tan tó w  od godz. 11 przed  po łudn iem  do godz.

1 w południe .

2. Z g m in : B o r y s ł a w ,  B an ia  K otow ska, P op iele , H ubicze 
i M raźnica , w ybór 126 delegatów  członków  i 63 rep rezen tan tó w  
pracodaw ców  — odbędzie się  w e c z w a r t e k ,  d n ia  18 g ru d n ia  
b. r., a to :

a) delegatów  w  U rzędzie gm innym  B orysław iu , w czasie 
od godz. 11 przed  po łudn iem  do godz. 7 w ieczorem ;

b) rep rezen tan tó w  w lokalu  In spekcy i kopalń  w B orysła­
wiu, w czasie od godz. 10 30 przed po łudn iem  do godz.
1 w południe.

3. Z gm iny  T u s t a n o w i c e - W o l a n f c a  w ybór 97 delega­
tów  członków  i 49 rep rezen tan tó w  pracodaw ców  — odbędzie się 
w U rzędzie gm innym  w T ustanow icaeh-W olance, w p i ą t e k ,  dn ia  
19 g ru d n ia  b. r., a t o :

a) delegatów  w czasie od godz. 11 przed  po łudn iem  do 
godz. 7 w ieczorem ;

b ) rep rezen tan tó w  od godziny 10 '30  przed  po łudn iem  do 
godz. 1 w południe .

4. Z g m in : S t a r a  W i e ś - C h y r a w l t a ,  K rynica, M edenice,
B aniow ice, G aje wyżnę, W róblow ice, Ł astów ka i Bilcze, w ybór 
3 delegatów  członków  i 2 rep rezen tan tó w  pracodaw ców  — odbę­
dzie się w U rzędzie g m in n y n  w S tare j wsi, w p o n i e d z i a ł e k ,  
d n ia  15 g ru d n ia  b. r., a to :

a) delegatów  w czasie od godz. 12 do 1 w p o łu d n ie ;
b )  rep rezen tan tó w  od godz. 11 do 11 '30  p rzed  południem ,

5. Z gm iny  R y c h c i c e  w ybór 6 delegatów  i 3 rep rezen ­
ta n tó w  pracodaw ców  — odbędzie się  we w t o r e k ,  d n ia  16 g ru ­
d n ia  b. r., w k an celary i ra fin ery i „A ustrya" w B ychcicach , a to :

a) delegatów  w czasie od godziny 6 do 7-30 w ieczorem ;
b) rep rezen tan tó w  cd  godz. 5 do 5-30 po południu .

6. Z g m in : T r n s f e a w i e e ,  S tebn ik , Solec i D obrohostów , 
w ybór 3 delegatów  członków  i 1 rep rez en ta n ta  pracodaw ców  — 
odbędzie się  w U rzędzie gm innym  w T ruskaw cu, we w t o r e k ,  
d n ia  16 g ru d n ia  b. r., a to :

a) delegatów  w czasie od godz. 12 do 1 w p o łu d n ie ;
b) rep rezen tan tó w  od gcdz. 11 do 11 30 p rzed  po łudniem .

D r o h o b y c z ,  d n ia  3 g ru d n ia  1913.

7. Z g m in : M o d r y c * ,  K ołpiec, M łynki siw kow e i M łynki 
szkolnikow e, w ybór 3 delegatów  członków  i 1 rep rez en ta n ta  p ra ­
codawców — odbędzie się  w kancelary i c. k. O db iera ln i ropy 
w M odryczu, w p o n i e d z i a ł e k ,  d n ia  15 g ru d n ia  b. r., a to :

a) delegatów  w czasie od g< dz. 6 do 7 w ieczorem ;
b) rep rezen tan tó w  od godz. 5 do 5 '30  po po łudniu .

8. Z g m in : S c h o d n i c a ,  K ropiw nik  now y i s ta ry  i B opne, 
w ybór 5 delegatów  członków  i 2 rep rezen tan tó w  pracodaw ców  — 
odbędzie się w U rzędzie gm in n y m  S chcdnicy , w p o n i e d z i a ł e k ,  
d n ia  22 g ru d n ia  b. r., a t o :

a) delegatów  w czasie od godz. 1 1 3 0  do 12-30 w p o łu ­
d n ie ;

b) z rep rezen tan tó w  od godz. 10 -30 do 11 przed po łudn .

9. Z g m in y : I J r y c *  w ybór 2 delegatów  i 1 rep rez en ta n ta  
pracodaw ców  — odbędzie się w k an celary i Z arządu kopalń  U ryc- 
kiego T ow arzystw a d la p rzem ysłu  naftow ego „G artenberg , S ch reie r, 
F eu e rs te in . W iśn iew sk i"  w U ryczu, w p o n i e d z i a ł e k ,  dn ia  22 
g ru d n ia  b. r ., a to :

a) delega tów  od godz. 2-30 do 3 p o p o łudn iu ;
b) rep rezen tan tó w  od godz. 3 30 do 4 po południu .

10. Z g m in : R y b u i k  i M ajdan, w ybór 1 d e leg a ta  człon­
ków  i 1 rep re z e n ta n t pracodaw ców  — odbędzie s ię  w kancelary i 
ta r ta k u  W P . J .  L ieb iega  w B ybniku , w p o n i e d z i a ł e k ,  d n ia  22 
g ru d n ia  b. r., a to :

a) delega tów  w czasie od godz, 12 do l -30 w p o łu d n ie ;
b ) re p rez en ta n ta  od godz. 11-30 do 12 w południe .

11. Z g m in : P o d b u ż ,  Załokieć, U roż, S tro n n a , W inn ik i, 
N ahujow ice, Ja s ie n ic a  i Opaka, w ybór 4 delegatów  członków  i 2 
rep rezen tan tó w  pracodaw ców  — odbędzie się w kancelary i ta rtak u  
W P . J , L ieb iega w Podbużu, w s o b o t ę ,  dn ia  20 g ru d n ia  b. r,, 
a t o :

a) delegatów  ód godz. 12 30 do l -30 w po łudn ie ;
b) rep rezen tan tó w  od godz 2 do 2 30 po po łudniu .

U praw n iony  do g łosow ania  z g rupy  członków  K asy je s t ka 
żdy własm>wolny członek K asy bez w zględu n a  płeó, zg ł >szony do 
dn ia  15 lis topada b. r. w łączn ie ; zgłoszeni po d n iu  15 lis topada 
n ie  m ogą wziąć udziału  w g łosow an iu  z powodu zam knięcia lis ty  
wyborczej.

U praw n ionym  do g łosow an ia  z g rupy  daw ców  pracy  je s t 
każdy pracodaw ca, k tó ry  za trudn ione  u  sieb ie  osoby s ta le  ubezpie­
cza w pow iatow ej K asie chorych w D rohobyczu i k tóry  p isem nie  
zg łosił ubezpieczenie do dn ia  15 lis topada  w łącznie.

Za Zarząd Powiatowej Kasy dla chorych:
PRZEWODNICZĄCY: JO ZEF OKTAW IEC.

Drobne ogłoszenia
oa wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

A nalizy chemiczno techniczne i lekarskie wy­
konuje się tanio. Zgłoszenia od 12—1 w połu­

dnie. Laboi-atoryum chemiczne II. Lwów. plac Jura 
Inż. chemik Bondy.

z czteroletnią praktyką  
biurową, p isząca b iegle  

na w szystk ich  system ach m aszyn,
poszukuje odpowiedniego zajęcia. — Zgłoszenia pod 
„P raca“ poste restante, Lwów, za okazaniem b i­
letu kolejowego Nr. 3275.

P anna

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w B iu rze  St. Soko łow ­
skiego we Lw ow ie , ul. Karola Ludwika 5 albo 
ulica Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, że przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — lecz 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegie łkę na 
nasze k ra jo w e  „M nzenm  h and low e^ , którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 kor. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, iako przesyłkę poleconą.

Św ieżo opuśc iła  p rasę

Księga Pamiątkowa
Ku uczczeniu setnej rocznicy urodzin

Zygmunta K rasińskiego
ze słowem wstępnem Ignacego  D em bow skiego.

Układ przeprowadził W ik to r H ahn .
We Lwowie 1912. Nakładem c. k. Eady szkolnej 
Kraj. Gubrynowicz i Syn. Trzy duże tomy 8-vo, za­
wierające przeszło 120 arkuszy druku. Do nabycia 

we wszystkich księgarniach. Cena 15 koron. 
Czysty dochód na rzecz Towarzystwa literackiego im. 

Adama Mickiewicza we Lwowie.

Bracia lercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
w ykonu ją  w szelk ie  n ap raw y  m ebli g ię ty c h ; w y­
ra b ia ją  łóżka  sk ładane , s ło m ian k i. Ceny u m ia r­
kow ane. Na żądanie z ab ie ra ją  m eble do n a p ra ­

wy — n ap raw ione  odsy ła ją .

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w dobrym  stanie. 

Zgłoszenia pod „M E B L E ".  
B iu ro  dzienników, Jagie llońska 3.

Ogłoszenie.

XIX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów I. Gralicyjskiego Towarzystwa akcyj» 

nego dla przemysłu chemicznego we Lwowie,
odbędzie się

w dniu 16 grudnia 1913, o godzinie 5 po południu 
w sali cenzorów Banku krajowego.

Porządek dzienny:
1. Z agajen ie i pow ołan ie dw óch sk ru ta to rów  i sek re tarza .
2. S praw ozdan ie B ady zaw iadow czej i p rzed łożen ie b ilan su  z dniem  30 w rześn ia 1913 

w raz z w niosk iem  n a  użycie czystego zysku.
3. S praw ozdanie kom itetu  rew izyjnego  o b ilan sie  i w niosek  n a  abso lu toryum .
4. Z m iana § 7 s ta tu tu .
5. S p raw a w niosku akcyonarzusza W . W anga o szacow aniu  zapasów.
6. U stan o w ien ie  m arek  obecności d la  kom ite tu  w ykonaw czego n a  dalsze 3 la ta  (§ 20).
7. W ybory .

A kcye n a  podstaw ie  k tó ry ch  w ydane b ęd ą  leg itym acye, należy  złożyć najpóźniej do 
dn ia  14 b. m. w B anku krajow ym , lub  w b iu rze  Tow arzystw a, ul. K ościuszki 1. 18.

W e Lw ow ie, d n ia  5 g ru d n ia  1913.
Rada Zawiadowcza.

Roczniki

99
66

JL 9 1 2
można nabyć po zniżonej cenie za 12 koron. 

Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3.

Krajowy Związek producentów  ropy.

V. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Krajowego Związku producentów ropy, stow. zarej. z ogr. poręką 
we Lwowie, odbędzie się w sobotę, dnia 20 grudnia 1913, o godzi 
10 30 przed południem, w sali piWedzeu Związku, we Lwowie, 

plac Maryacki 1. 7.
Porządek dzienny:

1. O dczytanie p ro tokołu  z o sta tn iego  W alnego  Zgrom adzenia.
2. Spraw ozdanie.
3. P rzed łożen ie  b ila n su  za okres od 1 m aja  1912 do 30 k w ie tn ia  1913.
4. Spraw ozdanie kom isyi rew izyjnej.
5. P rzed łożen ie  w niosku  o rozdział zysku.
6. W niosek  o zm ianę sta tu tu .
7. W y bór członków  B ady nadzorczej.
8. W ybór członków  kom isyi rew izy jnej.
W  m yśl § 40 s ta tu tu  u p raw n ien i do b ra n ia  udziału  w O gólnem  Z grom adzeniu  są 

w szyscy członkow ie z ta k ą  ilością  głosów , ja k a  odpow iada ilości posiadanych  przez n ich  
udziałów .

Jako  upow ażn ien ie do b ra n ia  udziału  w O gólnem  Z grom adzeniu i w g ło sow an in  służy 
osobna leg itym acya lub  książeczka udziałow a.

Członkom  Związku wolno dać się  zastąp ić w g łosow aniu  przez pełnom ocników  zao­
patrzonych  w sz-zególne pełnom ocnictw o.

P ełnom ocn ikam i m ogą być ty lko  członkow ie Związku.
In s ty tu c y e  i stow arzyszen ia  zastępu ją ich  upełnom ocn ien i zastępcy.
N a powyższe Z grom adzenie zaprasza P. T. Członków Prezydyum  B ady nadzorczej 

K rajow ego Zw iązku p roducentów  ropy, stow . zarej. z ogr. poręką.
Lw ów , du ia 4 g ru d n  a 1913.

inż. Wacław Wolski w. r.
prezes.

Dr. Izydor Kreisberg w. r.
sekre tarz .

Wielka willa w Raguzie £SH
przepiękne południowe położenie, w idok  na morze, obszar około 25 m orgów  
z w innicą, parkiem  szpilkow ym , drzew am i orzechowem l, flgow em l, m lgda- 
łow em l etc., bardzo n a d a j ą c a  s i ę  na s a n  a t o r y  u m — do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: Biuro dzienników  Sokołow sk iego , — Jag iellońska 1. 3. L w ó w , —
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Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada niniejszem na podstawie § 63 
statutów pp. Konstantemu Prystajowi, Radzie szkolnej miejscowej w Hołuczkowie, małoletnim Michałowi 
i Piotrowi Kiktom, Onufremu Madejowi, Maryannie Walus, Antoniemu Bergerowi, Adamowi Woźniakowi, 
Michałowi Melnykowi, Józefowi Andrusieezee, Piotrowi Tomaszewskiemu, Janowi Gruszeckiemu synowi 
Macieja, Stefanowi Andrusieezee, Izydorowi Buglowi, Janowi Kunikiewieżowi, Michałowi Zabłockiemu, 
Michałowi Czerepaniakowi synowi Izydora, Zofii Czerepaniak córce Izydora, małol. Iwanowi i Ju lii Cze- 
repaniakom, Iwanowi Mielnikowi, Józefowi Szpakowi, Janowi Zubykowi, Ozyaszowi Barthowi, Katarzynie 
Andrusieczko, Henryce Tomaszewskiej, Stanisławowi Krowiakowi, Stefanowi Piszko syn. Iwana, Józefowi 
Mielnikowi, Józefowi Kuźmie, Michałowi Andrusieezee, Iwanowi Andrusieezee synowi Józefa „Samaraj", 
Marcinowi Tomaszewskiemu, Antoninie Miszczyeha, Marcie Miszczyeha, likowi Czerepaniakowi s. Józefa, 
Aftanazemu Waśko, Wojciechowi Czabanowi synowi Józefa, Antoniemu Chrinowi synowi Danka, Fedkowi 
Hatalakowi synowi Stefana, Józefowi Hatalakowi synowi Stetana, Spadkobiercom ś. p. Kośtia Starucha 
syna Józeta, a mianowicie małol. Teodorowi, Maryi i Janowi Staruchom, likowi Tylka synowi Dmytra, 
Michałowi Miehałko synowi Stefana, Józefowi Szwajlikowi synowi Jędrzeja, Jędrzejowi Szwajlikowi sy­
nowi Danka, Hryciowi Górniakowi synowi Józefa, Gminie Hołuczków, Tetrowi Staruchowi synowi An­
drzeja, Michałowi Miehałko, Iwanowi Andrusieezee synowi Iwana, Seligowi Pejsykiewiczowi, Pelagii 
Berger, likowi Łajkosźowi, Salamonowi Amsterowi, Michałowi Zabłotnemu, Antoniemu Miszczyeha, Ste­
fanowi Górniakowi, Katarzynie Górniak ur. Mełnyk, Michałowi Waśkowi synowi Iwana, Olenie z Łajko- 
szów Waśków, Herszowi Rybowi, Paraśce Poznańskiej, Michałowi Piszko, Hryciowi Czerepaniakowi sy­
nowi Ilka, Wojciechowi Czabanowi, Stefanowi Kuźnie, Józefowi Woźniakowi „Mateusz" synowi Igna­
cego, dr. Henrykowi Awinowi, Mikołajowi Łajkosźowi, Chaimowi Cyzerowi, Pinkasowi Monderer, Broni­
sławie Mielnik, Andrzejowi Gruszeckiemu, Iwanowi Andrusieezee, Michałowi Czerepaniakowi, Józefowi 
Czerepaniakowi, Julianowi Walusowi — kapitały w sumach 13 838 kor. 88 hal. i 5.967 kor. 07 hal. 
listami zastawnymi, pochodzące z większych sum 8.000 złr. w. a i 8.000 złr w. a., intabulowanych 
na hipotece dóbr Hołuczków w powiecie sanockim położonych l# łi 102 ks. gr. dla większych posia­
dłości c. k. Sadu obwodowego w Sm oku objętych, tudzież realności objętych llwh 108, 112, 181, 182. 
183, 184, 185, 186, 187, 188, 189, 190, 191, 192. 193, 194, 195, 196, 197, 198, 199, 200, 201 '
202, 203, 204, 205, 206, 207, 208, 209, 210, 211, 212, 213, 214, 215 216, 217, 218, 2 1 9 ,2 2 0 ,
221, 222, 223, 224, 225, 226, 227, 228, 229, 230, 231, 232, 233, 234, 235, 238, 239, 2 4 0 ,2 4 3 ,
249, 250, 251, 252, 253, 257, 258, 259, 260, 262 ks. gr. gm. kat. Hołuczków' c. k Sądu powia­
towego w Sanoku, z tego Towarzystwa z dniem 31 grudnia 1913 jeszcze pozostałych.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa więc p p .: Konstantego Prystaja, 
Radę szkolną miejscową w Hołuczkowie, małol Michała i Piotra Kiktów, Onufrego Madeja, Maryannę 
W alus, Antoniego Bergera, Adama W oźniaka, Michała Melnyka, Józefa Andrusieczkę, Piotra Tomaszew­
skiego, Jana Gruszeckiego syna Macieja, Stefana Andrusieczkę, Izydora Bugla, Jana Kunikiewicza 
Michała Zabłockiego, Michała C&repaniaka syna Izydora, Józefa Czerepaniaka syna Izydora; T^fię Fzerę-- 
paniak córkę Izydora, małol. Iwana i Julię Czerepaniaków, Iwana Mielnika, Józefa Szpaka. Jamę Zubika, 
Ozyasza Bartha, Katarzynę Andrusieczko Henrykę Tomaszewską, Stanisława Krowiakn, Stefana Piszko 
syna Iwana, Józefa Mielnika, Józefa Kuźmę, Michała Andrusieczkę, Iwana Andrusieczkę syna Józefa 
„Sam araj", Marcina Tomaszewskiego, Antoninę Miszezyehę, Martę Miszezyehę, Ilka Czerepaniaka syna 
Józefa, Aftanazego Waśkę, Wojciecha Czabana syna Józefa, Antoniego Chrina syna Daóka, Fedka Hata- 
laka syna Stefana, Józefa Hatalaka s y n a . Stefana, Spadkobierców ś p Kośtia Starucha syna Józefa, 
a mianowicie: małol. Teodora, Maryę i Jana Starucha, Ilka Tylka syna Dmytra, Michała Miehałkę syna 
Stefana, Józefa Szwajlika syna Jędrzeja, Jędrzeja Szwajlika syDa Danka. Hryoia Górniaka syna Józefa, 
Gminę Hołuczków, Piotra Starucha syna Andrzeja, Michała Miehałkę, Iwana Andrusieczkę syna Iwana, 
Seliga Pejsykiewicza, Pelagię Berger Ilka Łaikosia, Salamona Amstera, Michała Zabłotnego Antoniego 
Miszezyehę, S^fana Górniaka, Katarzynę Górniak nr. Mełnyk, Michała Waśkę syna Iwana, Ołenę z Łaj- 
koszów Waśko, Hersza Rvba Paraśkę Poznańską, M.chała Piszko, Hryeia Czerepaniaka syna Ilka, Woj­
ciecha Czabana, Sn fana Kuźmę, Józefa Woźniaka „M-.teusz“ syna Ignacego, dr Henryka Awiua, Miko­
łaja Łajkosza, Chaima Cyzera, Pinkasa Monderera, Bronisławę Mielnik, Andrzeja Gruszeckiego, Iwana 
Andrusieczkę, Michała Czerepaniaka, Józefa Czerepaniaka, Juliana Walusa, jako właścicieli tych dóbr, 
względnie realności, powstałych z parcel, z dóbr tych wydzielonych, aby wypowiedziane kapitały poży­
czkowe w przeciągu sześciu miesięcy do Kasy galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
złożyli pod rygorem egzekucji, a mianowsel* pizymusowej sprzedaży tych dóbr względnie realności.

We Lwowie, dnia 4 listopada 19 3.I Dyrefccyi oalicyjskieflo Towarzystwa Myfoweoo ziemskiego.

Nowości na 
Gwiazdkę!

FIGURY terakotowe Pacykowskie 
FIGURKI porcelanowe „NIPPES1".
FLAKONY na kwiaty.
GARNITURY do pisania szklane i metalowe. 
GARNITURY do palenia.
ZEGARY metalowe.
GARNITURY toaletowe.
GARNITURY do likieru.
GARNITURY do kompotu.
SERWISY porcelanowe stołowe.
SERWISY porcelanowe do herbaty. 
SERWISY porcelanowe do kawy.
SERWISY szklane stołowe.
Samowary oryginalne tulskie.
HERBATA chińska.
CHIŃSKIE srebra.

Po bajecznie niskich cenach poleca:

ROM T O W A R O W Y

Kazimierz

Lewicki
w łaścic ie le

Jakób i Aleksander Lewiccy
c. k. dostawcy nadworni

LWÓW, PLAG M ARYACKI10
we własnej kamienicy.

j Lw ów , n i. A k ad em ick a  3 .
3 Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

j Juliana DĄBROWSKIEGO
i kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i  kamienie, 
j Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresn.

Do Publicznej hali aukcyjnej
Sobiesk iego 3

nadesłano następujące przedmioty do k o m i s o w e  
spvzeif-..ż7 : Jadalnię dębową staroświecką, sypialnię, 
kilka salonów, szatę barok o 3 drzwiach, klnbowe 
meble, pojedynczą sypialnię czereśniową, bibliotekę 
i sekretarzyk mahoń., antyki, stoły mah., kandela­
bry z bronzu, zegar duży grający, oraz rzeczy co­

dziennego użytku.

g r z y b y ;
G rzyby  wybrane (posyłka najmniej-sza 2 klg.) 
za 1 klg. bor. 9, rydze  marynowane w beczuł­
kach brutto 5 klg. kor. 5, rydze  kiszone 5 klg. 
kor. 4 50, ogórki kiszone 5 klg. kor. 2-50, ka­
pusta kiszona 5 klg. kor. 2 50, pow id ła  im a  5 
klg. kor. 3 50, sok malinowy (syrop) w K aszan­
kach 5 klg. kor. 8, gogoce gotowane z cukrem 
w beczułkach 5 klg. kor. 7, masło świeże l-ma 
(posyłsa najmniejsza 5 klg.) za 1 klg. kor. 2'SO, 
bryndza połonińska l-ma w beczułkach brutto 5 
klg. kor. 7, jabłka zimowe I-sza w skrzynkach 
brutto 5 klg. kor. 2, jabłka suszone krajane (bez 
dymu) w skrzynkach 5 klg. kor. 3, śliw k i I-a 
brutto 5 klg. kor. 4, orzechy I-a 5 klg. kor. 3 50, 
gruszki suszone ft klg. kor. 2, mąka kuku* 
rudziana w woreczkach brutto 5 klg. kor. 2, 
fasola wielka eukr. 5 klg. kor. 3 50, liżnikl 
huculskie jedna sztuka kor. 22, koce wełniane 
jedna sztuka kor. 14, sukno ciemno i jasno-czer- 
wone, czarne i białe (szerokość 60 cm.) za jeden 
metr kor. 2. — Ceny rozumieją się bez zobowiąza 
nia za zmianę ceny w międzyczasie, loco tu za 

pobraniem, poleca L. STUM M ER, K osów .

P a t tz u K M je  ss tą  kupna

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  t i t s n l o ,

Zgłoszenia pod „MEBLE“.
Binro ogłoszeń, TJI. Jagiellońska 1. 3.

m
C. k. uprz. gal. akc. Bank hipoieczny. |

(Wykaz w myśl § 75 statutów.) @

Z dniem 30 listopada 1913 wynosił slan naszych: @
. K 81,241.200-— 
. „ 126.042.000-—

!
i
i

4% listów hipotecznych . . . .
4 1/a0/0 listów hipotecznych . . . .

łącznie K 207,283.200'— 
książeczek wkładkowych na rachunek bieżący . „ 16,218.576-08
książeczek wkładkowych oszczędnościowych (pła­

tnych okazicielowi) . . . . . „ 1,875.905-40
asygnacyi k a s o w y c h ...................................................... 724.8u0-—

Lwów, dnia 4 grudnia 1913.

(Przedruk nie będzie płacony.)
D y p e k c y a .

PORTRETY
Adama Mickiewicza

Ks. Józefa Poniatowskiego 
Jana Dąbrowskiego 

Tadeusza Czackiego
reprodukeye ze słynnych portretów

w gustownych ramach i za szkłem

są do nabycia po 8  koron
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowincyę dolicza się 1 koronę.

Z drukarni WI, Łosińskiego (pod sarsądem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. IZ. — Telefon 5Z7.


